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Rusza walcownia duża Huty „Katowice”

Polska wśród liczących się 
producentów stali

W ARSZAW A PAP. Dzisiejszy dzień na trwałe zapisze się w 
historii rozwoju naszego kraju. Do eksploatacji wejdzie wal­
cownia duża Huty „Katowice” — kolejny wydział produkcji 
finalnej, który ma wytwarzać 1 200 tys. ton szyn i kształtow­
ników rocznie. Tym samym zakończy się I  etap budo wy no­
woczesnego kombinatu metalurgicznego.

H U T A  „K a tow ice ”  stała się 
symbolem zmian, ja k ie  dokona-

Zakończenie procesu 

w Turynie

15 lat więzienia 
dla założyciela

Czerwonych Brygad
RZYM  PAP. W czoraj po po­

łu dn iu  ogłoszeniem w yroku  za­
kończył się w  T u ryn ie  proces 
przywódców terrorystyczne j o r­
ganizacji Czerwone Brygady. 
Sąd skazał 29 oskarżonych, 16 
— un iew inn ił. Najwyższe w y ­
rok i o trzym a li: Renato Curcio 
(założyciel organizacji) i P iętro 
Bassi — 15 la t więzienia każdy, 
A lbe rto  Franceschini — 14,5 
roku, Paolo M auriz io  F e rra ri — 
13 la t. G iorgio Semeria, Tonino 
Paro li i Prospero G a liin a ri — 
po 10 la t każdy. Najniższe ka­
ry  wynoszą 2,5 roku więzienia.

ły  się w naszym k ra ju , pod­
stawą dynamicznego rozwoju 
p rodukcji hutniczej oraz szero­
ko zakrojonej rekonstrukc ji i 
m odernizacji..- te jo  przemysłu. 
Budowa i uruchom ienie H u ty  
„K a tow ice ”  stawia Polskę w 
gronie liczących się na świecie 
producentów sta li i w yrobów  z 
niej, um ożliw ia przyspieszenie 
realizacji społeczno-gospodar­
czych program ów rozwoju na­
szego kra ju .

W ielkość produkcji sta li jest 
jednym  z ważniejszych m ie rn i­
ków  potencjału gospodarczego 
każdego k ra ju . Jeśli porównać 
dzisiejszą produkcję stali w 
Polsce, któ ra  w  tym  roku prze­
kroczy 20 m in  ton, z produkcją 
np. 23 m in  ton w  A n g lii, 22 
m in ton  we F rancji, 22 m in  ton 
we Włoszech, 11 m in ton w  
H iszpanii, czy 15 m in  ton w 
Czechosłowacji, to widoczne 
jest, że nasz k ra j znajduje się 
w  rzędzie s ilnych przemysło­
wych k ra jó w  świata. Dużą rolę 
w  uzyskaniu przez nas te j po­
zyc ji odegrała H u ta „K a to w i­
ce” . któ ra  już w  b r „  drugim  
roku eksploatacji, w yp roduku­
je  4 m in ton stali, to  jest 20 
proc. całej p rodukc ji k ra jow e j.

Za tym i w ielkościam i k ry ją  
się ju ż  m iliony  ton blachy i 
w yrobów  p ro filo w ych  w yprodu­
kowanych z półw yrobów  H uty 
„K a tow ice ”  w  innych kom bina­
tach m eta lurgicznych. K ry je  
się za nią rosnąca z dnia na 
dzień ilość« gotowych wyrobów 
walcowanych z H u ty „K a to w i­
ce” . W yprodukow aliśm y ich 
już ok. 200 tys. ton, dostarcza­
jąc je w ie lu  odbiorcom w ca­
łym  kra ju .

Z kolei wysokie j jakości żużel 
granulowany, w ytw arzany w 
Hucie „K a tow ice ”  według na j­
nowocześniejszych metod w y ­
datnie przyczynia się do w zro­
stu kra jow e j p rodukc ji cemen­
tu.

Węgierski przywódca

zakończył wizytę w Polsce

Nowe treści
tradycyjnej przyjaźni

W ARSZAW A PAP. 23 bm. był trzecim i ostatnim dniem 
oficjalnej, przyjacielskiej wizyty delegacji partyjno-rządowej 
WRL, która pod przewodnictwem I  sekretarza KC WSPR Ja­
nosa Kadara przebywała w naszym kraju na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego PZPR, Rady Państwa i Rady Ministrów.

W P IĄ T E K  zakończyły się 
polsko-węgierskie rozmowy, 
k tóre  toczyły się pod przewod­
nictw em  Edwarda G ierka i  Ja­
nosa Kadara. Zatw ierdzony zo­
stał wspólny kom unikat (omó­
w ienie kom unikatu  pub liku je ­
m y na str. 2).

Przywódcy obydwu k ra jó w  
spotkali się z dziennikarzam i 
polskim i i  zagranicznymi, cha­
rakte ryzu jąc przebieg i w yn ik i 
rozmów polsko-węgierskich oraz 
odpowiadając na pytania. W 
spotkaniu w zię li udział przed­
stawiciele najwyższych władz 
PR L i  członkowie węgierskie j 
delegacji.

Tego dnia goście węgierscy 
zw iedzili In s ty tu t Hodowli i 
A k lim a tyzac ji Roślin w Radzi­
kow ie  k/B lonia oraz teren no­
wej warszawskiej dzielnicy 
m ieszkaniowej — Ursynowa.

UROCZYSTOŚĆ pożegnania 
węgierskich gości odbyła się w 
godzinach popołudniowych na 
warszawskim lo tn isku  Okęcie, 
udekorowanym  flagam i o bar­
wach narodowych Węgier i 
Polski. Delegację żegnali: I se­
kre ta rz KC  PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa, H enryk Jabłoński, 
prezes Rady M in is trów  P iotr 
Jaroszewicz, członkowie B iura 
Politycznego i Sekretaria tu KC 
PZPR, w ładz naczelnych stron­
n ic tw  politycznych. Rady Pań­
stwa i rządu, gospodarze s to li­
cy. Licznie p rzyby li przedsta­
w icie le społeczeństwa stolicy.

Około godz. 18.00 samolot 
węgierski opuścił p ły tę  lo tn is­
ka, biorąc kurs na Budapeszt,

Najdłuższy dzień w roku

17 godzin słońca

I
 WCZORAJ mieliśmy naj­

dłuższy dzień w roku. W 
Szczecinie słońce wzeszło o 
godz. 3.29, a zaszło o 20.10. 
A więc świeciło nam przez 
16 godzin i 47 minut.

„ Ś W IE C IŁ O ”  n ie  je s t o k r e ś le ­
n ie m  p r e c y z y jn y m .  P o g o d a  b o w ie m  
n ie  b y ła  z b y t  p ię k n a .  C h m u r y  
p rz e z  w ię k s z ą  część d n ia  p rz e s ła ­
n ia ły  n ie b o , w ia ł  w ia t r ,  a  n a jw y ż ­
sza te m p e r a tu r a  z a n o to w a n a  p rze ?  
s ta c je  m e te o r o lo g ic z n ą  w  D ą b iu  
w v n o s i ła  21 s to p n i C e ls ju s z a .

T e  k a p r y s y  a u r y  s p r a w i ły  _ iż  w  
n a jd łu ż s z y m  d n iu  w  r o k u  n ie w ie lu  
s z c z e c in ia n  w y b r a ło  s ię  n a  k ą p ie ­
l is k a .  D z ie w o k lic z  o d w ie d z iło  za ­
le d w ie  o k o ło  500 o s ó b . G łę b o k ie  — 
100. a G o n ty n k ę  — 800. N ie  u d a ło  
s ię  w ię c  w y k o r z y s ta ć  d o d a tk o w y c h  
g o d z in  d n ia  na  o p a la n ie  i  k a o ic l .  

A  J A K  m in ą !  w c z o r a js z y  d z ie ń

w U rz ę d z ie  S ta n u  C y w iln e g o ?
P rz e b ie g ł b a rd z o  s p o k o jn ie ,  p o n ie ­
w a ż  w  p ią t k i  ś lu b ó w  s ię  n ie  u d z ie ­
la . T o te ż  w  ty m  r o k u  n ie  b y ło  n o ­
w o ż e ń c ó w  m a ją c y c h  n a jk ró ts z ą  
n o c  p o ś lu b n ą , t r w a ją c ą  z a le d w ie  
7 g o d z in  i  13 m in u t .

D Ł U G IE  d n |  s p r z y ja ją  o szczę d ­
n o ś c i p r ą d u .  Z n a c z n ie  z m a la ło  za ­
p o t r z e b o w a n ie  n a  e n e r g ię  e le k ­
t r y c z n ą .  J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  
Z y g m u n t  W ita s ik  — k ie r o w n ik  za ­
k ła d u  d y s p o z y c j i  r u c h u  Z a k ła d u  
E n e rg e ty c z n e g o  — w  d n iu  21 g r u d ­
n ia  (a w ię c  w  n a jk ró ts z y m  d n iu  
r o k u )  z a p o t rz e b o w a n ie  d la  na sze ­
g o  w o je w ó d z tw a  w y n o s i ło  480 m e ­
g a w a tó w , zaś  w  d n iu  w c z o r a js z y m  
t y l k o  260 M W .

N A J D Ł U Ż S Z Y  d z ie ń  w  r o k u  z a ­
s ta ł s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i w  
t r a k c ie  s e s ji e g z a m in a c y jn e j.  A  
w ię c  m a ją  d łu ż s z y  d z ie ń  d o  n a u k i?

(Dokończenie na str. 12) W modzie — pełnia lata... (Fot. CAF—Keystone)

Ostatni dzień 
pobytu

delegacji łotewskiej
na Pomorzu Zachodnim

WCZORAJ delegacja KC K o­
m unistycznej P a rtii Ło tw y 
spotkała się z Sekretariatem  
K W  PZPR w  Szczecinie. W 
spotkaniu uczestniczył członek 
Egzekutywy KW , wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński 
oraz pierw si sekretarze kom i­
tetów dzielnicowych w naszym 
mieście. Obecny b y ł m in ister 
pełnomocny, konsul generalny 
ZSRR w  Szczecinie W as ilij I. 
Owczarow.

W ita jąc gości I  sekretarz KW  
PZPR w Szczecinie Janusz 
Brych stw ie rdził, że w izyta  de­
legacji przyczyni się jeszcze 
bardziej do zacieśnienia b ra - 

(Dokończenie na str. 2)

t
Morski charakter

Szczecina
JAK widzimy sami, jak wi­

dzą inni morski charakter 
naszego miasta? Czy ambicje 
dominującej w regionie gos­
podarki morskiej są także 
udziałem „szarego” prze­
chodnia? W jakim stopniu 
„morskość" miasta wpływa 
na rozwój marynistyki w 
szerokim słowa znaczeniu? 
Na te pytania staramy się 
odpowiedzieć w mi ni-sondzie 
przeprowadzonej z ludźmi 

# reprezentującymi różne śro- j  
f  dowiska szczecińskie i krajo- )  

we. Oto wypowiedzi naszych f  
rozmówców: }

MIASTO, choć leży da­
leko od Bałtyku, żyje z mo- 
rzq. Największe nosze zakła- j 
dy pracy: stocznie, port, a J 
nawet kombinat policki, pra- J 
cują na rzecz, bądź w opar- (j 
ciu o morze. Jesteśmy sto- j 
licą polskiego rybołówstwa j 
dalekomorskego. Są to oczy­
wiste fakty, niestety, n ie } 
zawsze znane mieszkańcom i  
naszego reg onu. Wydoje mi a 
się, że kuleje trochę propa-1 
ganda, to znaczy mało się j 
mów' i pisze o naszych j 
osiągnięciach w tej dziedz- 
nie, a przecież są one ogro- i  
mne i doprawdy mamy się 3 
czym pochwalić. Propaganda 1 
spraw morskich nasila s ię ! 
tylko z okazji Dni Morza. 1 
Szczeci na  nie bardzo mało 1 
wiedzą o porcie czy naszej 3 
stoczni, które na ogół oglą- 3 
dają tylko z Wałów Chrobre- j 
go. Nas, pracowników gas- i 
podarki morskiej, irytuje ta J 
niewiedza. Możemy ją wy ba- 2 
czyć turystom, przyjeżdżają­
cym rzadko do regionu 1 
szczęcińsk:ego, nie możemy J 
natomiast — meszkańcom J 
naszego m-asta.

WIESŁAW GERNAND
pracownik „Warskiego"

w numerze: ♦  Pisarza dzień powszedni ♦  Zejdź do gondoli... ♦  Przed premierą w „Pleciudze” ♦  Mini-horoskop
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Omówienie wspólnego komunikatu 
o  wizycie delegacji 

partyjno-rzqdowej W R L  
w  P o ls c e

K O M U N IK A T  s tw ie r d z a ,  że w iz y ­
ta  d e le g a c j i  p a r ty jn o - r z ą d o w e j  W R L. 
s ta n o w i ła  k o le jn a  o k a z ję  d o  z a m a ­
n i fe s to w a n ia  t r a d y c y jn e j  p r z y ja ź n i  
łą c z ą c e j o b a  k r a je  i  n a r o d y  o ra z  
p o g łę b ie n ia  ic h  w s z e c h s tro n n y c h  
s to s u n k ó w .

W  t r a k c ie  ro z m ó w  p ro w a d z o n y c h  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  E d w a rd a  
G ie r k a  i  Ja n o s a  K a d a ra  p o in f o r ­
m o w a n o  s ię  o  r e a l iz a c j i  u c h w a ł V I I  
Z ja z d u  P Z P R  i  X I  Z ja z d u  W S P R  
o ra z  s y tu a c j i  w e w n ę t r z n e j  i  g łó w ­
n y c h  z a d a n ia c h  b u d o w n ic tw a  s o c ja ­
l is ty c z n e g o  w  o b u  k r a ja c h .  D o k o ­
n a n o  o c e n y  w y n ik ó w  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  P Z P R  i  W S P R  o ra z  m ię d z y  
P R L  i  W R L ,  j a k  ró w n ie ż  w .y rn ia -

Łotewska delegacja
( D o k o  u c z e n ie  z e  9 t r .  1 )  

te rsk ie j współpracy między ra ­
dziecką Ło tw ą  a naszym w o je ­
wództwem. Następnie I  sekre­
ta rz  K W  m ów ił o na jis to tn ie j­
szych problemach Pomorza Za­
chodniego, podkreślając zna­
czenie regionu w  gospodarce 
k ra ju .

I  sekretarz K C  K P  Ło tw y 
A ugust E. Woss s tw ie rdz ił w 
swym  w ystąpieniu, że delega­
cja spotykała się na każdym 
k ro ku  % bardao serdecznym 
przyjęciem , licznym i p rzyk ła ­
dam i b lisk ich  kontaktów  i. 
współpracy.

Po po łudn iu  łotewscy goście 
uda li się do Św inoujścia, skąd 
odp łynę li na pokładzie statku 
„M echan ik  F iedorów " do Rygu

Z posiedzenia
Prezydium WK FJN

W C Z O R A J  o d b y ło  »1« p o s ie d z e n ie  
p r e z y d iu m  W K  F J N  w  S z c z e c in ie . 
P o ś w ię c o n e  o n o  b y ło  o m ó w ie n iu  
d z ia ła ln o ś c i k o m is j i  in d y w id u a ln e j  
p r o f i la k t y k i  s p o łe c z n e j.  Z a p o z n a n o  
s ię  te ż  z  in fo r m a c ją  s ta ty s ty c z n a  o 
w y n ik a c h  w y b o r ó w  d o  s a m o rz ą d u  
m ie s z k a ń c ó w  o ra z  o  u d z ia le  k o m i­
t e tó w  F J N  w  w y b o ra c h  s o ł ty s ó w . 
N a s tę p n ie  P r e z y d iu m  p rz e n io s ło  o -  
b r a d y  n a  p o s ie d z e n ie  w y ja z d o w e  
d o  G o le n io w a .

Morski charakter 
Szczecina

— NA SZCZECIN patrzę 
zawsze oczom! mieszkanie 
jednego z miast Nadodrza. 
Łączy nosze miasta arterio, 
z którą tok Opole, jak i 
Szczecin zwązaty nierozer­
walne swoją gospodarkę. 
Macie ogromną możliwość 
po temu, by stać się liczą­
cym się w Europie portem 
rzeczno-morskim. Tutaj właś­
nie ląd łączy się z morzem i 
ten styk ma decydujące zna­
czenie dła miasta. Odra, 
droga wodna IV klasy mię­
dzynarodowej, połączona z 
secią arter'i europejskich, 
może być w przyszłości cen­
tralną magistralą transportu 
towarów europ ej sk: ego han­
dlu zagranicznego. Tę rotę 
zresztą zaczęła już odgry­
wać. Przecież właśnie tq 
drogą wozi się za granicę 
polski węgiel, tędy wędruje 
do odbiorców z różnych kra­
jów cement z opolskich ce­
mentowni.

W samym rrfeście nie czu­
je się jednak morskiej atmo­
sfery. Wydaje mi się, że bar­
dziej „morskie" sq miasta, 
które także położone są z 
dala od brzegów Bałtyku, 
choćby Słupsk. Ale one 
właśnie wiążą się z Bałty­
kiem organizując dziesiąto’ 
sympatycznych imprez o 
charakterze morskim.

JADWIGA RACZYŃSKA 
Z-ca red. nacz.
„Trybuny Odrzańskiej" 
w Opolu

n y  p o g lą d ó w  n a  te m a ty  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j a ra /,  a k tu a ln y c h  
z a g a d n ie ń  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  
k o m u n is ty c z n e g o  j  ro b o tn ic z e g o .

D z ię k i k o n s e k w e n tn e j  r e a l iz a c j i  
p o s ta n o w ie ń  p o ls k o -w ę g ie rs k ie g o  
u k ła d u  z a w a r te g o  p rz e d  30 ła t y  i  
p rz e d  10 la t y  o d n o w io n e g o  t r a d y ­
c y jn a  p r z y ja ź ń  i b r a te r s k a  w s p ó ł­
p ra c a  m ię d z y  o b u  n a r o d a m i w z b o ­
g a c i ła  s ię  o n o w e  s o c ja l is ty c z n e  
t r e ś c i .  W io d ą c ą  r o lę  w  u m a c n ia ­
n iu  t e j  p r z y ja ź n i  i  r o z w o ju  w s p ó ł­
p r a c y  o d g r y w a  ś c is łe  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  m ię d z y  P Z P R  i  W S P R .

Z  z a d o w o le n ie m  s tw ie r d z o n o ,  i e  
o b u s t ro n n ie  k o r z y s tn a  w s p ó łp ra c a  
g o s p o d a rc z a  i  n a u k o w o - te c h n ic z n a  
m ię d z y  P R I.  a W R L  s ta le  p o g łę b ia  
s ię  i  r o z w i ja .  I s tn ie ją  re a ln e  m o ż l i ­
w o ś c i.  b y  z a ło ż e n ia  u m o w y  h a n ­
d lo w e j  n a  la la  1976—1988 z o s ta ły

y k o n a n e  z n a d w y ż k ą .
W y ra ż o n o  w o lę  d a ls z e g o  ro zsze ­

r z a n ia  p o ls k o - w ę g ie r s k ic h  k o n ta k ­
tó w  w ę  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia  p a r ty jn e g o ,  p a ń s tw o w e g o  i  sp o ­
łe c z n e g o .

P o ls k a  i  W ę g ry  k o n ty n u o w a ć  b ę ­
d ą  w s p ó ln ie  z Z S R R  i in n y m i  k r a ­
ja m i s o c ja l is t y c z n y m i,  w y s i łk i  d la  
p o g łę b ie n ia  p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  o ra z  n a d a n ia  
m u  p o w s z e c h n e g o , n ie o d w ra c a ln e ­
g o  i  u n iw e r s a ln e g o  c h a r a k te r u ,  
u t r w a le n ia  zasa d  p o k o jo w e g o  w s p ó ł 
is tn ie n ia  p a ń s tw  o  o d m ie n n y c h  
u s t ro ja c h .

O b ie  s t r o n y  są z d e c y d o w a n e  n a ­
d a l p r z e c iw s ta w ia ć  s ię  s i ło m  r e ­
a k c j i ,  z a g ra ż a ją c y m  o d p rę ż e n iu  i 
z a t ru w a ją c y m  a tm o s fe rę  m ię d z y n a ­
r o d o w ą ,  p o c z y n a n io m  k o m p le k s ó w  
m i l i  ta  ru o -p rz e  m y  s ło w y  eh  z a in te r e ­
s o w a n y c h  w  w y ś c ig u  z b r o je ń .

P R L  i  W R L  w y s o k o  o c e n ia ją  i n i ­
c ja t y w y  Z S R R  n a  M e c z  u m a c n ia ­
n ia  p o k o ju  i  m ię d z y n a ro d o w e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a . a k c e n t u ją  ra n g ę  
n ie d a w n e j  w iz y t y  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a  w  R F N . W ie lk ie  zn a c z e n ie  
d la  s p ra w y  p o k o ju  i  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a r o d o w e j m a ja  s p o tk a n ia  
p r z y w ó d c ó w  P R L  i  W R L  o ra z  in ­
n y c h  b r a tn ic h  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  z m ę ż a m i s ta n u  p a ń s tw  za ­
c h o d n ic h .

O b ie  s t r o n y  w y p o w ia d a ją  s ię  
p r z e c iw k o  p la n o m  r o z p o c z ę c ia  p r o ­
d u k c j i  i ro z m ie s z c z e n ia  ja k ie g o k o l­
w ie k  n o w e g o  t y p u  b ro n ,i m a s o w e ­
g o  z n is z c z e n ia , w  ty m  r ó w n ie ż  
b r o n i  n e u t r o n o w e j  i  w y r a ż a ją  p e ł­
n e  p o p a rc ie  d la  k o n s t r u k t y w n y c h  
p r o p o z y c j i  r o z b r o je n io w y c h  Z S R R  
w y s u n ię ty c h  w  to k u  o b r a d  S p e c ja l­
n e j  s e s ji O N Z  w  s p r a w ie  r o z b ro ­
je n ia .

S tw ie rd z o n o  *  z a d o w o le n ie m  p o ­
s tę p u ją c y  w z ro s t w p ły w ó w  r u c h u  
k o m u n is ty c z n e g o  i  r o b o tn ic z e g o  n a  
ś w ię c ie .  P Z P R  i W S P R  b ę d ą  n a d a l 
d ą ż y ć  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  p a r t i i  k o ­
m u n is t y c z n y c h  j  r o b o tn ic z y c h  w  
w a lc e  o  p o k ó j ,  o d p rę ż e n ie , w y z w o ­
le n ie  n a ro d o w e  i  p o s tę p  s p o łe c z n y , 
n a  p o d s ta w ie  zasa d  u s ta lo n y c h  na  
k o n fe r e n c j i  w  B e r l in ie  w  197« r .

D e le g a c ja  p a r ty jn o - r z ą d o w a  W R L  
z a p ro s i ła  d e le g a c ję  p a r ty jn o - r z ą d o -  
w ą  P R L  d o  z ło ż e n ia  p r z y ja c ie ls k ie j  
w iz y t y  n a  W ę g rz e c h . Z a p ro s z e n ie  
z o s ta ło  p r z y ję t e  % z a d o w o le n ie m .

Rozstrzygnięcie 
konkursu „Dzieje 

szczecińskich 
rodzin”

W C Z O R A J  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
w ie ń c z ą c a  k o le jn ą  e d y c ję  k o n k u r ­
su  „ D z ie je  s z c z e c iń s k ic h  r o d z in  w  
X X  w ie k u ” . W  o b e c n o ś c i p rz e d s ta ­
w ic ie l i  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  a d m in i­
s t r a c y jn y c h  w rę c z o n e  z o s ta ły  n a ­
g r o d y  i  w y ró ż n ie n ia  p rz y z n a n e  
p rz e z  j u r y .  O t r z y m a l i  je :  I  n a g ro ­
d ę  — J a d w ig a  K u l ik o w s k a - G r a je k  
za p ra c ę  p t .  „S a g a  n a szeg o  r o d u ” , 
I I  n a g ro d ę  — M a r ia n  S ę k o w s k i za 
p ra c ę  „ P a m ię t n ik  w a rs z a w s k ie g o  
ta k s ó w k a r z a ”  o ra z  d w ie  X II n a g r o ­
d y  — E u g e n iu s z  H o r a k  (p ra c a  p t .  
„ B y  Z ie m ia  Z a c h o d n io -P o m o rs k a  
d o b rz e  r o d z i ła ” )  i  M a r ia n  W ie c z o ­
r e k  za „ B y łe m  k o m e n d a n te m  w o ­
je n n y m  m ia s ta  S z c z e c in -D ą b ie ” . 
Z w y c ię z c y  k o n k u r s u  o t r z y m a l i  d y ­
p lo m y  p a m ią tk o w e  i n a g r o d y  p ie ­
n ię ż n e . P o n a d to  j u r y  p rz y z n a ło  4 
w y ró ż n ie n ia .  W s z y s c y  la u re a c i  o -  
t r z y m a ł i  ró w n ie ż  a lb u m y  p a m ią t ­
k o w e .

D o  te g o ro c z n e j — I X  e d y c j i  
„ D z ie jó w  s z c z e c iń s k ic h  r o d z in ”  
z g ło s z o n e  z o s ta ły  22 p ra c e . J u r y  
p r z y z n a ją c  n a g r o d y  b r a ło  p o d  u w a ­
g ę  ic h  w a r to ś ć  fa k to g r a f ic z n ą ,  a u ­
te n ty z m  w y p o w ie d z i,  z w ią z e k  te ­
m a ty c z n y  z Z ie m ią  S z c z e c iń s k ą  
o ra z  w a lo r y  id e o w e  i  l i te r a c k ie .

U ro c z y s to ś ć  r o z s t r z y g n ię c ia  k o n ­
k u r s u  u ś w ie tn i ł  k o n c e r t  k a m e ra ln y .

<pe)

OPOLE 78. Śpiewa na j­
młodsza, piętnastoletnia u- 
c zestniczka festitoa lu Bo­
żena M arkiew icz.

(Fot. CAF—Okoński)

Czerwony k u r nadal groźny

W  poniedziałki 
płoną lasy

C H O C  o s t a tn io  p a d a ło  t r o c h ę  w ię  
c e j i  g r o ź b a  p o ż a ró w  w  la s a c h  n ie ­
c o  s ię  z m n ie js z y ła ,  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  o g n ia  je s t  n a d a l  z n a c z n e . P rz e  
k o n u ją  n a s  o  t y m  c o d z ie n n e  s y g n a  
ły  w z y w a ją c e  s t r a ż a k ó w  d o  In te r ­
w e n c j i.  N ie  m a  d n ia ,  b y  n łe  po ­
w ia d a m ia n o  i c h  o 10—15 p o ż a ra c h  
/ » s z y c ia  le ś n e g o  i  3—4 —  la s u .

22 c z e r w c a  n p . z a n o to w a n o  c z te ry  
p o ż a ry  la s ó w  na  te re n ie  n a szeg o  
w o je w ó d z tw a ,  w  ty m  je d e n  do ść  
g ro ź n y , w  S ię d l ic a c h  a k c ja  r a to w ­
n ic z a  t r w a ła  p rz e z  d w a  d n i  1 łą c z ­
n e  s t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  p o n a d  78 
ty s .  z ł.

Z ja w is k ie m  n ie m a l p o w s z e c h n y m  
je s t  f a k t ,  że p o  k a ż d y m  w o ln y m  
o d  p r a c y  d n iu  r o ś n ie  n ie b e z p ie c z e ń  
s tw o  p o ż a ró w . W  n ie d z ie ln e  p o p o ­
łu d n ia  i  w  p o n ie d z ia łk i  s tra ż a c y  
in te r w e n iu ją  z n a c z n ie  c z ę ś c ie j n iż  
w  p o z o s ta łe  d n i  t y g o d n ia .  D z ie je  
s ię  t a k  w s k u te k  n ie p rz e s t rz e g a n ia  
p rz e z  n ie d z ie ln y c h  t u r y s t ó w  w a r u n ­
k ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p o ż a ro w e g o . 
W y s ta r c z y  n ie d o p a łe k  p a p ie ro s a  na  
ś c ió łc e  łu b  p u s ta  b u te lk a ,  p rz e z  
k tó r ą  j a k  p rz e z  s o c z e w k ę  p r z e n ik a ­
ją  p r o m ie n ie  s ło ń c a .

P a m ię ta jm y  o  ty m ,  że c z e rw o n y  
k u r  j e s t  n a d a l b a rd z o  g ro ź n y . 
C h w i la  n ie u w a g i  ł  z le k c e w a ż e n ie  
o s t rz e ż e ń  m o że  p rz y n ie ś ć  n ie p o w e ­
to w a n e  s t r a t y !

MUNDIAL78
Piłkarze wracają do kraju

Igranie z ludzkim życiem, czyli...

Beztroska 
gospodarzy plaż

23 B M . p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i  o p u ś c i ła  B u e n o s  A ir e s  u d a ­
ją c  s ię  w  d ro g ę  p o w r o tn ą  d o  k r a ­
ju .  R e g u la m in  F IF A  p r z e w id u je  
b o w ie m , t e  t y l k o  d w a  d n i  p o  za ­
k o ń c z e n iu  w y s tę p ó w  o r g a n iz a to ­
r z y  p o k r y w a ją  k o s z t y  p o b y tu  d r u ­
ż y n  z a g ra n ic z n y c h .  T a k  w ię c  g d y ­
b y  n a s i p i łk a r z e  c h c ie l i  z o s ta ć  w  
B u e n o s  A ir e s  n a  f in a ła c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta , ic h  p o b y t  m u s ia łb y  b y ć  o -  
p ła c a n y  p rz e z  P Z P N . R a ze m  z  d r u ­
żyną p o w ra c a  r ó w n ie ż  d o  k r a ju  
g r u p a  t r e n e r ó w ,  k tó r z y  b y l i  o b s e r ­
w a to r a m i m is t r z o s tw .  E k ip a  p o l­
s k a  o d le c ia ła  d o  L o n d y n u  s a m o lo ­
te m  b r y t y j s k i c h  l i n i i  lo tn ic z y c h .  W  
L o n d y n ie  p rz e w id z ia n y  je s t  je d n o ­
d n io w y  p o b y t  i  n o c le g  a p o w ró t  
d o  W a rs z a w y  w  n ie d z ie lę  25 b m .

T E R A Z  —  A L B O  N IG D Y

W  N IE D Z IE L Ę  —  25 b m . (g o d z . 
20.00) ro z e g r a n y  z o s ta n ie  o s ta tn i  
p o je d y n e k  „M u n d ia l -7 8 ” , k t ó r y  w y  
lo n i  n o w e g o  m is t r z a  ś w ia ta .

N a  s ta d io n ie  „ R iv e r  P la te ”  w  
B u e n o s  A ir e s  z m ie r z ą  s ię  r e p r e ­
z e n ta c je  H o la n d ii  i  A r g e n t y n y .  
B l is k o  m i l i a r d  te le w id z ó w  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie  1 80 ty s .  k ib ic ó w  na 
„ R iv e r  P la te ”  o b e j r z y  n a jw a ż n ie j ­
sze s p o tk a n ie  d o b ie g a ją c e g o  k o ń c a  
t u r n ie ju .

„ T E R A Z  —  a lb o  n ig d y ”  —  m ó ­
w i  s ię  i  p is z e  w  A r g e n t y n ie  p o d ­
c za s  p i łk a r s k ie g o  k a r n a w a łu ,  k t ó ­
r y  p o p rz e d z a  n ie d z ie ln y  f i n a ł  . .M u n  
d ia l -78” . R e p re z e n ta c ja  A r g e n t y n y  
n ig d y  je szcze  n ie  b y ła  m is t rz e m  
ś w ia ta ,  a te ra z  o d  t y t u ł u  d z ie l i  ją

t y l k o  je d n o  z w y c ię s tw o .  25 m i l i o ­
n ó w  A r g e n ty ń c z y k ó w  w ie r z y  w  
s w ą  d r u ż y n ę ,  w ie r z y  w  n ią  t r e n e r  
M e n o t t i,  k t ó r y  z a p o w ia d a  s u kce s . 
N a p rz e c iw  d r u ż y n y  g o s p o d a rz y  
s ta n ie  je d n a k  z e s p ó ł o w ie lk ic h  
m o ż liw o ś c ia c h , a k t u a ln y  w ic e ­
m is t r z  ś w ia ta  H o la n d ia . O p in ie  fa ­
c h o w c ó w  są p o d z ie lo n e . K t o  w y ­
g ra ?  J e ś l i  m e c z  n ie  w y ło n i  z w y ­
c ię z c y . z o s ta n ie  p o w tó r z o n y  48 go ­
d z in  p ó ź n ie j,  a  w ię c  w e  w to r e k .

D Z IŚ  z o s ta n ie  r o z s t r z y g n ię ­
ta  s p ra w a  tr z e c ie g o  m ie js c a  w  
„M u n d ia lu - 7 8 ” . W  B u e n o s  A ir e s  
ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 20 „ m a ły ”  
f i n a ł  X I  p i ł k a r s k i c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta ,  w  k t ó r y m  z m ie rz a  s ię  r e ­
p r e z e n ta c je  W ło c h  i  B r a z y l i i .

W  O B U  z e s p o ła c h  p a n u je  p e łn a  
m o b il iz a c ja  p rz e d  d z is ie js z y m  s p o t­
k a n ie m . M im o .  że s ta w k ą  m e c z u  
je s t  t r z e c ie  m ie js c e  n a  „ M u n d ia ­
lu ”  —  w  g r o n ie  o b y d w u  ze s p o łó w  
p a n u je  p e w ie n  n ie d o s y t.  B r a z y l i j -  
c z y c y  n ie  m o g ą  p rz e b o le ć  s ła b e j p o  
s ta w y  d r u ż y n y  P e ru  w  m e c z u  z 
A r g e n ty n ą ,  w  w y n ik u  k t ó r e j  t r z y ­
k r o t n i  m is t r z o w ie  ś w ia ta  n ie  w y ­
s tą p ią  w  f in a le .  6:0 A r g e n t y n y  w  
m e c z u  z  P e ru  p o z w o l i ło  b o w ie m  
d r u ż y n ie  g o s p o d a rz y  g ra ć  o m i ­
s tr z o s tw o  ś w ia ta . W ło s i n a to m ia s t  
m a ją  p r e te n s je  d o  s ę d z ie g o  p r o w a ­
d z ą c e g o  ic h  m e c z  z H o la n d ią .  H is z ­
p a n a  M a r t in e z a ,  k t ó r y  s w y m i d e ­
c y z ja m i — Ja k  tw ie r d z ą  W ło s i — 
w y p a c z y ł  w y n ik  m e c z u .

W YD AW AĆ by się mogło, iż 
o ty m  ja k  ważną sprawą jest 
zapewnienie wielotysięcznej 
rzeszy urlopowiczów przebywa­
jących na terenie naszego w o­
jewództwa pełnego bezpieczeń­
stwa na nadmorskich i  śródlą­
dowych plażach, nie trzeba n i­
kogo przekonywać. Okazuje się, 
niestety, że tak nie jest. Prezes 
Wodnego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego Jerzy Baku- 
ła poinformował nas o wyni­
kach lustracji plaż nadmor­
skich w Pogorzelicy, Niecho­
rzu, Rewalu i Pobierowie, do­
konanej z inicjatywy reprezen­
towanej przez niego organi­
zacji przy współudziale przed­
stawicieli szeregu zaintereso­
wanych instytucji. W izytację tę 
przeprowadzono pod kątem 
spraw związanych z bezpie­
czeństwem kąpiących się, 
szczegółowo analizu jąc przede 
wszystkim  istniejące możliwoś­
ci niesienia pomocy tonącym.

— W Y N IK I  lu s t r a c j i  —  ja k  tn fo r  
m u  je  p ic z e «  J .  B a k u ła  — są  w rę c z  
fa ta ln e .  R a to w n ic y  m a ją  n p .  do  
d y s p o z y c j i  je d y n ie  s z a lu p y  w io s ło ­
w e , k tó r y c h  s ta n  p o z o s ta w ia  w ie ­
le  d o  ż y c z e n ia . N a  ż a d n e j z w y ­
m ie n io n y c h  p la ż  n ie  m a  ło d z i m o ­
to ro w y c h ,  u m o ż liw ia ją c y c h  z n a cz ­
n ie  szybsze  d o ta rc ie  d o  o s ó b  p o ­
tr z e b u ją c y c h  p o m o c y . G o s p o d a rz e  
p la ż  p o s ia d a ją  ja k ie ś  s ta re  s i l n i ­
k i  p rz y c z e p n e , z k tó r y c h ,  ze w z g lę  
d u  n a  ic h  s ta n , n i k t  n ie  k o r z y s ta .  
W  P o g o rz e l ic y  i  w  P o b ie ro w ie  r a ­
to w n ic y  .p o z b a w ie n i są  łą c z n o ś c i te  
le fo n ic z n e j  ze s łu ż b ą  z d r o w ia .  N ie  
m a ją  (n ie  t y l k o  z re s z tą  w  ty c h  
d w ó c h  m ie js c o w o ś c ia c h )  r z u te k  r a ­
to w n ic z y c h  ł  a s e k u r a c y jn y c h .  B ra  
k u je  s y g n a l iz a c ji  d ź w ię k o w e j  
S t ra c h  p o m y ś le ć , j a k  w  t y c h  w a ­
r u n k a c h  p r o w a d z ić  a k c ję  r a to w n i ­
c zą . P rz e c ie ż  c i  lu d z ie  m u s z ą  n ie ść  
p o m o c  n a  m o rz u , a n ie  n a  ja k im ś  
je z io r k u !  N ie  n a jle p s z e  są ró w n ie ż  
w a r u n k i  s o c ja ln o -b y to w e  s tw o r z o ­
n e  r a to w n ik o m  w  m ie js c o w o ś c ia c h  
n a d m o rs k ic h .

Ź L E  d z ie je  s ię  n ie  t y l k o  n a d  m o  
rz e m  L u s t r o w a liś m y  ta k ż e  p la ż e  
w  L ip ia n a c h  — k o n ty n u u je  s ze f 
W O P R -u . Z a m u lo n e  d n o ,  z m u rs z a  
łe  p o m o s ty  z w y s ta ją c y m i,  z a rd z e ­
w ia ły m i  g w o ź d z ia m i,  p la ż a  p o ro ś ­
n ię ta  w y s o k ą  t r a w ą  i  c h w a s ta m i,

n ie s p ra w n a  łó d ź  r a tu n k o w a ,  braS 
p o d s ta w o w e g o  s p rz ę tu  ra to w n ic z e , 
go , a p te c z k i,  a ta k ż e  łą c z n o ś c i.  3 
t u  b e z tro s k ie  ig r a n ie  z lu d z k im i 
ż y c ie m .

POPRAW A stanu bezpieczeń­
stwa na plażach jest nakazem 
c h w ili!  Tu nie może być żad­
nego „a le ” , gdyż chodzi o ludz­
kie życie. Czas najwyższy, by 
zrozum ieli to w rew alskim  
Ośrodku Sportu i  Rekreacji 
(k tó ry  jest gestorem czterech 
wym ienionych plaż nadm or­
skich), a także gospodarze 
m iejskiego kąpie liska w  L ip ia ­
nach. <jg)

Z prac
Rady Ministrów
W AR SZAW A PAP. Jak in ­

fo rm u je  rzecznik prasowy rzą­
du — 23 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady M in is trów . Omó­
w iono stan rea lizac ji tegorocz­
nego planu i na tym  tle  usta­
lono k ie ru n k i działań, jak ie  
pow inny podjąć organizacje 
gospodarcze, aby w  nadchodzą­
cych miesiącach praw id łow o 
wykonać swoje zadania.

,Wróć cało!”

Rady dla turystów
D Z IŚ  p o  p o łu d n iu  ł  j u t r o  ra n o  

—- ja k  w  k a ż d y  w o ln y  o d  p ra c y  
d z ie ń  la ta  — z a r o ją  s ię  d r o g i  w io ­
d ą c e  d o  w c z a s o w is k  i  m ie js c o w o ­
ś c i w y p o c z y n k o w y c h  S z c z e c iń s k ie ­
go  W y b rz e ż a  o r a *  ś ró d lą d z ia . Z  t e ­
g o  te ż  w z g lę d u  w a r to  p o s łu c h a ć , 
co  w s z y s tk im  z m o to ry z o w a n y m  t u  
r y s to m  r a d z i p p o r .  P io t r  O w c z a re k  
z W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K o ­
m e n d y  W o je w ó d z k ie j  M O  w  Szcze 
c in ie .  Ł .

—  O B E C N IE  p a n u ją  p rz e w a ż n ie  
d o s k o n a łe  w a r u n k i  d ro g o w e , a po  
g o d a  s p r z y ja  k r ó t k im  p o d ró ż o m . 
S tw a rz a  to  z łu d n e  p o c z u c ie  b e z o ie  
c z e ń s tw a  1 n a d m ie r n e j  p e w n o ś c i 
s ie b ie , s z c z e g ó ln ie  g r o ź n e j d la  
m n ie j  w p r a w n y c h  k ie r o w c ó w .  N a ­
le ż y  w ię c  u w a ż a ć  w  t r a k c ie  ja z d y , 
p a n i ię ta ją c ,  że  k a ż d a  n a jm n ie js z a  
n a w e t  d e k o n c e n tr a c ja  m oże  s ię  
s k o ń c z y ć  k o l iz ją .

P r z e w id u je m y ,  że n a  d ro g a c h  n a  
szeg o  w o je w ó d z tw a  d z iś  p o  p o łu d ­
n iu  ł  ju t r o  r a n o  b ę d z ie  p a n o w a ł 
d u ż y  t ł o k .  T rz e b a  w ię c  b ę d z ie  j e ­
c h a ć  w  d łu g ic h  k o lu m n a c h ,  d o s to ­
s o w u ją c  s z y b k o ś ć  d o  n a jw o ln ie j ­
szeg o  p o ja z d u . I  c h o ć  n a  p e w n o  
je s t  to  d e n e r w u ją c e ,  ra d z ę  o g r a n i­
c z y ć  w y p r z e d z a n ie  je d y n ie  d o  m o ­
m e n tó w , k ie d y  m a m y  1 0 0 -p ro ce n to  
w ą  p e w n o ś ć , że n ie  m o ż e  n a m  za ­
g r o z ić  p o ja z d  n a d je ż d ż a ją c y  z  p rz e  
c iw le g ie g o  k ie r u n k u .

J a d ą c  w  k o lu m n ie  t r z e b a  z a c h o ­
w a ć  t z w .  b e z p ie c z n ą  o d le g ło ś ć . 
K o d e k s  d r o g o w y  n ie  p r e c y z u je  ś c i 
ś le  o d s tę p u  ja k i  n a le ż y  u t r z y m a ć  
p o m ię d z y  d w o m a  s a m o c h o d a m i.  L o  
g ik a  i  z d r o w y  ro z s a d e k  n a k a z u ją ,  
b y  b y ła  o n a  ta k  w ie lk a ,  a b y  z m ie ś  
e i ł  s ię  s a m o c h ó d  d o k o n u ją c y  m a ­
n e w ru  w y p r z e d z a n ia .  Z d a rz a ją  s ię  
b o w ie m  n ie z b y t  o d p o w ie d z ia ln i  k ie  
r o w c y - „ k a m ik a d z e ” . k t ó r z y  u s i łu ­
ją  p rz e g o n ić  c a łą  k o lu m n ę .  N a ­
p ra w d ę  n ie  w a r to  n a ra ż a ć  ż y c ia ,  
b y  k i l k a  m in u t  d łu ż e j  p rz e b y w a ć  
n a  p la ż y !

S p ra w ą  n ie s ły c h a n ie  w a ż n ą  je s t  
ta k ż e  w ła ś c iw e  p a r k o w a n ie  p o ja z ­
d ó w  n a  c a ły m  o d c in k u  t r a s y  E-14. 
D ro g a  ta  je s t  z b y t  w ą s k a , b y  z a j­
m o w a ć  n a  p o s tó j c a ły  j e j  j e J e n  
pas. Z je ż d ż a n ie  n a  p o b o c z e  ta k ż e  
h a m u je  r u c h  i  n is z c z y  t r a w ę .  Z a ­
t r z y m y w a ć  s ię  z a te m  n a le ż y  w y ­
łą c z n ie  n a  p a r k in g a c h ,  k t ó r y c h  
z re s z tą  je s t  w ie le .  W  p r z y p a d k u  a -  
w a r i i  n a le ż y  u s ta w ić  p o ja z d  m a k s y  
m a  ln ie  n a  p o b o c z u  i z a b e z p ie c z a ć  
go  s ń e c ia ln y m  t r ó jk ą te m  o s t rz e g a w  
c z y m . ( te n )
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Z a m e k  w  G u e s tro w

B o to : B . O e h m e  ( „ N d Z ”

Mieszkańcy bojq się wrócić do Salonik

Nadal występują
podziemne wstrząsy

ATENY PAP. Liczba śm ierte lnych o fia r trzęsienia ziemi, 
k tóre naw iedziło we w torek wieczorem Saloniki, wzrosła do 48 
osób. 134 osoby odniosły rany. E k ipy ratownicze nadal pro­
wadzą poszukiwania.

W  S A LO N IK A C H  występują 
jeszcze wstrząsy podziemne, 
choć nie o ta k ie j sile, ja k  przed 
paroma dniam i. Sejsmolodzy 
greccy i  zagraniczni prowadzą 
badania i stara ją się znaleźć 
odpowiedź na pytanie, czy lu d ­
ności Salonik doradzać powrót 
do domów, czy też istn ie je je -

Guestrow — perła Meklemburgii

Urocze miasto
G U E S T R O W , 3 8 -ty s ię c z n e  m ia ­

s to  le żą ce  w  M e k le m b u r g i i  
śPvD) z o s ta ło  z a ło ż o n e  w  r o ­

l i  u 1228 i  p rz e z  s e t k i  l a t  za ­
lic z a n e  b y ło  d o  n a jw a ż n ie js z y c h  w  
c a łe j p r o w in c j i .  T a k  je s t  z re s z tą  i  
te ra z .  P r z y c z y n i ło  s ię  d o  te g o  m . in .  
c e n tr a ln e  p o ło ż e n ie  g ro d u  n a  o n ­
g iś  k r z y ż u ją c y c h  s ię  tu  s z la k a c h  
h a n d lo w y c h ,  a  ta ikże  f a k t  re z y d o w a  
n ia  w  n im  a r c y k s ią ż ą t  i  k s ią ż ą t m e -  
k le m b u r s k ic h .  W  ś r e d n io w ie c z u  
G u e s tr o w  b y ło  w a ż n y m  o ś ro d k ie m  
h a n d lo w y m , z n a n y m  z d o s k o n a ły c h  
p łó c ie n ,  w y r o b ó w  t k a c k ic h ,  k o w a l­
s k ic h  o ra z  w y b o rn e g o  p iw a .  Jesz­
cze w  X I X  w . s ły n ę ło  z  n a j le p s z e j 
w e łn y .  M ia s to  z w ią z a n e  je s t  ta k ż e  
z w ie lo m a  d u ż e j m ia r y  i  r a n g i  po ­
e ta m i i m a la rz a m i.  W  cza s ie  W o jn y  
P ó łn o c n e j t u  w ła ś n ie  p e r t r a k to w a l i  
c a r  P io t r  I  i  s a k s o ń s k i a rc y k s ia ż ę  
A u g u s t  M o c n y  ze s z w e d z k im  g e n e ­
r a łe m  S te e n b o c k ie m . U p a m ię tn ia ją  
to  ta b l ic e  w id n ie ją c e  n a  d o m a c h  
w ó w c z a s  p rz e z  n ic h  z a jm o w a n y c h .

T u r y s ta  z w ie d z a ją c y  d z is ia j r o ­
m a n ty c z n e  u l ic z k i  S ta re g o  M ia s ta  
n a  k a ż d y m  k r o k u  s ty k a  s ię  z h i ­
s to r ią  b u d o w n ic tw a .  G u e s tro w  bo ­
w ie m , z w a n y  czę s to  „ m a ły m  P a ­
r y ż e m ”  w  s w e j d a w n e j z a b u d o w ie  
p o s ia d a  ta k  w ie le  w a r to ś c io w y c h  o -  
b ie k tó w ,  iż  c a le  c e n tr u m  u zn a n e  
z o s ta ło  ja k o  z a b y te k  n a jw y ż s z e j 
k la s y .  K o n k u ro w a ć  z  n im  m oże  je ­
d y n ie  b o g a ty  S t ra ls u n d . R en esa ns , 
b a r o k  i  s t y l  k la s y c y s ty c z n y  p a n u ją  
t u  n ie p o d z ie ln ie .

N ie d a w n o  p o dcza s  ro b ó t  b u d o w la ­
n y c h  p r z y  G ru e n e  W in k e l  p r z y p a d ­
k o w o  n a t r a f io n o  n a  je d y n ą  w  s w o ­
im  r o d z a ju  p e re łk ę , a m ia n o w ic ie  
i lu iz jo n is ty c z n e  m a lo w id ło  fa s a d o ­
w e  w  s t y lu  r o k o k o .  G łó w n y m  je d -  

-na .k  o b ie k te m , p rz y c ią g a  ią c y m  n ie ­
z lic z o n e  rzesze z w ie d z a tą c y c h , 1est 
re n e s a n s o w y  z a m e k , k tó re g o  o d re ­
s ta u r o w a n ie  k o s z to w a ło  d o ty c h c z rs  
p o n a d  8 m in  m a r e k .  T u  o p ró c z  
w s p a n ia ły c h  z b io ró w  m u z e u m , o b e j 
r ż e ć  m o ż n a  w rę c z  n ie p o w ta rz a ln ą  
k o le k c ję  b r o n i  m y ś l iw s k ie j ,  a t a k ­
że ró ż n e g o  r o d z a ju  d ro g o c e n n e  
s z k ła .  W  z a m k u  m a  sw ą  s ie d z ib ę  
te a t r  o b c h o d z ą c y  w  ty m  r o k u  150- 
le c ie  sw e g o  is tn ie n ia ,  b ib l io te k a ,  
k in o  s tu d y jn e ,  k lu b  s tu d e n c k i 
o ra z  s ty lo w a  g o sp o d a . P o n ie w a ż  w  
d n ia c h  o d  24 c z e rw c a  d o  2 l ip c a  b r .  
G u e s tro w  o b c h o d z i 750-lec ie  n a ro ­
d z in ,  ja k o  d a r  d la  m ie s z k a ń c ó w  o d ­
r e s ta u r o w a n o  r z a d k ie j  p ię k n o ś c i re  
n '•-sar.sew e  o g r o d y  z a m k o w e .

M ia s to  r o z w i ja  ró w n ie ż  n o w o ­
c z e s n y  p rz e m y s ł.  P r z y k ła d e m  F a ­
b r y k a  M a s z y n  R o ln ic z y c h , k tó r e j  
w y r o b y  e k s p o r to w a n e  są m . in .  do  
P o ls k i.  W  t r a k c ie  b u d o w y  je s t  n o ­
w y  z a k ła d ;  je g o  d o c e lo w a  p r o d u k ­
c ja  b e d z ie  5.5 ra z a  w ię k s z a  o d  ob ec  
n e t .  W zn o szo n e  są n o w e  o s ie d la  
m ie s z k a n io w e  ą w ra z  z  n im i ,  ż ło b ­
k i ,  p rz e d s z k o la , s z k o ły  i o ś r o d k i 
h a n d lo w e . G u e s tro w , zw a n e  m ia ­
s te m  m ło d z ie ż y , n o s ia d a  d w ie  w y ż ­
sze u c z e ln ie :  S z k o łę  P e d a g o g ic z n ą  
o ra z  S z k o łę  R o ln ic z ą , a p o n a d to  
w ie le  s z k ó ł z a w o d o w y c h . W y p o c z y ­
n e k  z a n e w n ia  m ie s z k a ń c o m  p rze d e  
w s z y s tk im  p r z e ś lic z n ie  p o ło ż o n e  je r  
z io ro . ró w n o c z e ś n ie  s ta n o w ią c e  d o ­

s k o n a ły  o b ie k t  do  u p r a w ia n ia  s p o r ­
tó w  w o d n y c h .

K t o  ra z  u j r z y  G u e s tro w , p e r łę  
M e k le m b u r g i i ,  te n  n ig d y  go  n ie  za 
p o m n i.

B A R B A R A  O li l IM E
( „N o rd d e u ts c h e  Z e i tu n g ” )

Hua Kua-feng 
odwiedzi Europę?

W 1EL.E a g e n c j i  p ra s o w y c h , p o ­
w o łu ją c  s ię  na  ź r ó d ła  d y p lo m a ­
ty c z n e  w  B e lg ra d z ie  p o d a ło  w ia d o ­
m o ś ć  o  ty m ,  że p rz e w o d n ic z ą c y  K C  
K P C h ,  p r e m ie r  C h R L  H u a  K u o -  
fe a g  ud a  s ię  jeszcze  p rz e d  k o ń c e m  
b r  w  p o d ró ż  d o  R u m u n i i.  J u g o s ła ­
w i i  i e w e n tu a ln ie  F r a n c j i .

W  P e k in ie  ju ż  o d  d a w n a  tw ie r d z i  
s ię , że p o d ró ż  ta  n a s tą p i z a p e w n e  
n a  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia .

P o ja w ia ły  s ię  te ż  s p e k u la c je  
w e d łu g  k tó r y c h  tra s a  p o d ró ż y  H u a  
m o ż e  ró w n ie ż  o b ją ć  B r u k s e lę  ( ja k o  
s to lic ę  E W G ) a le  w ie lu  o b s e r ­
w a to r ó w  u w a ż a  że  o b n iż y ło b y  to  
n ie c o  ra n g ę  c a łe j  w iz y t y .

Atak wojsk 
rodezyjskich

LONDYN PAP. Jak in fo rm u­
je  Agencja Reutera, w  Maputo 
zakomunikowano, że wojska 
rodezyjskie podczas ataku, ja ­
kiego dokonały w nocy z 
czwartku na piątek w zachod­
n im  rejonie granicznym, zabiły 
17 uchodźców z Rodezji i 2 
obyw ateli be lgijskich. K om un i­
ka t naczelnego dowództwa s ił 
zbrojnych M ozambiku podaje, 
że Rodezyjczycy zaatakowali 
eksperymentalną stację w  pro­
w in c ji Manica, położoną w  od­
ległości 30 km  od granicy z 
Rodezją. Zam ordowali 17 u- 
chodźców, którzy znajdowali 
sie w  obozie przejściowym  i 
uprow adzili grupę kob ie t oraz 
dzieci.

szcze niebezpieczeństwo silnych 
wstrząsów podziemnych.

Sejsmolodzy są zgodni w  
swoich ocenach, że szkody w 
Salonikach są stosunkowo małe 
w porównaniu z siłą trzęsienia 
ja k ie  wystąpiło  we w torek (ok. 
6,5 stopni w  skali Richtera). 
Skopje w  Jugosław ii w  1963 
roku, w  w yn iku  trzęsienia zie­
m i o sile 6 stopni w  te j samej 
skali zostało n iem al całkowicie 
zniszczone. Około 1 100 osób 
poniosło wówczas śmierć.

Zycie bardzo powoli wraca 
do Salonik. Większość spośród 
600 tys. mieszkańców miasta, 
którzy je  opuścili po trzęsieniu 
ziemi, nie zdecydowała się do­
tychczas na powrót.

Wczoraj o tw arte  zostały pie­
karnie , sklepy z a rtyku łam i 
spożywczymi i apteki. Ci, któ­
rzy pozostali w mieście mogą 
się więc zaopatrywać w żyw­
ność i lekarstwa.

Samoloty wojskowe przewio­
zły do Salonik około 6 tys. na­
m iotów  dla ludzi, którzy stra­
c il i dach nad głową. Wojsko 
uruchom iło też ośrodki doraź­
nej pomocy i zaopatrzenia.

Prem ier Konstantinos K a ra - 
m anlis podziękował za depesze 
z wyrazam i współczucia i  pro­
pozycjam i pomocy, ja k ie  na­
p łynę ły  z różnych k ra jó w  oraz 
zakom unikował, że Grecja jest 
w stanie z likw idow ać w łasny­
m i silam i sku tk i trzęsienia zie­
mi.

Wybuchowa sytuacja 
na południu Libanu
N A  P O Ł U D N IU  L ib a n u  w c z o r a j  

n a d a l u t r z y m y w a ła  s ię  w y b u c h o w a  
s y tu a c ja .  O d d z ia ły  p r a w ic y  l ib a ń ­
s k ie j  u m a c n ia ły  sw o-je stanow i-s-ka 
w  s t r e f ie  p r z y g ra n ic z n e j ,  k tó ra  z o ­
s ta ła  im  p rz e k a z a n a  p rz e z  w y c o fu ­
ją c e  s ię  o d d z ia ły  a r m i i  iz ra e ls k ie j,  
w b r e w  p o s ta n o w ie n io m  O N Z . O d ­
d z ia ły  p r a w ic y  u p o r c z y w ie  o d m a ­
w ia ją  w y p e łn ie n ia  r e z o lu c j i  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a  w  s o r a w ie  ro z m ie s z ­
cz e n ia  ty m c z a s o w y c h  s i ł  z b r o jn y c h  
O N Z  w  L ib a n ie  p o łu d n io w y m  i n ie  
p o z w a la ją  w o js k o m  O N Z  z a ją ć  s ta ­
n o w is k  w z d łu ż  g r a n ic y  l ib a ń s k o -  
iz ra e ls k ie j .

Nikt nie poczuwa się do winy

Dochodzenie w sprawie 
„Amoco Cadiz”

LO ND YN PAP. Przed kom i­
sją rządu ¡iberyjskiego toczy 
się w  Londynie dochodzenie w 
sprawie ustalenia w innych w 
sprawie m arcowej katastrofy 
u wybrzeży B re tan ii „Amoco 
Cadiz”  — amerykańskiego tan ­
kowca płynącego pod banderą 
liberyjską. W  czwartek składał 
wyjaśnienia w łoski kapitan 
statku, Pasąuale Berdari*- B ro­
n i ł się przed zarzutami, że za 
późno w ysła ł sygnały SOS i 
zbyt długo prowadził dyskusję 
z kapitanem  przybyłego na po­
moc zachodnioniemieckiego ho­
low nika  „P ac ific ” .

Berdari stw ie rdz ił, że nie 
w ysła ł wcześniejszego sygnału 
SOS, gdyż według niego by ło­
by to jednoznaczne z rozpoczę­
ciem przygotowań do opuszcze­
nia statku, tymczasem załoga 
m iała mu być potrzebna do ra ­
towania jednostki. D ługą dys­
kusję z kapitanem  holownika 
B e rda ri uspraw ied liw ia ł nieza­
dowoleniem ze sposobu, w  ja k i 
„P ac ific ”  m ia ł zam iar ściągnąć 
tankow iec na pełne morze.

Każda ze stron, k tó re j cokol­
w iek się w  sprawie „Am oco 
Cadiz”  zarzuca, tw ardo broni 
swego stanowiska. Dochodze­
nie, k tóre m ia ło  zakończyć się 
w  bieżącym tygodniu, przecią­

gnie się co na jm n ie j o dwa 
tygodnie. W poniedziałek roz­
pocznie się przesłuchanie kapi­
tana „P acifica”  — Harthota 
Weinerta.

W YP AD A przypomnieć, że w 
swoim czasie prasa światowa 
zwróciła uwagę na fakt, że 
opóźnienie w  akc ji ra tunkow ej 
tankowca „Am oco Cadiz”  na­
stąpiło głównie na skutek 
obaw w łaścicieli statku co do 
wysokich kosztów ta k ie j akcji. 
S tra ty  wskutek zalania brze­
gów B re tan ii i N orm andii przez 
ropę naftową z „Am oco Cadiz”  
okazały się niewspółm iernie 
wyższe,..

H is z p a n ia

Wkrótce plaże 
dla nudystów
M AD R YT PAP. W Hiszpanii 

poinform owano, że nudyści 
uzyskają w  tym  k ra ju  w  na j­
bliższym  czasie prawo do włas­
nych plaż i  ośrodków rekrea­
cyjnych. Dotychczas w  Hisz­
pan ii nudyzm b y ł surowo za­
kazany.

Marsz protestacyjny
Indian amerykańskich
W A S Z Y N G T O N  P A P . D o  S to lic y  

U S A  p r z y b y l i  p ie rw s i u c z e s tn ic y  
p r o te s ta c y jn e g o  m a rs z u  In d ia n  am e 
r y k a ń s i i ic h ,  k t ó r y  ro z p o c z ą ł s ię  15 
lu te g o  b r .  w  S a n  F ra n c is c o  Jeg o  
u c z e s tn ic y  p r z e b y l i  p ie szo  2 ty s ią c e  
m ii .  p r o te s tu ją c  p r z e c iw  p o l i ty c e  
w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h  n  a-d a-l le k c e ­
w a ż ą c y c h  p ra w a  r d z e n n e j lu d n o ś c i 
k r a ju .

Wywiad telewizyjny 
Moham m ada Ali

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o n c e rn  te ­
le w iz y jn y  N B C  n a d a ł p rz e p ro w a ­
d z o n y  za p o ś re d n ic tw e m  s a te l i t y  
w y w ia d  z p r z e b y w a ją c y m  o b e c n ie  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z n a n y m  i 
b a rd z o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
p o p u la r n y m  s p o r to w c e m  M u-ha n t- 
m  ad c m  A l i .

A l i  z r e la c jo n o w a ł a m e ry k a ń s k im  
s łu c h a c z o m  s w o je  s p o tk a n ie  z se­
k r e ta rz e m  g e n e r a ln y m  K C  K P Z R , 
in fo r m u ją c ,  że g łó w n y m  te m a te m  
w y p o w ie d z i L e o n id a  B re ż n ie w a  b y ­
ła  s p ra w a  p o k o ju  n a  ś w ie c ie  i  w s p ó ł 
p r a c y  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w .

Siostry syjamskie
0 jednym  sercu
B O N N  P A P . Z  T y b in g i  (R F N ) 

d o no szą , że w  ta m te js z e j k l in ic e  
u n iw e r s y te c k ie j  p r z y s z ły  na  ś w ia t  
s io s t r y  s y ja m s k ie ,  k tó r e  ja k  p r z y ­
pu szcza  d y r e k to r  o d d z ia łu  p o ło ż ­
n ic z e g o . p ro fe s o r  M e n n z e l,  m a ja  
w s p ó ln e  s e rce . M a tk a  ic h  m a  16 
la t ,  a o jc ie c  17. N a d a l i  c ó r k o m  
im io n a  J e n n y  i  Ja n e . J e ś l i  je d n a k  
p o d e jrz e n ie ,  że s io s t r y  m a ją  f a k ­
ty c z n ie  t y l k o  je d n o  se rce , p o tw ie r ­
d z i s ię . le k a rz e  b ę d ą  m u s ie l i  p o d ­
ją ć  t r u d n ą  d e c y z ję  p o ś w ię c e n ia  
je d n e j  d z ie w c z y n k i  d la  ż y c ia  d r u ­
g ie j  lu b  te ż  p o z o s ta w ie n ia  ic h  w  
ta k im  s ta n ie , w  ja k im  z n a jd u ją  s ię 
o b e c n ie .

M arce l M arceau  
w  roli pedagoga
P A R Y Ż  P A P . Z  in i c ja t y w y  k r ó la  

f r a n c u s k ic h  m im ó w ,  M a rc e la  M a r -  
e a u , p o w s ta n ie  w  P a ry ż u  „ s z k o ła  
r a m a tu  p a n to  m im ic z n e g o ” . P o d s ta ­

w o w y m i p rz e d m io ta m i s z k o ły  bę dą  
o p ró c z  p a n to m im y ,  b a le t k la s y c z n y
1 n o w o c z e s n y , fe c h tu n e k ,  a k r o b a ty -  
k a  i  im p r o w iz a c je  te a t r a ln e  w  s ty ­
l u  c o m m e d ia  d e l l ’ a r te .  W y d z ia łe m  
te a t r u  e k s p e ry m e n ta ln e g o  m a  k ie ­
ro w a ć  m a łż o n k a  a r t y s t y ,  A n n ę  M a r  
c e cu . O tw a rc ie  s z k o ły  m a  n a s tą p ić  
je s  le n ią  b r .  P r  ze w id  zimę są p r z y ję ­
c ia  u c z n ió w  z  z a g ra n ic y .

Zgon legendarnego 
detektywa

L O N D Y N  P A P . W  t y c h  d n ia c h  w  
L o n d y n ie  z m a r ł  w  w ie k u  77 ła t  j e ­
d e n  z n a jb a rd z ie j  z n a n y c h  d e te k ­
t y w ó w  S c o t la n d  Y a rd u ,  b y ły  s u ­
p e r in te n d e n t  R o b e r t  F a b ia n . P o w ­
s z e c h n ie  z n a n y  b y ł  j a k o  „ F a b ia n  
z Y a rd u ” . F a b ia n  w s tą p i ł  d o  s to ­
łe c z n e j p o l i c j i  w 1921 r o k u ,  d z ia ­
ła ją c  g łó w n ie  w  o s ła w io n y m  S o ho . 
Z d o b y ł  s o b ie  w ie lk ie  p o w a ż a n ie  Ja­
k o  z n a w c a  lo n d y ń s k ie g o  ś w ia ta  
p o d z ie m n e g o . B y ł  p r a w d z iw y m  p o ­
s t ra c h e m  d la  w s z y s tk ic h  ż y ją c y c h  
n a  b a k ie r  z p r a w e m . W  S c o t la n d  
Y a rd z ie  z a z d ro s z c z o n o  m u  le g o  p i l ­
n ie  s t r z e ż o n y c h  ź r ó d e ł in fo r m a c j i .  
W  la ta c h  1944— 47 F a b ia n  s ta ł n a  cze 
le  l o tn e j  b r y g a d y ,  a n a s tę p n ie  do  
p r z e jś c ia  n a  e m e r y tu r ę  w  1949 r .  
k ie r o w a ł  w y d z ia łe m  z a b ó js tw .

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

NIEPOKOJĄCO poczynają sobie 
amerykańscy przeciwnicy odprę­
żenia i pokoju na świeoe. Pen­
tagon decyduje się nawet na de­
monstracyjne posunęcia w ro­
dzaju niedawnej konferencji pra­
sowej na poligonie rakietowym. 
Potityka przypominająca okres 
tzw. zimnej wojny nie znajduje 
jednak poparć!a w szerokich krę­
gach spoteczeńs-twa Stanów Zjed­
noczonych, które są już zmęczone 
tym wszystkim.

SADAT DĄŻY  
DO DYKTATURY

GENERAŁ Szozti, będąc amba­
sadorem Egiptu w Lizbono, na­
raził s:ę prezydentowi Sodatowi, 
krytykując go publicznie za poli­
tykę wewnętrzną i kapituianckie 
rozmowy z Izraelem. Reakcja by­
ła notychmastowa — ambasador 
został odwołany. Nie zakończyło 
to jednak krytycznych wystąpień 
gen. Szazi'. W wywiadzie dta 
bejruckiego dziennika oświadczył, 
że Sadat dąży do narzucenia 
Egiptowi reżimu dyktatorskiego, 
takiego jak' panował w Portu­
galii za czosów SaJazara. Demo­
krację można przywrócić tytko 
drogą wojskowej rewolty.

CORRADO A LU N N I 
PRZYWÓDCĄ  

CZERWONYCH BRYGAD?

PRZEWODNICZĄCY Wtosfcaj 
Part'i Socjal stycznej Bettino Craxi 
stwierdził w wywiadzie dta „Ster- 

„Ponieważ Czerwone Bryga­
dy wycągnęły ze sprawy Moro 
wniosek, że porwania nie opłaca­
ją się, będą w przyszłości tylko 
strzelać". I rzeczywiście, terroryś- 

zastrzelif właśnie komisarza 
policji. Czerwone Brygady mają 
się nestety dobrze, a ich nowym 
przywódcą jest najprawdopodob­
niej Corrado Alumni, 31-letni były 
student z Rzymu.

15-LECIE PONTYFIKATU  
PAPIEŻA PAWŁA VI

W ŚRODĘ minęła 15 rocznica 
pontyfikatu papieża Pawła VI. 
Jest to 262 papież w h storii Koś­
cioła rzymskokatolickiego. Z tej 
okazj' gazety włoskie podkreśliły 
w komentarzoch, że poktyka po­
koju i dialogu, prowadzona przez 
Pawła VI, zdobyła uznanie na ca­
łym świecie. (jos)

Morski charakter
Szczecina

— JEST to z całą pewnoś­
cią jedno z najpiękniejszych 
miast w kraju. Przybysza za­
chwyca tutaj przede wszyst­
kim wjazd do Szczecina: w -  
dok portu oświetlonego no­
cą setkami świateł pozosta­
wia niezatarte wrażem*e. 
Morskiego blasku przydoją 
miastu statk' I barki, a także 
sympatyczny akcent — sie­
dziba Lćeum Morskiego, 
mieszcząca się na statku 
„Kapitan K. Maciejewicz". 
Może Szczecin nie jest tak 
„morski" jak Gdynia, ale za 
to bardziej mofawnezy.

JADWIGA SAJAK 
turystka z Krakowa
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— K s ię g o w o ś ć  w  k a ż d y m  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  to  t y l k o  z n ik o m a  część 
a d m in is t r a c j i .  P o za  ty m  z a p o m in a  
p a n , że n ie  k s ię g o w i,  le c z  f in a n ­
s iś c i i p r a w n ic y  u s ta la  ja  p rz e p is y ,. 
K s ię g o w i m u s z a  s ię  d o  n ic h  t y l k o  
d o s to s o w y w a ć .

— w  p o w s z e c h n y m  p o ję c iu  k s ię ­
g o w i u t r u d n ia ją  ż y c ie  w  k a ż d y m  
z a k ła d z ie  p ra c y .

~  B a rd z o  k rz y w d z ą c a  o p in ia .  T o  
w ła ś n ie  o n i  m a ja  w c a le  n ie ła tw e  
ż y c ie .

— G in «  w  p o w o d z i p a p ie rk ó w .  
D la cze g o  n a  p r z y k ła d  ja k iś  w y d a ­
te k  k s ię g u je  s ię  na  je d n y m  k o n c ie , 
p o te m  p rz e n o s i na  d r u g ie  i t r z e ­
c ie?

—  Z n o w u  p rz e p is y . K o s z ty  n p . 
trz e b a  k s ię g o w a ć  w e d łu g  ro d z a ju ,  
m ie js c a  p o w s ta w a n ia  i n o ś n ik a .

—  P o  co?
—  T o  je s t  p o tr z e b n a  m . tn .  do

s p ra w o z d a ń  d la  G łó w n e g o  U rz ę d u  
S ta ty s ty c z n e g o , m in is te r s tw a ,  z je d ­
n o c z e n ia . b a n k u , a d m in is t r a c j i  te ­
r e n o w e j.  T rz e b a  w ię c  n a  b ie żą co  
r o z b ija ć  k a ż d ą  o p e ra c ję ,  b y  m ie ć  
w y m a g a n e  d a n e . T o  b a rd z o  u c ią ż -  

F o to :  Z  J o d k o w s k i  l iw e .  A  p rz e c ie ż  k s ię g o w i m a ja  b y ć

W „Kurierowej“ kawiarence

B ilans
DZIŚ  w naszej kaw iaren­

ce rozmawiamy z dr 
Kazimierą Winiarską z 
Zakładu Rachunkowości 

na W ydziale Inżyn ie ry jno-E ko- 
nomicznym Transportu Po li­
techn ik i Szczecińskiej.

—  S tu d e n c i s k a rż ą  s ię , że r a c h u n ­
k o w o ś ć  to  je d e n  z n a j t r u d n ie js z y c h  
p rz e d m io tó w .

—  N ie  je s t  w c a le  t a k i  t r u d n y .
— B ra ć  s tu d e n c k a  m a  je d n a k  z 

t y m  d u ż e  k ło p o ty .
— T rz e b a  s ię  po  p r o s tu  u c z y ć , 

j a k  z re s z tą  w s z ę d z ie , a n ie  b ę d z ie  
p o w o d ó w  d o  z m a r tw ie ń .

—  H e osó b  n ie  z d a ło  te ra z  e g za ­
m in u ?

—  N ie  l ic z y ła m . M oże  d z ie s ię ć  
p r o c e n t ,  m o że  t r o c h ę  w ię c e j. . .

—  T o  d u żo .
— C z te re c h  p o p r a w k o w ic z ó w  z 

C z te rd z ie s to o s o b o w e j g ru p y ?  T o  n ie  
je s t  t a k i  p o g ro m , j a k i  czase m  zd a ­
rz a  s ię  n a  in n y c h  e g z a m in a c h .

—  W  ta k im  r a z ie  u t y s k iw a n ia  są 
b e z p o d s ta w n e ?

— P o  p r o s tu  u p rz e d z e n ie . T a k  
b y m  to  n a z w a ła . A b s o lw e n to m  l i ­
c e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  r a c h u n k o ­
w o ś ć  w y d a je  s ię  c z a rn ą  m a g ią . K o ­
lu m n y  l ic z b ,  d z ie s ią tk i k o n t ,  p rz e ­
ró ż n e  o p e ra c je ... O g a rn ia  ic h  p rz e ­
ra ż e n ie  i  z n ie c h ę c e n ie . W y d a je  im  
s ię , że t y l k o  ic h  k o le d z y  p o  lic e a c h  
e k o n o m ic z n y c h  m o g ą  so b ie  z ty m  
p o ra d z ić .

— D e b e t, s t ro n a  k r e d y to w a ,  s to r ­
no i  to  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  — 
w s z y s tk o  m oże  s ię  r z e c z y w iś c ie  
m y lić .

— K ie d y ś  o p e ro w a n o  p o ję c ia m i 
„ m a ”  i  „ w in ie n ” , T o  d o p ie ro  s ię  
m y l i ło .  D la c z e g o  m a . s k o r o  je s t w i ­
n ie n ?  — p y t a l i  s tu d e n c i.  T o  są p o d ­
s ta w y . T rz e b a  s ię  u c z y ć  o d  p o c z ą t­
k u ,  p r z y s w o ić  p o d s ta w o w e  p o ję c ia  
i  lo g ic z n ie  m y ś le ć  i  w ó w c z a s  n i k t  
n ie  b ę d z ie  m ia ł  k ło p o tó w  z r a c h u n ­
k o w o ś c ią .

—  C zy r a c h u n k o w o ś ć  je s t  p o trz e ­
bn a?

—  P a n  w  to  w ą tp i? !
—  K to  ją  w y m y ś l i ł?
— K o le b k ą  ra c h u n k o w o ś c i są 

W ło c h y .  U k a z a ła  s ię  ta m  p ie rw s z a  
p ra c a  na  te n  te m a t .  L u c a  P a c io l i  
p o k a z a ł ro z w ią z a n ia  s to so w a n e  
p rz e z  w e n e c k ic h  k u p c ó w .  O d  te g o  
s ię  zaczę ło . C o ra z  p o w s z e c h n ie j za­
c z ę to  k s ię g o w a ć  d o c h o d y  i w y d a tk i .  
P o te m  p o ja w i ły  s ię  k o n ta  o so b o w e  
1 rz e c z o w e . A  r o z w ó j m a n u fa k tu r  
s p o w o d o w a ł p r a w d z iw a  r e w o lu c je  
w  r a c h u n k o w o ś c i.

—  S k u tk i  te g o  o d c z u w a m y  d z iś  
w s z y s c y .

— C o  p a n  m a  n a  m y ś li?
—  R o z b u d o w a n a  a d m in is t r a c ję .  

S e tk i p rz e p is ó w , w y k a z ó w , s p ra ­
w o z d a ń ...

p rz e d e  w s z y s tk im  s t r ó ż a m i ła d u  i 
p o rz ą d k u  f in a n s o w e g o .

— M ó w i s ię  c o ra z  w ię c e j o m e ­
c h a n iz a c j i  k s ię g o w o ś c i,  o e le k t r o ­
n ic z n e j te c h n ic e  o b lic z e n io w e j.

— Z a s to s o w a n ie  e le k tro n ic z n e g o  
k a lk u la to r a  je s t  ju ż  m a ła  m e c h a ­
n iz a c ją .  P r a w ie  w  k a ż d y m  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  je s t  k o m ó rk a  p rz e tw a ­
r z a n ia  d a n y c h , n ie k tó r e  d y s p o n u ją  
k o m p u te ra m i.  K a ż d y  p r ó b u je ,  cza ­
sem  n a w e t ze w z g lę d ó w  p re s t iż o ­
w y c h . J e d n a k  z a s to s o w a n a  te c h n i­
k a  na  ra z ie  n ie  p r o c e n tu je  w  spo­
s ó b  d o s ta te c z n y .

— A  m o ż n a  p rz e c ie ż  o c z e k iw a ć  
r e w e la c ji ,  p ra w d a ?

— N ie z u p e łn ie .  A k u r a t  w te j  
d z ie d z in ie  p o trz e b a  Lat, b y  e fe k ty  
b y ły  d o s trz e g a ln e . W y m a g a  to  n a ­
u k i  i d łu g ie j  p r a k t y k i .  N ie  m ożn a  
je d n a k  z n ie c h ę c a ć  się.

— D la c z e g o  p a n i z a in te re s o w a ła  
s ię  ra c h u n k o w o ś c ią ?

— P rz y p a d e k . Z a ra z  po  s tu d ia c h  
m ó j p r o m o to r ,  p r o f .  W ie rz b ic k i,  za ­
p r o p o n o w a ł m i p o z o s ta n ie  n a  u c z e l­
n i .  B y ło  a k u r a t  m ie js c e  w  Z a k ła ­
d z ie  R a c h u n k o w o ś c i,  u  p r o f .  S a w ic ­
k ie g o . S p o jr z a ła m  na  r a c h u n k o w o ś ć  
in n y m  o k ie m  i la k  ju ż  m in ę ło  
o s ie m  la l .  A p a n . c z y  z w e r y f ik o w a ł  
s w o ją  o p in ie  n a  te n  te m a t?

(.tas)

Opowieści szczecińskich ulic

6 WIEKÓW TKACKIE!
K .  I  A  P łe r w s z y  r z u t  o k a  w i -

dać, że Tkacka jest
jedną z najstarszych 

u lic  Szczecina. To prawda, że 
na j  sędzi ws ze istniejące do dziś 
budynki postawiono w  X V II I  
w ieku, lecz w krajobrazie tego 
najdłuższego z zaułków Starego 
M iasta jest coś z atmosfery 
średniowiecza. W iele zresztą o 
u licy m ów i sama je j nazwa. Tu 
rzeczywiście działali niegdyś 
m ie jscow i tkacze i , sukiennicy.

Tkacze szczecińscy jako jedni 
z pierwszych grup rzemieślni­
czych s tw orzy li samodzielną o r­
ganizację zawodową już w  po­
czątkach X IV  wieku, w 1350 
roku o trzym a li od Rady M ie j­
skiej potwierdzenie statutu ce­
chowego. Łącznie z sukiennika­
mi (obok produkcji również han 
del suknem) o trzym a li „w łasny” 
re jon miasta. S tanow iły go dwie 
ulice: W ielka Tkacka biegnąca 
równolegle do m uru obronne­
go (ściana zachodnia umocnień 
m ie jskich) oraz Mała Tkacka 
(dziś zwie się Łaziebną). W ielka 
Tkacka, k tórą zasiedlili najzna­
m ienits i przedstawiciele fachu 
była o połowę krótsza niż obec 
na — kończyła się właśnie przy 
ul. Łaziebnej. Dalej już trak t 
prowadzący do Bram y Passaw- 
skie j — średniowiecznych w rót 
południowo-zachodnich, które 
znajdow ały się m niej więcej na 
rogu ul. W ie lk ie j i Tkackie j — 
nosił nazwę ul. Rolniczej. Moż­
na przypuszczać, że tędy w ła ­
śnie w jeżdżali do miasta oko­
liczni wieśniacy, podążający na 
targ wozami pełnym i w ik tu ­
ałów

T K A C Z E  z r a c j i  m ie js c a  zam ieś«  
k a n ia  o p ie k o w a l i  s ię  w a ż n y m i od - 
c in k e m i m u r ó w  m ie js k ic h  o d  B ra  
m y  M ły ń s k ie j  d o  k o ń c a  u l W ie l­
k ie j  T k a c k ie j  S łu ż b ę  s w ą  z re sz tą  
p e łn i l i  a z :e ln ie  w  czas ie  k o le jn y c h  
o b lę że ń  S z c z e c in a  p rz e z  w o js k a  
b r a n d e n b u rs k ie  w  1659 i 1677 r o k u

T a  d r u g a  b a ta lia  o  m ia s to , t r w a ła  
p o n a d  r o k  i s ta ra  ś re d n io w ie c z n a  
i re n e sa n so w a  z a b u d o w a  u l.  T k a c ­
k ie j  u c ie rp ia ła  b a rd z o  p o dcza s  
b o m b a rd o w a ń  X V I I - w ie e z n e j  a r t y ­
le r i i .  S z c z e c iń s c y  r z e m ie ś ln ic y  p r o ­
d u k o w a l i  s u k n o  g łó w n ie  na  m ie j ­
s c o w y  r y n e k  p o m o rs k i.  W y s o k im  
c łe m  b r o n i ł  s ię  S zcze c in  p rz e d  im ­
p o r te m  m a te r ia łó w  z g łę b i P o ls k i

P r o s p e r i t y  s z c z e c iń s k ic h  tk a c z y  
s k o ń c z y ło  s ię  w  X V I I I  w ie k u  w ra z  
z w ie iK ą  e k s p a n s ją  ta ń s z y c h  1 m o d  
n ie js z y e h  s u k ie n  z m a n u fa k tu r  a n ­
g ie ls k ic h ,  f r a n c u s k ic h  i  h o le n d e r ­
s k ic h .

DZIŚ na ul. Tkackiej trudno 
znaleźć cokolw iek nawiązujące­
go do trad yc ji dawnych tkaczy 
czy sukienników. Chyba że... 
magazyny „Odzieżowca” . Jak 
tw ierdzą złośliw i, obecnie w ma 
gazynie spoczywają jedynie to ­
wary niechodliwe, toteż nie tu 
należy szukać trad yc ji dawne­
go dobrego szczecińskiego rze­
miosła.

Z pionierskich la t czterdzie­
stych na jednym  ze starych do­
mów pozostał blady napis „P ie­
ka rn ia ” . Aż do połowy la t pięć­
dziesiątych przy u licy stały wy 
palone ściany ru in , z których 
część trzeba było wyburzyć, 
przystępując do odbudowy Sta­
rego Miasta. K ilka  starych ka­
mieniczek, do których najwcześ 
niej w prow adzili się osadnicy, 
pozostało. Dziś, od dawna nie 
odnawiane, wyglądają już bar­
dzo smutnie. Przechodząc obok 
ma się wrażenie, że lada mo­
ment skrawek tynku  poleci na 
głowę.

P R A W D Z IW Y M  z a b y tk ie m  w ś ró d  
d o m ó w  p r z y  s ta re j  u l. T k a c k ie j  
je s t na  ro g u  p l. Ż o łn ie rz a  K lu b  
„J3  M u z ”  K la s y c y s ty c z n y  te n  
g m a c h  m ie ś c i ł  p r e z y d iu m  p o l ic j i  
Na z a p le c z u  p a ła c u  w id a ć  te ra z  
p la c  b u d o w y  T r w a  r e m o n t  p o ­
m ie szcze ń  k lu b u  o ra z  g ru n to w n a  
p rz e b u d o w a  s ą s ie d n ie g o  k la s v e y -  
s ty c z n e g o  o b ie k tu  na  ro g u  u l.  " s t a  
r o m ły ń s k ie j  w t y m  d r u g im  z n a j­
d z ie  s c h ro n ie n ie  G a le r ia  W soó ł- 
czesn eg o  M a la rs tw a . O b y d w a  b u ­
d y n k i  p r o je k to w a ł  p ra w d o -x> d o b - 
m e  z n a n y  a r c h it e k t  d o b y  k la s y ­

c y z m u , p o c h o d z ą c y  z r o d z in y  H u -  
g o n o ló w  p r z y b y łe j  w  1689 r o k u  na 
P o m o rz e  — D a w id  G i l ły  w  la ta c h  
1772—1788 s p r a w o w a ł o n  f u n k c ję  d y ­
r e k to r a  b u d o w la n e g o  m ia s ta

Co zaś do K lubu  „13 M uz”, 
to przeniósł się on do swej o . 
beenej siedziby w połowie la t 
pięćdziesiątych z kam ienicy na 
rogu alei Wojska Polskiego i ul. 
Jagiellońskiej. A u to r nazwy — 
m iał n im  być Ildefons Gałczyń­
ski — nie zdążył gościć w za­
bytkowych muraeh literackiego 
klubu.

W RACAJĄC jednak na ul. 
Tkacką, wypada odnotować tam 
istnienie ważnego bardzo gma­
chu. Jest nim  siedziba k ilku  in ­
s ty tuc ji związanych z tu rys ty ­
ką i sportem. W siedzibie X IX -  
wiecznego banku działa W ydzia ł 
K u ltu ry  Fizycznej Urzędu Wo­
jewódzkiego, Wojewódzki K o­
m ite t Krzew ienia K u ltu ry  F i­
zycznej, LZS oraz In s ty tu t T u ­
rys tyk i. Dom przy ul. Tkackiej 
55 jest więc niejako szczeciń­
skim koncernem sportow o-tury­
stycznym.

Ulica Tkacka to współcześnie 
ważny rejon zakupów. Jest tu  
sklep z akcesoriami m eta lowy­
m i, wciąż oblegany przez k lien ­
tów. Jest księgarnia bardzo u- 
częszczaoa przez uczniów i stu­
dentów szukających podręczni­
ków. Nie jest to wcale cichy 
starom iejski zaułbk, lecz kawa­
łek tętniącego życiem centrum  
miasta. Taka zresztą Tkacka by 
la zawsze w swych dziejach.

( ła w )

(F o to  — L .  K a m iń s k i)

Podzwonne dla rzadkich drzew
SZCZECIN należy do miast, 

k tóre  szczycą się wielce 
oryg ina lnym  drzewosta­

nem. T y lko  u nas podziwiać 
można piękne kasztanowce, jo ­
d ły  austra lijsk ie , magnolie, tu l i ­
panowce, cisy. Te rzadkie oka­
zy zazwyczaj znajdują się w 
dużych ogrodach botanicznych, 
natomiast w  naszym mieście ro ­
sną one na ulicach, w  parkach, 
a także na Cmentarzu C entra l­
nym , k tó ry  w  oczach znawców 
uchodzi za ogród dendrologicz­
ny.

E G Z O T Y C Z N Y C H  l  n ie ty p o w y c h  
d la  n a s z e j s t r e f y  k l im a ty c z n e j  
d r z e w  u b y w a  je d n a k  z r o k u  n a  
r o k .  U m ie ra ją  o n e  n ie  t y l k o  ze  s ta r  
ro ś c i.  C zę s to  są w y c in a n e ,  b o  ta ­
k a  je s t  c e n a  r o z w o ju  ł  ro z b u d o w y  
m ia s ta . C zę s to  te ż  g in ą  n a  s k u te k  
z a s o le n ia . R o c z n ie  u s y c h a  o k o ło  200 
d rz e w  u s y tu o w a n y c h  p r z y  g łó w ­
n y c h  c ią g a c h  k o m u n ik a c y jn y c h .

a C m e n ta rz u  C e n tr a ln y m  je s t
____________ , ________ _ ____  __ O rz e c h o w a , g d z ie  ro s n ą  tz w .

s k ic h  i  k o n s e r w a to r a  p r z y r o d y ,  a le  o r z e c h y  tu r e c k ie .  T a k ie  s a m e  b y ły  
n ie  u le g a  k w e s t i i ,  iż  k a ż d a  „ in w e n -  p r z y  u l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o , a le  p rz e -  
ta r y z a c ja ”  w y k a z u je  n ie p o k o ją c e  t r w a ł y  je d y n ie  t r z y  e g z e m p la rz e , 
u b y t k i .  U w a g ę  p r z y je z d n y c h ,  a ta k ż e  s ta *

Jeszcze p ię tn a ś c ie  l a t  te m u  p o  
o b u  s tro n a c h  u l .  W y s p ia ń s k ie g o  r o ­
s ły  o k a z a łe , p ię k n e  d rz e w a  g ró je c z -  
n ik a  o  c h a r a k te ry s t y c z n y c h ,  o k r ą ­
g ły c h  l iś c ia c h .  I c h  z ie le ń  m ia ła  n ie ­
s p o ty k a n y  o d c ie ń . T e ra z  z w ie lk ie ­
g o  s k u p is k a  z o s ta ło  p ię ć  s z tu k ,  a le  
t y l k o  d w a  m o ż n a  n a z w a ć  o k a z a ­
m i  z d r o w ia .  T u t a j  ta k ż e  z a c h o w a ł 
s ię  t u l ip a n o w ie c  —  d u że , d u m n e  
d rz e w o  o l iś c ia c h  p o d o b n y c h  n ie ­
co  d o  p ła ta n a  i  o g r o m n y c h ,  p o m a ­
ra ń c z o w y c h  k w ia ta c h  p r z y p o m in a ­
ją c y c h  tu l ip a n y .

r y c h  s z c z e c in ia n , p r z y k u w a ją  o k a ­
z a łe  d rz e w a  p r z y  p o c z c ie  na  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i.  Są to  (d o  n ie d a w n a  
o k u p o w a n e  p rz e z  s ta d a  p ta k ó w )  
r z a d k ie  d ę b y  p ir a m id a ln e .  W  ła ­
ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  r o s ło  ic h  w  
o k o l ic a c h  B r a m y  P o r to w e j  w ię c e j,  
a le  o d b i ła  s ię  n a  n ic h . . .  w a lk a  z 
g o ło le d z ią  1 n a d m ie r n e  s z a s ta n ie  
ś r o d k a m i c h e m ic z n y m i łą c z o n y m i z 
so lą . W  m ie js c u  zaś g d z ie  o b e c n ie  
z n a jd u je  s ię  p o p u la r n y  „ g r z y b e k ”  
r o s ła  k o s o d r z e w in a ,  c h a r a k te ry s ­
ty c z n a  p rz e c ie ż  d la  r e g io n ó w  g ó r ­
s k ic h .

M iło ś n ic y  z ie le n i  z n ie p o k o je m  
p a trz ą  r ó w n ie ż  n a  P a rk  K a s p r o w i­
cz a . Z  o a z y  z ie le n i s ta ł s ię  o n  z w y ­
k ł y m  o b ie k te m  p u b l ic z n y m , g d z ie  
m o ż n a  w je c h a ć  s a m o c h o d e m  lu b  
m o to c y k le m . J e s t ta m  p rz e c ie ż  
T e a t r  L e tn i,  je s t  c a łk ie m  m iła  k a ­
w ia r e n k a ,  a le  te ż  i  m n ie j  d rz e w . . .

W Y M IE R A JĄ  platany, tak 
bardzo charakterystyczne dla 
Szczecina. Są to  w yją tkow o s il­
ne drzewa, odporne na spaliny 
i  zapylenie. A le  na sól nie ma 
mocnych! Żal patrzeć na te po 
prostu zamęczone drzewa. Ta­
kie uschłe egzemplarze (al. Jed­
ności Narodowej, ul. M ate jk i, 
ul. Żołnierska) nie zagrażają 
bezpieczeństwu, stoją jeszcze 
mocno, bo nie ma w nich u- 
bytków  próchnicznych, ale w i­
dok to przygnębiający i  sm ut­
ny. (wys)

Morski charakter
Szczecina

— SZCZEGÓLNEGO mor­
skiego blasku przydaję na­
szemu miastu Waty Chrobre­
go: piękna panorama ogłada 
na ze skarpy, widok portu 
i przystani „białej floty''. Jak 
każdego mieszkańca Szczeci­
na, cieszy mnie wiadomość, 
że temu malowniczemu za­
kątkowi przybędzie wkrótce 
nowy morski akcent — akwa 
rium.

Myślę też, że należałoby 
jak najszybciej rozwinąć ak­
cję zapoczątkowaną przez 
Żeglugę Szczecińską, miano­
wicie zabaw i dansingów or­
ganizowanych na pokładach 
statków „białej floty". Ta for 
ma rekreacji i wypoczynku 
jest zresztą niedostatecznie 
rozreklamowana, a szkoda, 
do pomysł dobry. Na jednost 
kach tych trzeba by było jed 
nak zatrudnić wodzirejów, pro 
wadzących dansingi zgodnie 
z morską tradycją.

Często poświęcam wiele 
czasu na oprowadzanie tury­
stów po Szczecinie, co spra­
wia mi ogromną przyjem­
ność. Bardzo ułatwiłoby nam 
pracę związaną z upowszech 
nieniem wśród przybyszów z 
innych regionów kraju wie­
dzy o morzu, uruchomienie w 
którejś z sal Zamku Książąt 
Pomorskich „minl-kina", gdzie 
byłyby wyświetlone non-stop 
filmy o Szczecinie, uwzględ­
niające jego morski cha­
rakter. Częściej feż — przy­
najmniej raz w miesiącu — 
powinny być otwarfe wrota 
dużych przedsiębiorstw — 
portu czy stoczni przed zwie 
dzającymi, nie tytko z oka­
zji „Dni Morza".

I jeszcze jedna uwaga: na­
sze biura turystyczne bardzo 
słabo eksponują .morskość" 
miasta. Organizują bardzo ste 
reotypowe wycieczki, rzadko 
kierując ruch turystyczny na 
wodę.

TADEUSZ GOND
Politechnika Szczecińska
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Z NA C IE  państwo ten sta­
ry  dowcip? No to posłu­
chajcie. Na pewnym pa­

rowcu powstał spór między 
załogą maszynową i  pokładową 
o to, kto  ważniejszy. Od słowa 
do słowa postanowiono wresz­
cie, że naw igatorzy i  mechani­
cy zamienią się miejscami. C i 
p ie rw si zejdą do maszynowni, 
c i drudzy — pójdą na mostek. 
Tak też zrob ili. A le po pewnym 
czasie załodze pokładowej, nie 
naw yk łe j do roboty przy ko­
tłach, zaczęły omdlewać ręce. 
Ciśnienie pary spadło, śruba 
przestała się obracać. Ze w sty­
dem więc naw igatorzy pow ia­
dam iają m echaników na most­
ku : „Schodźcie, nic dajem y ra ­
dy, maszyna sto i” . Na to od­
powiedź z mostku: „N ie  szkodzi 
i  tak już od pięciu m inut sie­
dzim y na m ieliźnie” !

Tę pouczającą anegdotkę po 
dziś dzień opowiada się ucz­
niom  szkół m orskich, aby ich 
przekonać, że na statku wszys­
cy są jednakowo ważni i po­
trzebni, jeś li robią co do nich 
należy. A le teoria swoją, a ży­
cie swoją drogą. Od kiedy z 
oceanów zaczęły znikać ża-

#  *  *
POMORZE ZACHO DNIE odgrywa ważną ro lę  w  realizacji zadań spoleczno-gospodar- 

czych. Gospodarka morska w  ujściu rzeki O dry tw orzy osnowę rozwoju naszego regio­
nu. Dynamika społeczno-gospodarczego rozw oju k ra ju  I rozszerzający się kontakt z gos­
podarką św iatową pobudzają Intensywny wzrost szczecińskiego potencjału morskiego.

Nasz w kład jest znaczny. 39 procentam i uczestniczymy w  przeładunkach morskich, 83 
proc. w  przewozach ładunków  drogą morską, 73 proc. w  tonażu po lsk ie j flo ty , posiadając 
36,6 proc. liczby statków, dajem y 47 proc. po łow ów  ryb  morskich, 22 proc. p rodukcji okrę­
tow e j i  przewozimy 80 proc. pasażerów p rom am i m orskim i.

Uczestnicy obrotu portowego przez sprawną obsługę jednostek m orskich w p ływ a ją  na 
ograniczanie wydatków, dążąc do dalszego skracania czasu oczekiwania statków  na roz­
ładunek i załadunek. Polska Żegluga Morska konsekwentnie zmniejsza koszty eksploata- 
cyjne, zwłaszcza dewizowe i stara się o utrzym anie  w ysokie j gotowości technicznej swej 
flo ty . W kompleksie przem ysłowym  Szczecina wysoką rangę ma produkcja szczecińskich 
stoczni: „W arskiego” , „G r y f i i” , „P am iey” , „O d ry ” , „T e lig i”  i M o rsk ie j Stoczni Remonto­
w e j w Św inoujściu. Pracująca aktualn ie w  trudnych  warunkach f lo ta  rybacka poszuku­
je różnych fo rm  powiązań organizacyjnych d la  zagwarantowania pow rotu na łowiska, 
wychodzi na B a łtyk  i  dalekie połowy.

Rozumna po lityka  p a rtii tw orzy  k lim a t, zwłaszcza w ostatnim  okresie, sprzyjający po­
szukiwaniu nowych, oryginalnych, nieszablonowych rozwiązań, zachęca do podejmowania 
in ic ja tyw  i rozsądnego ryzyka. O rganizacyjna jedność gospodarki m orskie j i  handlu za­
granicznego odpowiada organicznej spójności tych dwóch działalności gospodarczych. 
Dotychczasowe osiągnięcia i  rozwój gospodarki m orskie j stanowi dobrą bazę m ateria lną 
d la  coraz lepszej realizacji naszej p o lity k i m orsk ie j. M ów ił o n ie j I  sekretarz KC  PZPR 
Edward G ierek na szczecińskiej konferencji w o jew ódzkie j w 1971 r „  stwierdzając, że: 
„M usim y się jeszcze dobrze natrudzić, aby obecność Polski na morzu i udział gospodar­
k i m orskie j w  tworzeniu dochodu narodowego sprzy ja ły  temu w ie lk iem u i korzystnemu 
zwrotow i, ja k im  by ł nasz pow ró t nad 500-kilom etroue wybrzeże B a łtyku ” .

Eksperym ent w  P ZM

Jeden siatek -  jedna
N ie  je s t  o n a  z re s z tą  n ic z y m  n o -  n o w y c h  i  h o te lo w y c h .  T o  po  p ro s tu  

w y m  je ś l i  id z ie  o  f lo t ę  p a ń s tw  za- w c a le  n ie  je s t  p o trz e b n e . W rę cz  
c h o d n ic h . T a in  n a  s ta tk a c h  z a u to -  p r z e c iw n ie  — w ła ś n ie  w p ro w a d z e -  
m a ty z o w a n y c h  p rz e s ta n o  ju ż  d z ie -  n ie  z in te g r o w a n y c h  z a łó g  p rz y n o s i 
l i ć  łu d z i  n a  p o k ła d o w y c h , m a s ż y -  sze re g  k o rz y ś c i,  k tó r y c h  n ie  d a ło -

zintegrowana załoga
główce, a po jaw iły  się statk i 
parowe z wyraźnym  podziałem 
załogi na pokładową i maszy­
nową, nawigatorzy i mechanicy 
dogryzają sobie nawzajem ile 
wlezie. I  chociaż parowców też 
już prawie nie ma, bo zastą­
p iły  je  statk i motorowe, to  jed­
nak tradycy jny podział pozostał 
i  wzajemne animozje są ciągle 
żywe.

Z czasem przyszła autom aty­
zacja. Na nowoczesnych stat­
kach nie ma już nie ty lko  pa­
lenisk pożerających węgiel, ale 
nawet maszyn, które by wym a­
gały stałego dozoru. Maszy­
nownia nowoczesnego statku 
jest pusta przez większą część 
doby. Wszystko co się w niej 
dzieje, cały ry tm  pracy siln ika 
i  agregatów, cale życie maszy­
ny widoczne jest na mostku. Z 
m ostku — k tó ry  dziś też już 
me nazywa się mostkiem  — 
sterować można pracą maszy­
nowni.

A le w polskiej flocie, przy 
całym postępie technicznym, 
organizacja pracy na statkach 
pozostała niezmieniona. Załoga 
statku dzieli się w  dalszym 
ciągu na dzia ły: pokładowy, 
maszynowy, adm in istracyjno- 
gospodarczy. M arynarze z po­
kładu nie schodzą do maszyny, 
motorzyści nie pracują na po­
kładzie, dział adm in istracyjno- 
gospodarczy zajm uje się swoi­
m i sprawami. Na jednym  sta t­
ku żyją trzy  odrębne grupy lu ­
dzi, k tórych dzieli praca, a łą ­
czy — wspólnie spędzany czas 
po pracy. Jak sto la t temu.

K IE D Y  p rz e d  p ię c iu  l a t y  z d a r z y ­
ło  m i s ię  o d w ie d z ić  w  s z c z e c iń s k im  
p o r c ie  m a le ń k i  . .B a r l in e k ” , z w r ó ­
c o n o  m o ją  u w a g ę  n a  to , że w ś ró d  
14 -o so b o w e j z a ło g i s ta tk u  n ie  m a 
o c h m is t r z a .  Jeg o - f u n k c je  — zao pa­
t r z e n ie  s ta tk u ,  w y p ła tę  d o d a tk u  d e ­
w iz o w e g o , k ie r o w a n ie  p ra c ą  s te ­
w a r d ó w  i  k u c h a rz a  —  p r z e ją ł  k a ­
p i ta n  i  o f ic e r o w ie  n a w ig a c y jn i .  N ie  
w ie d z ia łe m  w ó w c z a s , iż  je s t  to  
z w ia s tu n  z m ia n , ja k ie  n a s tą p ią  
p ó ź n ie j.  A  p rz e c ie ż  ta k  zw a n a  
„ in te g r a c ja  z a łó g ”  w is ia ła  ju ż  w  
p o w ie t r z u .

b y  s ię  u z y s k a ć  » a  s ta tk a c h  e  o b ­
sa d ą  t r a d y c y jn ą .

W  n a s z e j f lo c ie  In ic ja t y w ę  w p r o ­
w a d z e n ia  n o w e j  o r g a n iz a c j i  p r a c y  
p o d ję ła  P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a . 
Z in te g ro w a n e  z a ło g i u tw o r z o n o  
e k s p e r y m e n ta ln ie  n a  d w ó c h  z a u to ­
m a ty z o w a n y c h  m a s o w c a c h  „ H u ­
c ie  L e n łn a ”  i  „ M i r o s ła w c u ” .

P o ra  p o w ie d z ie ć  te ra z  t r o c h ę  o  
s z c z e g ó ła c h  te g o  s y s te m u , k t ó r y  — 
ja k  w s z y s tk o  n a  fco w s k a z u je  —  
n ie b a w e m  s ta n ie  s ię  p o w s z e c h n y  
n a  s ta tk a c h  P i M .  P y ta m y  o  n ie  
in ż y n ie r a  A łw in a  F u r m a n a ,  in s p e k ­
to r a  P Z M  d o  » p ra w  o r g a n iz a c j i  
p r a c y  w e  f lo c ie .

— W  n o w y m  u k ła d z ie  k ie r o w n i ­
k ie m  s ta tk u  je s t  k a p i ta n ,  k t ó r y  m a  
d w ó c h  z a s tę p c ó w : p ie rw s z y  o f ic e r  
je s t  z a s tę p cą  d o  s p r a w  n a w ig a c y j­
n y c h  i a d m in is t r a c y jn o -g o s p o d a r ­
c z y c h , s ta rs z y  m e c h a n ik  — za ­
s tę p c ą  k a p ita n a  d o  s p r a w  te c h ­
n ic z n y c h .  N o w o ś c ią  je s t  b ry g a d a  
s ta tk o w a ,  k tó r a  p o d le g a  s ta rs z e m u  
m e c h a n ik o w i,  a  s k ła d a  s ię  z b o s ­
m a n a , m a g a z y n ie ra , e le k t r o m o n te ­
r a  i  m a r y n a rz y - m o to r z y s tó w ,  a 
w ię c  c z ło n k ó w  z a ło g i o  p o d w ó j­
n y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h . W y k o n u ją  o n i  
w s z y s tk ie  p ra c e  n a  p o k ła d z ie  i  w  
m a s z y n ie . P ie rw s z e m u  o f ic e r o w i  
p o d le g a  p e rs o n e l g o s p o d a rc z y : k u -  
c h a rz c -o c h m is tr z e  i  s te w a rd z i.  
Z n a c z n ie  w z ro s ła  ra n g a  b o sm a n a , 
k t ó r y  je s t  b e z p o ś re d n im  k ie r o w n i ­
k ie m  b r y g a d y  s ta tk o w e j,  a w ię c  
n a d z o r u je  j e j  p ra c ę  n a  p o k ła d z ie  i  
w  m a s z y n ie . S te w a rd z i n a  n a s z y c h  
d w ó c h  s ta tk a c h  z g ło s i l i  r ó w n ie ż  
w n io s e k , a b y  w  c h w ila c h  w o ln y c h  
o d  s w o ic h  z a ję ć  m o g li  p ra c o w a ć  
ja k o  m a r y n a rz e  p o k ła d o w i J a k  w i ­
d a ć . t r a d y c y jn y  p o d z ia ł p r a c y  n a  
s ta tk u  u le g ł  c a łk o w ite m u  z a ta r c iu .

J a k ie  k o r z y ś c i m a  z te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw o ?

—  P r z y k ła d o w o  — m ó w i A lw in  
F u r m a n  — n a  ..H u c ie  L e n in a ”  
p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  te g o  s y s te ­
m u  p ra c y  b y ło  30 o s ó b  z a ło g i, te ­
ra z  je s t  28. B ę d z ie  w ię c  m o ż n a  p r o ­
je k to w a ć  s ta t k i  z a u to m a ty z o w a n e  o  
z m n ie js z o n e j za ło dze . P o z b a w ie n ie  
s ta tk u  d w ó c h  c z y  t r z e c h  k a b in  to  
o g ro m n e  o s zczę d n o śc i n a  o p ła ta c h  
p o r to w y c h  i na  k o s z ta c h  w y p o s a ­
ż e n ia . In n e  k o r z y ś c i to  m o ż liw o ś ć  
s k r ó c e n ia  czasu  r e m o n tu  s ta tk u  i  
z m n ie js z e n ie  i lo ś c i n a d g o d z in . N a  
„ H u c ie  L e n in a ”  i  „ M ir o s ła w c u ”  
w p r o w a d z i l iś m y  coś, czeg o  jeszcze  
n ie  b y ło  w e  f lo c ie  — m ie s ię c z n y  
p la n  p ra c y . P rz e g lą d ó w  i  re m o n ­
tó w  d o k o n u je m y  te ra z  w e d łu g  te g o  
p la n u . s y s te m a ty c z n ie , n ie p r z y ­
p a d k o w o  ja k  d o  l e j  p o r y ,  dz ię lcF  
c z e m u  s k ra c a  s ię  p ó ź n ie j czas po­
s to ju  s ta tk u  w  s to c z n i r e m o n to w e j.

NAPRZECIW  potrzebom no­
woczesnej organizacji pracy we 
flocie wyszło szczecińskie L i­
ceum M orskie i  to od początku 
swego istnienia. Tę szkołę opu­
szczają już dziś absolwenci o 
dwóch specjalnościach — moto­
rzysty i marynarza pokładowe­
go. Takich m arynarzy-m oto­
rzystów potrzeba będzie cora2 
więcej. B lisko jedna trzecia 
f lo ty  PŻM  to s ta tk i zautomaty­
zowane, na k tóre zintegrowa­
ne załogi zostaną wprowadzo­
ne najwcześniej. Będzie tych 
statków  przybywało.

I  kto w tedy zrozumie dowcip 
o mechanikach i nawigatorach, 
którzy zam ienili się miejscami?

(tski)

zostać marynarzemJak Józek Styczyński chciał 
i co z tego wynikłoKTÓŻ w  Stoczni Szczeciń­

skie j im. Adolfa W ar­
skiego nie zna Józefa 

Styczyńskiego? Pytanie co na j­
m nie j retoryczne, jako że swą 
obecnością od ponad 30 la t na 
najważniejszych odcinkach sto­
czniowej produkcji dał się po­
znać jako wzorowy organiza­
to r, dobry fachowiec, sympa­
tyczny kolega i wymagający 
zwierzchnik.

Swą drogę do potężnego za­
kładu, budującego skom pliko­
wane morskie jednostki o w y­
sokim nasyceniu techniką, roz­
począł mając la t 14 u w ie jsk ie ­
go kowala. Nic więc dziwnego, 
że w  5 la t później ma już za 
sobą dw u le tn i kurs m istrzow ski 
i  jest brygadzistą ślusarskim  
w  Stalowej W oli. A le  młodego 
człowieka ciągnie do morza, 
pragnie zostać marynarzem. W 
1947 roku wyjeżdża do Szczeci­
na wraz z kolegą Janem Chu­
dzikiem. Nie zna tu  nikogo ł 
rozczarowuje się... m iasto w 
gruzach, brak stabilizacji, nie 
ma wym arzonej flo ty , a na ho­
low nikach i  innym  nielicznym  
sprzęcie p ływ ającym  miejsca 
obsadzone.

— Gdyby nie te, 4e było  m i 
wstyd wracać — stwierdza dziś 
Józef Styczyński — nie został­
bym  tu  ant chw ili,

Józef Styczyński i  Jan Chu­
dzik zgłaszają się do pracy w 
stoczni. Pada propozycja: albo 
w  oddziale naprzeciw dworca 
(obecna stocznia „O dra ” ) albo 
przy ul. Hutniczej, ale tam za­
czyna się wszystko od począt­
ku. W yb ra li stocznię, k tó re j nie 
było. Pierwsze prace to usuwa­
nie gruzów, przebijanie ście­
żek, by można się było po za­
kładzie poruszać, potem remont 
dźw igów na Arsenale, k tó ry  
stanow ił nabrzeże portowe. 
Gdy zatrudniono go przy czy­
szczeniu z błota wydobytych z 
dna O dry dźw igów na „G r y f i i” , 
odm ówił. Jest fachowcem ślu­
sarzem. Czy po tra fi odbudować 
spaloną tokarnię? Po tra fi. W y­
kona ł zadanie, lecz tokarn i n i­
gdy nie uruchomiono, bo by ła  
na pas transm isy jny, a weszły 
urządzenia s napędem in d y w i­
dualnym...

W 1948 r. jako m is trz  śłusar- 
n i organizuje śluąamię okręto­
wą. W rok później t ra fia  na 
kadłubownię, Pracuje przy

„O liw ie ” , wykonując drobne 
prace wyposażeniowe.

Trzeba postawić nową halę 
kadłubową. I  znów Styczyński 
na polecenie dyr. Henryka 
Jendzy idzie na najbardziej 
odpowiedzialny odcinek. Budu­
je  konstrukcje stalowe na halę. 
T rw a  już budowa pierwszego 
statku „C zułym ". Są kłopoty z 
w ierceniem  otworów pod nity. 
Styczyński dowodzi brygadą 
wiertaczy. N ie wiedzą jeszcze, 
że o p iłk i dostające się między 
dw ie źłe skręcone śrubami p ły ­
ty  dadzą im  przecieki kadłuba. 
Zwodowany „Czułym ” , zwodo­
wany „T om ” . — Czas byś za­
ją ł się wyposażeniem — m ów i 
dyr. Jendza. K ie ru je  więc w y­
posażeniem statków  do 1955 ro­
ku. Potem zostaje zastępcą sze­
fa  p rodukc ji do spraw w y­
posażenia. Stocznia posiadała 
wszystkie w ydzia ły. Było czym 
rządzić.

— Dziś uświadamiam sobie, 
Jak bardzo cie rp ia ła  stocznia 
aa brak kw a lifikow anych  kadr 
— m ów i J. Styczyński — skoro

z takim  przygotowaniem zosta­
łem awansowany na tak odpo­
wiedzialne stanowisko.

N IE  T R W A Ł O  to  d łu g o . W y n ik ły  
zn a c z n e  k ło p o ty  z m a lo w a n ie m  
s ta tk ó w .  S t y c z y ń s k i z o s ta je  k ie ­
r o w n ik ie m  W y d z ia łu  M a la r n i  o k r ę ­
to w e j .  T u  je d n a k  b r a k u je  m u  w ie ­
d z y  i p r a k t y k i .  Z a p is u je  s ię  w ię c  
na  2 - le tn i  k u r s  te c h n o lo g i i  p o w ło k  
m a la r s k o - la k le rn ic z y c h .  T e ra z  je s t 
s p e c ja lis tą .  W s tę p u je  ta k ż e  do  
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k r ę tó w ,  k tó re  
w re s z c ie  s k o ń c z y , b o  p o p rz e d n io  
d w a  ra z y  ro z p o c z y n a j n a u k ę  w  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e -  
ty c z n y m , le c z  n a w a l  p r a c y  n ie  po ­
z w a la ł n a  j e j  k o n ty n u a c ję .  Jes t 
ta k ż e  n ie e ta to w y m  in s t r u k to r e m  
K W  P Z P R  —  d o  p a r t i i ,  d o  P P R  
w s tą p i ł  jeszcze  w  S ta lo w e j  W o li .

A le  i  n a  W y d z ia le  M a la r n i  n ie  
za g rz e w a  za d łu g o  m ie js c a . Z o s ta je  
p o s ta w io n y  n a  cz e le  W y d z ia łu  R u -  
r o w n t .  W  s to c z n i p o w s ta ją  d w a  
z a k ła d y :  Z a k ła d  P r o d u k c j i  K a d łu ­
b ó w  ze S ta n is ła w e m  S k ro b o te m  ł  
Z a k ła d  W y p o s a ż e n ia  z T a d e u sze m  
W a lu s z k le w ic z e m  n a  cze le . S ty c z y ń ­
s k i  z o s ta je  z a s tę p cą  d o  s p r a w  w y ­
p o sa że n ia . U d z ie la  s ię  s p o łe c z n ie , 
m . In . p rz e z  4 k a d e n c je  p ia s tu je  
f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
R o b o tn ic z e j.

N a  w ła s n ą  p ro ó b ę  p rz e c h o d z i na 
f u n k c ję  k ie r o w n ik a  b u d o w y  s ta t­
k ó w .  B u d u je  o s ta tn ią  je d n o s tk ę  
d la  In d o n e z j i ,  „ Ł ó d ź ” , „ K r a k ó w ” , 
„ Z a b r z e ” . N a  „ Z a b r z u ”  p ły n ie  na  
« m ie s ię e y  Ja ko  m e c h a n ik  g w a ra n ­
c y jn y .  J e s t w re s z c ie  m a r y n a rz e m . 
Z w ie d z a  F i la d e l f ię ,  N o w y  J o r k ,  
B a l t im o r e ,  p o r t y  fr a n c u s k ie ,  A n t ­
w e r p ię ,  R o t te r d a m , B re m ę , H a m ­
b u rg , K o p e n h a g ę . S ta te k  s p r a w u je  
s ię  ś w ie tn ie .  N ie  m a  ż a d n e j r e k la ­

m a c j i .

P o z m u s tr o w a n iu  k o ń c z y  sw ą  
k a r ie r ę  p r o d u k c y jn ą  w  s to c z n i.  W  
b iu rz e  o r g a n iz a c j i  o p r a c o w u je  za ­
k re s  d z ia ła ln o ś c i g łó w n e g o  d y s p o ­
z y to ra , p o te m  o b e jm u je  w  d y r e k c j i  
in w e s ty c j i  s ta n o w is k o  g łó w n e g o  
s p e c ja l is ty  d o  s p ra w  p rz e s trz e n n e ­
go  z a g o s p o d a ro w a n ia  s to c z n i.  W  
1974 z o s ta je  m u  d o  je g o  z a d a ń  d o ­
ło ż o n a  fu n k c ja  g o s p o d a rz a  s to c z n i. 
O f ic ja ln ie  n a z y w a  s ię  to  o d d z ia ł 
p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  1 
e s te ty z a c j ł  s to c z n i.  B r a k  t u  m ie js ­
ca  n a  w y l ic z e n ie  s z e r o k ic h  i  r o z ­
le g ły c h  o b o w ią z k ó w  n a  ty m  s ta ­
n o w is k u , w a r to  je d n a k  p o d k re ś lić  
s z e ro k ie  u p r a w n ie n ia  i  d z ia ła n ie  w  
s to s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  k o m ó re k  
s to c z n io w y c h  w  Im ie n iu  d y r e k to r a  
n a c z e ln e g o . R o z p o rz ą d z e n ia  w y d a ­
w a n e  p rze z  g o s p o d a rz a  s to c z n i m a ­
ją  m o c  n a ty c h m ia s to w e j w y k o n a l ­
n o ś c i.

STYCZYŃSKI rozpoczął 31 
rok swej pracy w  stoczni. 
Rzutki i  energiczny, żyje swym 
zakładem, czuje jego tętno. 
Jest też żywą k ron iką  stoczni. 
Pracował przecież we wszyst­
k ich  niemal wydziałach — za­
haczył nawet o drzewny — co 
mu pozwala na znajomość spe­
c y fik i każdego z nich. Dzieci 
też kon tynuu ją  tradyc ję  ro­
dzinną: syn Jacek jest stocz­
niowcem, córka Marzena koń- 
ezy szkołę pom aturalną w  za­
kresie spawalnictwa (dość nie­
typow y zawód ja k  na dziew­
czynę). A  k im  będzie wnuczek 
Błażej — jeszcze się ni« mó­
w i,

Edward W ITU SZYN S Kf
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Zejdź do gondoli...
TA K  W IĘC mamy dziś Ja­

na, im ien iny rów nie po­
pularne co Z o fii czy Jad-

k i moFskiej, ze sferą usług zwią skiego: „...nie interesują nas 
zanych nierozłącznie z pracą wyłącznic dewizy, bierzemy tak 
portów  i obsługą statków, etc. że bardzo chętnie złotówki. Na 

wigi. Dzień ten uchodził ponad- etc. Rzecz jednak w  tym  aby każdej linii są okresy zastoju, 
to swego czasu (czytaj: przed wspomniana wyżej świadomość Możemy wówczas wozić pols- 
w ojną) za coś w rodzaju na- morska stała się powszechna, kich turystów do Helsinek, Ko- 
tu ra lne j granicy wyznaczającej aby można ją  było poprzedzić pcnhagi, Sztokholmu...”

naszym klim acie początek., 
sezonu kąpielowego. Po prostu

pr z ym io trakiem  nar octowa .Jak ie  
są sposoby na urzeczywistnienie A  więc je ś li „możemy”  to

od św. Jana można się było bez tych zamierzeń? Osobiście są- woźmy! Tym  bardziej, że po se-
obaw o przeziębienie kąpać w 
rzekach, jeziorach czy g lin ian ­
kach... Oczywiście kogo było na 
to stać ten jechał na Hel lub 
do G dyni (w O rłow ie — na jład ­
niejsza plaża) aby zażywać mor 
skich kąpie li. Dziwna sprawa:

dzę, że już dziś nie wystarczy zonie prom y rzeczywiście świe- 
sarno ukazywanie bezspornych cą pustkam i. A rm ato r powinien 
korzyści p łynących dla k ra ju , przygotować sensowny program 
jego rozwoju i prestiżu, z posia- wycieczek (np. „1 dzień w Ko­
nania „okna na św ia t”  oraz penhadze” ), odpowiednio je  za- 
prężnej f lo ty  handlow ej (plus reklam ować i wprowadzić na 
przemysł stoczniowy). N ie zała- stale do bogatego wachlarza

wybrzeża m ieliśm y wówczas tw ią  także sprawy najzgrab- swojej działalności. Początek
niezbyt wiele, a miejsca na pla 
żach nie brakowało — dziś na­
tom iast jest go ponad 500 km  i
oto nad morzem t ło k  ja k  na dep na lite ra tu ra  i f ilm  m aryn is ty -

niejszę hasła i  najlepsze piosen- zresztą został już zrobiony im - 
k i (tych ostatnich brak d o tk li-  prezami typu „Szkoła na mo­
wy), n iew iele pomoże tak zwa- rzu”  oraz wycieczkam i pracow-

taku. O czymś to świadczy. I 
możemy sobie narzekać na nie­
dostatki m orskiej świadomości,

mczymi, czas 
dalszego słowa

na powiedzenie
czny gdyż w te j n iezwykle kon 
kre tne j dziedzinie liczyć p o w ili 
ny się właśnie konkrety. Ta-

ale jednemu trudno zaprzeczyć k im  konkretem  będzie więc np. FORM działalności przybliża- 
rodacy latem  zupełnie nie spotkanie z żeglarką k tóra opły j3 ee3 społeczeństwu problema- 

nęła św iat czy też zaangażowa- tykę morską jest oczywiście 
(byle nie werbalne!) w iele i  każda rozsądna in ic ja ty - 

młodzieży w  budowę jachtu wa pow inna spotkać się z przy- 
„D aru  Młodzieży” . Najwyższy chylnością i uznaniem. Ostatnio 
też już czas abyśmy zaczęli po- w zruszył mnie animator opol- 
znawać szerzej niż dotychczas skich fe s tiw a li piosenki — Ka- 
„sm ak morza” . Dlaczego więc I-ol M usia ł, k tó ry  (jako przewód 
np. tak długo w a łku je  się sen­
sowna propozycja wczasów na 

łub inny sposób morzu? A lbo sprawa promów, 
uprawą morza” , k tóre coraz gęstszą siecią pokry 

wa ją B a łtyk. Czytam wypo

wyobrażają sobie życia bez mo 
rza. Z  innym i poram i roku jest nie 
już różnie, ale przecież byłoby 
niesprawiedliwością tw ierdzić, 
iż  ty lko  słoneczne i wodne ką­
piele cementują Polonusa zwią 
zek z morzem. Oczywiście n a j­
silniejsze (oraz na jna tu ra ln ie j­
sze) są owe zw iązki u wszyst 
k ich  w  taki 
związanych z

żeglugą w  najszerszym zna­
czeniu tego słowa, z przemysłem wiedź dyrektora  Polskie j Że- 
pracującym  na rzecz gospodar- glugi B a łtyck ie j Jana Szymań-

4 Pionierom — oby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli ♦

♦  M IN IS T E R  Ż e g lu g i R ap ae - 
K i in s p e k c jo n o w a ł b u d o w y  
p rz y s z ły c h  b a s e n ó w  p r z e ła d u n ­
k ó w  m a s o w y c h , K a s z u b s k ie g o  
1 G ó rn o ś lą s k ie g o , i  n a b rz e ż y  
D u ń c z y e a  i O d ra , z w ie d z ił  te ż  
p r z y s ta n ie  p ro m u  p rz e w o ż ą c e ­
go  b a w e łn ę  z m a g a z y n ó w  na  
w y s p ie  G ry fie * ) . N a  z e b ra n iu  
d y r e k to r ó w  S U M  tn ż . W a g n e r  
p rz e d s ta w ił  m in is t r o w i  p r o ­
je k t  w ie lk ie g o  p la n u  ro z b u d o ­
w y  s t- re fy  w o ln o c ło w e j.

♦  W  S O B O T Ę  19 b m . n a s i 
p o r to w c y  u s t a l i l i  n o w y  r e k o r d  
d o b o w e g o  p r z e ła d u n k u  w ę g la  
— 11 600 to n !

♦  Z B O G A T E G O  p r o g r a m u  
o b c h o d ó w  Ś w ię ta  M o rz a  w  
d n ia c h  24—2» o m .,  p r z e w id u ­
ją c e g o  w ie le  a t r a k c y jn y c h  w i ­
d o w is k ,  im p re z  k u l tu r a ln o - r o z ­
r y w k o w y c h  i  s p o r to w y c h  — 
tr z e b a  b y ło  z p o w o d u  z ły c h  
w a r  u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  o d ­
w o ła ć  „ W ia n k i  n a  O d rz e ” , k t ó ­
re  s ię  m ia ły  o d b y ć  u  s tó p  W a ­
łó w  C h ro b re g o .

4 S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  
M e c h a n ic z n e  m a ją  w  p rz y s z ło ­
ś c i p r o d u k o w a ć  m a łe  t r a k t o r y  
o g ro d n ic z e  p o ls k ie j  kon -s tru *k - 
cJL

4  Z  R E P O R T A Ż U  o  p ra c y  
s z c z e c iń s k ic h  c e ln ik ó w  p o r to ­
w y c h :  „ M a m y  n a d z ie ję ,  że c i 
z  z a łó g  p o ls k ic h  s ta tk ó w ,  k t ó ­
r z y  o s ta tn io  s ło n o  z a p ła c i l i  za 
p r ó b y  p r z e m y tu ,  n a  p rz y s z ­
ło ś ć  n ie  d a d zą  n a s z y m  c e ln i ­
k o m  p o w o d u  d o  d o c h o d z e ń  
k a r n y c h . ”

4  O S T R Z E G A  s ię  r y b a k ó w  
l  p r z e b y w a ją c y c h  n a d  m o rz e m  
Lub z a le w e m  le tn ik ó w ,  że fa le  
w y rz u c a ją  o s ta tn io  n a  b rz e g  
ja k ie ś  s k r z y n k i ,  b a r y łk i  t tp .  
o p a k o w a n ia , k tó r e  z a w ie ra ją  
s i ln ie  t r u ją c e  p ły n y .  K a ż d e  ta ­
k ie  z n a le z is k o  n a le ż y  z g ło s ić  
d o  M O . N ie  o t w ie r a ć !  N ie  r u ­
sz a ć !
4 T R A S A  m ię d z y n a ro d o w e g o  

r a jd u  k o la rs k ie g o  „ T o u r  d e  
P o lo g n e "  ty m  ra z e m  n ie  o m i­
n ie  S zcze c in a . W  z w ią z k u  z 
ty m  „ K u r i e r ”  o g ła s z a  k o n k u r s  
n a  o d g a d n ię c ie ,  k to  p ie rw s z y  
b ę d z ie  n a  m e c ie  w  S łu p s k u  i  
k ito  n a  m e c ie  w  S z c z e c in ie . 
L ic z n e  i  c e n n e  n a g r o d y ,  g łó w ­
n a :  p ię k n y  r o w e r  f i r m y  M o ­
to z b y t.

4 S Z C Z E C IŃ S K I T e a tr  „ K o ­
m e d ia  M u z y c z n a ”  w y s tą p i  w  
P o z n a n iu -  z p rz e d s ta w ie n ie m  
s z tu k  S a r t ra  „ P r z y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h ”  i  „ L a d a c z n ic a  z 
z a s a d a m i”  W  S z c z e c in ie  w  
saM Z Z K  w y s tę p u je  g o ś c in n ie  
Ł ó d z k i  T e a tr  Ż y d o w s k i ze 
s ła w n ą  a r ty s t k ą  Id ą  K a m  i ruską; 
w  r e p e r tu a r z e  „ M i r t a  E f-ros”  
G o rd in a  „B e z  w in y  w in n i "  
O s tro w s k ie g o , „S p r a w a  M o n i­
k i ”  S z c z e p k o w s k ie j i „ M e c e ­
na s  B o łb e fc ”  V e rn e u * illa .

4 R O Z B IE R A J Ą C Y  m o s t S o­
b ie s k ie g o  r o b o tn ic y  w y k r y l i  w  
ś ro d k o w y c h  p rz ę s ła c h  d w ie  
b o m b y  lo tn ic z e  — n ie w y p a ły .  
M o s t z a m k n ię to , w e z w a n o  sa­
p e ró w , a r u c h  k o ło w y  s k ie r o ­
w a n o  na  n o w y  m o s t B a y łe y a  
o d  u l.  D w o r c o w e j p rz e *  C e ln ą  
n a  Ł a s z to w n ię

4 P O  d łu g ie j  suszy  w re s z c ie  
za c z ę ły  s ię  deszcze, d z ię k i cze­
m u  n a  ta rg u  s ta n ia ły  w a r z y w a  
i  o w o c e . M ło d e  z ie m n ia c z k i są 
p o  50 z ł k i lo ,  k a ła re p k a  po  30 
z ł p ę c z e k , k a la f io r y  70 z ł s z tu ­
k a ... M o c  c z e re ś n i po  120 do  
200 z ł,  t r u s k a w k i  300—330 z ł/k g ,  
p o rz e c z k i 60 z ł, r a b a r b a r  30 z ł;  
p o k a z a ły  s ię  c z a rn e  ja g o d y ,  a le  
jeszcze  d r o g ie ,  po  100 z i za 
l i t r  lu b  140 z ł za k i ło .

4 W  S A L I  O K Z Z  p r z y  u l.  
M a ło p o ls k ie j  o d b y ł  s ię  p o k a z  
m o d y  p n . „ J a k  p o w in n a  s ię  
u b ie ra ć  k o b ie ta  p r a c u ją c a ? "  
M o d e le  z a p r o je k to w a ły ,  u s z y ły  
ł  w  n ic h  w y s tę p o w a ły  ja k o  
m o d e lk i — p a n ie  ze s z w a ln i 
Z w . Z a w . P ra c . P rz e ra . K o n ­
fe k c y jn e g o  i  P a ń s tw . D o m ó w  
T o w a ro w y c h .  S u k ie n k i  s ię g a ły  
10 c m  p o n iż e j k o la n .  P rz e ś lic z ­
n e  s re b rn e  l i s y  i  n y lo n y  d e ­
m o n s t ro w a ły  in n e  p a n ie  — na  
w id o w n i .

4 O R Ł A  m o rs k ie g o  (b ie l ik a )  
u s t rz e lo n o  n a  w y s p ie  W o lin .  
W ła d z e  p o w in n y  w z m ó c  o c h r o ­
n ę  te g o  rz a d k ie g o  p ta k a , n ie  
s p o ty k a n e g o  po za  W o lin e m  w  
c a łe j P o lsce .
4 S K L E P  Z ie la r s k i  P C K , 

W o js k a  P o l. 63, za p ra s z a  do  
p i ja ln i ,  g d z ie  za d o b r o w o ln y m  
d a tk ie m  d o  p u s z k i P C K  m o żn ą  
w y p ić  h e r b a ty  z io ło w e ,  k tó r# ' 
b ą d ź  m o g ą  z a s tą p ić  h e rb a tę  
p ra w d z iw ą , b ą d ź  d z ia ła ć  le c z ­
n ic z o .

4 Z  O G Ł O S Z E Ń :

„ D a r  P o m o rz a ”  ku,pd m a s z y ­
n ę  d o  s z y c ia  ż a g li.  W ia d .:  
S z k o ła  M o rs k a .

M a n e k in y  u ż y w a n e  k i l k a  
s z tu k  k u p i  M u z e u m  M o rs k ie .  
W ia d .:  B iu r o  M u z e u m , Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  16.

W y b r a ł :  B .R .

niczący Towarzystwa Przy ja­
ciół Opola) zamierza na przy­
kład zafundować swoim roda­
kom gondole. Gdzie Rzym, gdzie 
K rym ? Oczywiście, gondola to 
nie „S te fan Ba tory”  a kanał 
odrzański po k tórym  mają p ły ­
wać ty lko  w jakim ś tam stop­
n iu  przypomina Wenecję, ale l i ­
czy się pomysł, in icja tyw a... W 
Opolu — gondole, w Szczecinie 
zaś superszybkie poduszkowce 
pasażerskie, k tó rym i odbywamy 
emocjonujące ra jdy  spod Wa­
łów  Chrobrego na Zalew -  oto 
w łaściwe proporcje.

Na razie zaś, oczekując nie ty ­
le na poduszkowce co na dobre 
in ic ja tyw y , zapraszam na po­
k łady statków „b ia łe j f lo ty ” . 
Szybkość umiarkowana, ale za 
to port można dokładnie j obej­
rzeć.

P.O. M ORSKI

Morski charakter
Szczecina

NIEWIELE jest miast mor­
skich, w których można oglą­
dać statki pływające niemal 
po eh centrum. W Szczec - 
n e wszystkie duże stocznie 
— „Warskiego", „Gryfia" 
czy „Parnica” oraz port n e 
leżą na uboczu, ale stano­
wią integralną część mia­
sta. Te zakłady pracy widać 
z Watów Chrobrego i innych 
punktów naszego grodu. Mo­
że właśnie dlatego w etu tu­
rystów przyjeżdżających do 
śialcy Pomorza Zachodnie­
go, nie bardzo przy tym zna­
jących specyfkę naszego 
miasta, poszukiwało nad- 
marskeh plaż w obrębie 
Szczecina.

Tak więc wydaje . mi się, 
że najwięcej marskości przy­
daje m ostu widok wielk ch 
masowców i drobncowców 
poruszających się w jego 
sercu.

JANUARY KUBICKI
M o f ic e r
w Stoczni Szczecińskiej

— PIECZOŁOWICIE prze­
chowuję po dziś dzień pa­
miątkę z czasów bardzo wcze 
snego dzieciństwa — „po­
twierdzenie zameldowania'' w 
Szczecinie opatrzone nume­
rem 2 254. Jestem więc od 
2 marca 1946 roku związany 
z tym miastem, z którym nie­
jako razem wkroczyliśmy w 
wiek dojrzały.

Myślę, że Szczecin jest tro­
chę odgrodzony od morza ba­
rierą, której jakoś nie można 
przełamać. Wciąż czuję nie­
dosyt imprez o charakterze 
morskim, a festiwal fihnowy 
nie czyni w tym względzie 
wiosny. Marskiego blasku 
pfzydałyby z pewnością na­
szemu grodowi Targi Mor­
skie, o otwarcie lej imprezy 
przesuwa się z roku na rok. 
Nie ma też w Szczecinie res- 
łauracyjek, kawiarenek czy 
tawern o tej cudownej mor­
skiej specyfice. Takie lokali­
ki z uroczą atmosferą spoty­
ka się w innych miastach w 
kraju i za granicą

DARIUSZ WITKOWSKI
specjalista d/‘s rozwoju FPE 

„Ema-Źalom”

NARESZCIE LATO... (Fot. CAF)

Żyjemy dłużej
W SPOŁECZEŃSTWIE Ludzi 

młodych jak im  jest Polska la t 
siedemdziesiątych, obserwuje 
się jednocześnie stały wzrost 
liczebności ludzi starszych. Je­
szcze w  1970 r. osób w wieku 
poprodukcyjnym  było u nas 
3,559 m in; przed dwoma laty
— 4,1 m in, w 1990 r. liczba ich
— ja k  się przewiduje — ma 
wzrosnąć do 5,9 m in osób.

Laser
obserwuje satelitę

B O R O W IE C  k o ło  K a m iL k a  (w o j.  
p o z n a ń s k ie )  — s ła w n e  w  św iec-ie 
a s t ro n o m ic z n e  o b s e r w a to r iu m  P A N  
T u , na  w ie lk o p o ls k ie j  r ó w n in ie ,  co  
k i l k a  n o c y  s t r z e la ją  w  n ie b o  lase -- 
r o w e  im p u ls y  ś led zące  s z tu c z n e  -sa 
t e ł i t y  Z ie m i.  N ie w ie lk ie  p a w i lo n y  
o ro z s u w a n y c h  d a c h a c h  k r y ją  p re  
e y z y jn ą  a p a r a tu r ę ;  k a m e ry  fo to g r a  
f ic z n e  o  d a le k im  z a s ię g u  d o  fo to ­
g r a fo w a n ia  n ie b a  o ra z  la s e ro w e  
d a lm ie rz e .

P o ls k a  u c z e s tn ic z y  w  m ię d z y n a ro  
d o w y m  p ro g ra m ie  b a d a w c z y m  o b e j 
m u ją c y m  o k re s o w e  o b s e rw a c je  ł  pó  
m ia r y  o r b i t  s z tu c z n y c h  s a te l i tó w  
Z ie m i —  c o  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  
s u p e r d o k ła d n y c h  p o m ia ró w  n a s z e j 
p la n e ty .  O b s e rw a to r iu m  w  B o ro w ­
cu  w s p ó łp r a c u je  z c a łą  s ie c ią  p o ­
d o b n y c h  s ta c j i  „ In te r k o s m o s u ”  
o ra z  z i n n y m i  s ta c ja m i e u r o p e js k i-

Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
25. VI. -  I. VII. 1978 r.

pn
B A R A N  21.3.—20.4.: K to ś  je d n a k  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za k i lk a  
z b l is k ie g o  o to c z e n ia  b u  s p ra w  je d n o c z e ś n ie  — c h y b a , że 
d /. i tw o ją  n ie c h ę ć  i  p r o  m oże sz  je  d z ie l ić  -z w y p r ó b o w a n y -  
w o k u je .  s p rz e c z k i.  N ie  m i o s o b a m i.

P a -

Przed premierą w „Pleciudze“
W1W  ;

IlUi/.mawiamy z huli|arslia iiiscenizalurką)
S Z C Z E C IŃ S K IM  T e a trz e  L a ­
le k  „ P le c iu g a ”  t r w a ją  p r ó b y  
b a rd z o  in te r e s u ją c e j  s z tu k i  
d la  d z ie c i (a ta k ż e  d la  d o ro ­

s ły c h ) ,  z a t y tu ło w a n e j  „ B ia ła  b a śń ” . 
J e j  a u to re m  je s t  z n a n y  b u łg a rs k i 
p is a rz  i  s c e n a rz y s ta  W a le r y  P e - 
t r o w ,  a w y s ta w ią  ją  u n a *  re a liz a ­
to rz y  z te g o  k r a ju :  in s c e n iz a to rk a . 
r e ż y s e rk a  i s c e n o g ra fk a .

N a d  n a d a n ie m  k s z ta łt u  s c e n ic z ­
n e g o  te j  n ie ła tw e j  b a jc e  c z u w a  
d o c . N ic o l in a  G e o rg i je w a  — p ro ­
r e k to r  W y ż s z e j S z k o ły  T e a tr a ln e j 
w  S o f i i ,  a u to rk a  c e n io n y c h  i w y ­
r ó ż n ia n y c h  in s c e n iz a c ji  (m . in .  zd o ­
b y w c z y n i S r e b r n e j R ó ż y  na  t e le w i­
z y jn y m  fe s t iw a lu  w  M o n tre u x ) .

W  R O Z M O W IE  d o c . N ic o l in a ,  
G e o rg i je w a  za c z y n a  od  o k o lic z n o ś ­
c i p o w s ta n ia  „ B ia łe j  b a ś n i” ,

— W  N A S Z Y M  k r a ju  p rz e d  p a ru  
la t y  z ro d z iła  s ię  i n ic ja t y w a  p o b u ­
d z a n ia  tw ó rc z o ś c i s c e n ic z n e j d la  
d z ie c i p o p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  f e s t i ­
w a lu  p o d  n a z w ą  „ Z lo t y  d e l f in ”

ce w  r e p e r tu a rz e  p rz e d s ta w ie n ie  f ię ,  „ u d a ją c ”  n p . g ó r y .  Je d n o cze ś - 
w e d łu g  b u łg a rs k ie g o  a u to ra  o ra z  n ie  k o m e n to w a n e  są p rze z  m e t)  
te a t r y  m ie js c o w e  z... p r a p r e m ie r o -  w y d a rz e n ia  d z ie ją c e  s ię  na  sce n ie , 
w y m i  s z tu k a m i n a s z y c h  a u to ró w .  J e d n a  w a rs tw a  t r e ś c i s k ie ro w a n a  

M O B IL IZ U J E  to  sc e n y , a co z je s t  d o  d z ie c i —  d o ty c z y  id e a łu  
p is a rz a m i?  p r z y ja ź n i ,  w ie r n o ś c i,  d b a ło ś c i o to

-  D R A M A T U R D Z Y  b a rd z o  s ię  in -  p ię k n e  u c z u c ie . D o ro ś l i  n a to m ia s t 
te re s u ją  tą  im p re z ą . W p ra w d z ie  m o g ą  z a m y ś lić  s ię  n a d  k w e s t ią  sa­
m e  o t r z y m u ją  n a g ró d , a le  d z ię k i m o tn o ś c i.  o p u s z c z e n ia , a l ie n a c ji . . .  
te m u  m a ją  .sza nse n a  re a liz a c ję  — J A K  s ię  P a n i p r a c u je  ze szcze- 
ś w o ic h  u tw o r o w  i to  n ie  t y lk o  w  c iń s k i in  zesp o łe m ? C zy  p o ro z u m ie -  
k r a ju .  T a k  te ż  p o w s ta ła  „ B ia ła  w a c ie  s ię bez tru d n o ś c i?  
ba su  J a k o  p ie rw s z y  w y s ta w i ł  ją
te a t r  w  W a rn ic .  P rz y g o to w y w a ła m  — D O G A D U J E M Y  s ię ., s ło w ia n ­
ie .  ta k ż e  ze s tu d e n ta m i W y ż s z e j s k im  e s p e ra n to . C za sa m i ta k ż e , d o
S z k o ły  A k t o r s k ie j .  U tw ó r  te n  
k a ł  s o b ie  o g ro m n ą  
w y d a n y  z o s ta ł w  fo r m ie  k s ią ż e c z ­
k i ;  p io s e n k i ze s p e k ta k lu  ś p ie w a ją  
w s z y s tk ie  d z ie c i w  n a szym  k r a ju ,  
n a d a je  je  ra d io .

— S Ł Y S Z A Ł A M , że je s t  to  s p e k ­
ta k l  n ie ty p o w y . . .

— W A L E R Y  P E T R O W  je s t p o e tą . 
S z tu k ę  s k o n s tr u o w a ł w ie lo p ła s z ­
c z y z n o w o . N ie  m a  p o d z ia łu  n a  ro -

J e s l to  m ię d z y n a r o d o w y  p rz e g lą d  le . A k t o r z y  w y s tę p u ją  p rz e d  w i-

w y ra ź e n ia  ja k ie g o ś  n iu a n s u , p o s lu -  
p o p u la rn e ś ć ; g u je m y  s ię  g e s ty k u la c ją  la le k .  C za - 

su  na  r e a liz a c ję  je s t  n ie w ie le  — 
p re m ie ra  l  ł ip ć a ,  d la te g o  z użala­
n ie m  c h c ę  p o d k r e ś lić  c a łk o w ite  o d ­
d a n ie  s p ra w ie  ze s t r o n y  e k ip y  te a ­
t r a ln e j .  W sz y s c y  p r a c u ją ; . .  — n ie  
w ie m  ja k  s ię  tó  u  w as  m ó w i. . .  — 
J a k  w y ro b n ic y ?  — T a k .  J a k  w y ­
r o b n ic y !  T rz e b a  o p a n o w a ć  s tro n ę  
p la s ty c z n ą , la lk ę ,  s ło w o  i  je g o  p o d ­
te k s ty ,  ś p ie w , c h o r e o g r a f ię .  N a d

d-o w n ią  ra z e m  z la lk a m i,  a n im u ją c  s z c z e g ó ła m i p ra c o w a ć  b ę d z ie  po 
m e  t y lk o  je .  a le  ta k ż e .. . s c e r io g ra -  • •  ------ --  --------

Pisarza dzień powszedni

AC ZĄŁ od wierszy. A l­
bo inaczej: zaczął od 
dziennikarstwa. O fic ja l­

nym i młodzieżowym. Nie są w  księgarniach. Szóstą już 
to dziedziny w brew pozorom książkę — „Teraz, zawsze, n i-  
odległe, gdyż mówią o w artoś- gdy”  — tłumacz W ik to r B a ry­
czach wspólnych dla te j lite ra - sow przekłada na rosyjski. To 
tu ry  — patriotyzm ie, przyjaźni bardzo trudna, skomplikowana 

poezji zatytułowany „Lądy bez i ofiarności. i chyba najbliższa sercu autora
tajem nic” . To bardzo mlodzień- Pisarstwo Liskowackiego jest powieść, 
czy ty tu ł, bo i  życie i  twórczość spiralą zw ija jącą się wokół
m ia ły  jeszcze dla autora w iele tych spraw. Więc może nie- W ydawnictwo Poznańskie w y- 
tajemnic. Przedzieranie się przypadkowo aż trzy  ty tu ły  je - puściło już pierwszy zeszyt z 
przez nie, to było dojrzewanie go książek. to... pow roty („P o- serii 13 zamóuńonych u Lisko- 
i  nie przebiegało bezboleśnie, w ró t do p iekła” , „P ow ró t z  wachiego. T y tu ł całości — „H i-  
Zwłaszcza, że jako świadka w ie l tamtego brzegu” , ,Powrót na storia dłuższa n iż  w o jna” ,
k ie j o fia ry  wo jennej chłopców wyspę” ). 1 może także nie- Pierwszy tom ik nosi ty tu ł „K to  
jego pokolenia drąży pytanie o przypadkowo cyk l książek dla zdobędzie sztandar” . A kc ja  za- 
ich przyszłość. Jacy stają się młodzieży nazywany jest „ try lo -  czyna się w 39 roku, kończy w  
c i ludzie w  powojennych kon- gią spraw iedliw ych” ? S ty l to 10 la t później. Bohaterami $ą 
f lik to w ych  warunkach tworze- człowiek. S ty l to słowo, k tóre dw a j chłopcy: syn stolarza i 
nia się nowego społeczeństwa? wylania się z podświadomości. syn inżyniera chemii.

Łącznie, w bieżącym roku, w 
roku 26-lecia pisarstwa, jest 
tak: 26 książek, 1,5 m iliona na­
kładu.

PRACA

Praca Ryszarda Liskowackie­
go to pisanie. Skończył dla te­
le w iz ji pierwszy w  Polsce se­
r ia l m ówiący o ludziach morza.

Ryszard Liskowacki
Wróćmy do wierszy Lisko­

wackiego. Tom ik „ Lądy bez 
ta jem nic”  nie zestarzał się. Is t-

SATYSFAKCJE?

Może icażniejsze od nagród li -
nie. Bo pryw atn ie  jednak zaczął nieje wśród czytelników. Jako terackich są przekłady i nak ła- Od listopada do marca nic t y ł- 
od wierszy. A le  nazwisko R y- zapis szczerości, realizm u i  ucz- dy. „ S p raw ied liw i”  („W ódz ko ten temat. „Ju tro  w re js” .
szarda Liskowackiego, jako ciwości. Potem poezja się u ry - spraw iedliw ych” , „Zw iązek spra Osiem godzinnych film ów . Zre-
człOwieka pióra, zaistniało n a j­
p ie rw  w  publicystyce „Głosu 
Szczecińskiego” , I  długo je j to­
warzyszyło.

„L Ą D Y  BEZ TA JE M N IC ”

wa i  powróci dużo, dużo póź- w ied liw ych” , „Przygody ośmiu a lizu je zespół f ilm o w y  „Ilu z jo n ” .
niej. Tymczasem...

POWROTY

spraw iedliw ych” )  — trzy  pol­
skie wydania, jedno radzieckie. 
W sumie 400 tys. egzemplarzy. 
M in im um  ty luż  
Młodych.

Obecnie do dwóch tomów: 
M arym ontu” , „Z

W 1960 r. ukazuje się tom  
Jako pierwszy zbiór ukazał prozy Ryszarda Liskowackiego „M y  z M arym ontu” , „Z  ziele- 

się w 1956 roku arkusz poetyc- „Po tam tej stronie życia” . Jest nych u lic  na barykady”  — do­
k i Liskowackiego „Wiersze” , to początek intensywnego pisar- szedł ko le jny „W racam y do do- 
Dopiero jednak po trzech latach stwa o dwóch nurtach nazwa- m u”  (ilustrow any przez Szymo- 

tom nych bardzo skrótowo w ojen- na Kobylińskiego). Lada dzień

Po sztuce teatra lnej i  film ie  
kolejna :forma twórczej wypo-

___ ^ ___wiedzi. Ma być także serial
czytelników, dla młodzieży.

Teraz pisze 27 książkę.

nastąpił pełny debiut

Wszystkie urodzone na szcze­
cińsk ie j glebie.

Jolanta FRYDRYK1EW ICZ  
(Fot. S. Cieślak)

m o im  w y je ź d z ić  re ż y s e r  M a r ia  Go- 
c ż e w a , G d y b y  n ie  to . że  w s z y s c y  
p r a c u ją  z t a k im  w y tę ż e n ie m  ł  
g d y b y  n ie  b y l i  t a k  d o b rz e  p rz y g o ­
to w a n i a k to r s k o  —  ś m ie m  t w ie r ­
d z ić , że te g o  s p e k ta k lu  n ie  u d a ło ­
b y  s ię  w y s ta w ić  w  ty m  te m p ie .

Ut>

dro-.;.- ic h

je s t t o  p r z y je m n e  
m ię ta j je d n a k , że z 

p r z y k r o ś c i n ie  p o w s ta ją  
p r o b le m y ,  d o p ó k i w ła s n a  

p rz y p is z e  im  p o -
w ie łk ie
w y o b ra ź n ia
w a ż n e g o  z n a c z e n i;

B Y K  21.4 .-21 .5 .: M asz 
sp o so b n o ść  z r o b ić  coś 
o t r w a łe j  w a r to ś c i.  C ze ­
k a ją  c ię  t r u d n e  c h w ile ,  
le cz  n ie  b ó j  s ię  ic h . 
Ś w ia d o m y  rz e c z y  o p ty -  

:m  to  n a jc z ę ś c ie j p o ło w a  w y g r a -

B L I Ź N I Ę T A  22.5.—21.8.: 
W  k o ń c u  c z e rw c a  n ie  
t y l k o  B l iź n ię ta  c z u ją  s ię

S T R Z E L E C  23.11.—21.12:
W ie lu  S t rz e lc ó w  p o c h ło ­
n ie  u rz ą d z a n ie  n o w e g o  

w n ę trz a . M im o  b r a k u  
cza su  n ie  p o w in n i 
u c h y la ć  od  ro z m ó w  z  m ło  

d y m i c z ło n k a m i r o d z in y ,  z w ra c a ją ­
c y m i s ię  o  ra d ę  w  s p ra w a c h  o s o b i­
s ty c h . J e ś l i  i s tn ie je  tz w .  p rze p a ść  
m ię d z y  p o k o le n ia m i —  n ie  m ło d z i 
z a c z ę li j ą  k o p a ć .

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. — 
20.1: J ę ś lj m asz  o k a z ję  
d o '  w y p o c z y n k u ,  k o r z y ­
s ta j  z n ie j  i le  s ię  da . 
R e la k s  d o  s p ra w a  in d y ­
w id u a ln a .  J e d n y c h

zn u zo rte  c a ło ro c z n ą  p r ą -  p rę ż ą  s a m o tn o ś ć , in n y c h  w e so łe  to -  
cą. T y m  s ię  p rz e d e  w a r z y s tw o . J e d n y c h  le ż a k  i  k s ią ż -

, w s z y s tk im  t łu m a c z y  ic h  k a , in n y c h  w e jś c ie  n a  K a s p ro w y ,
n e iw o w e  le a k c ję  w  s y t i ia c ja c h .  k to -  W y b ie r z  to ,  na c o  m asz n a jw ię k s z ą  
f,e  ' u r lo p ie  u jr z ą ,  w  in n y m  s w ie -  o c h o tę . J e ś l i  tw ó j  le k a rz  n ie  z n a j-  
t le .  W ie d z ą c  o ty m . ł a t w ie j  z a c h o -  d z ie  » rz e c iw w s k a z a ń , w y p o c z y n e k  
w a ją  d y s ta n s  i  s p o k o j.  P r z y d a ło b y  b ę d z ie  k o m p le tn y ,  
im  s ię  te ż  w ię c e j g ię tk o ś c i,  a le  n ie  
w  s p ra w a c h  z a s a d n ic z y c h .

R A K  22 .6 .-22 .7 : N ie k tó ­
r y m  R a k o m  z b rz y d ła  
p ra c a  s te re o ty p o w a .
C h ę tn ie  z r o b i l ib y  coś 
t ru d n ie js z e g o  le c z  in t e ­
re s u ją c e g o  i  r o z w i ja ją -

W O D N IK  21. 1. — 1«. 2:
W o d n ik o m  na  u r lo p ie  
czas  p rz e le c i ja k  b ły s k a  
w ic a . B ę d ą  o to c /.e n i l u ­
d ź m i,  k tó r z y  w y s o k o  ce ­
n ią -  ic h  w a lo ry  to w a -  

. .  - .. , -  „  . r z y s k ie .  P o s ta ra  ją  s ię  u p r z y je m n ić
.o oso b o w o ść . O k a z j i  d o  z m ia n y  j  u r o z m a ic ić  p o b y t .  W o b e c  n a jb l iż -  

z a ję c ia  b y w a  s p o ro . T rz e b a  je d n a k  sz y c h  r a d z im y  w ię c e j d y p lo m a c j i ,  
p a m ię ta ć  ze w s z y s tk o  m a  lep sze  i W y c h w a la ć  w s z y s tk o  co  d o b re , p rze  
g o is z e  s t r o n y  i  l ic z y c  s ię  m e  t y l -  m ilc z ą c  d ro b n e  p o tk n ię c ia  — a n a -  
k o  z w ła s n y m i a s p ira c ja m i,  a le  i  w e t  ś re d n ie . . 
z o b o w ią z a n ia m i w o b e c  n a jb l iż s z y c h .

L E W  23.7 .-23 .8 : Z a n ie d ­
b a n y  d o m  n ie  s p r z y ja  
d o b re m u  s a m o p o c z u c iu , 

k o le i  o d b i ja

R Y B Y  19.2.—20.3: Z  t r u ­
de m  w y tr z y m a s z  ob ec­
ne  te m p o  i  w y s o k i  p o ­
z io m  p ra c y . A le  d o jś c ie  
d o  c e lu  w y n a g r o d z i tw ó j  
w y s i łe k .  S a m o tn e  R y b y„ _____, . 1 ■ wysuen. oamoiiie nyoy

p r a c y  z a w o d o w e j i  w k r o lc e  s p o tk a ją  dość n ie z w y k łą  
Linkach z o to c z ę - OSObę . k tó ra  w z b u d z i ic h  z a in te re .s to s u n k a c h  z o toczę - 

n ie m . W y s iłe k  w ło ż o n y  w  u p o rz ą d -  S(łWŁln ie  
k o w a n ie  s p ra w  d o m o w y c h  o p ła c i 
s ię  w ię c  p o d w ó jn ie .  L w y  s a m o tn e  
p rz e s trz e g a m y  je d n a k  p rz e d  „ i d y l ­
l ą ” , k tó r a  n ie  s p ro s ta  ic h  o c z e k iw a ­
n io m . N ie c h  p o s z u k a ją  in n e g o  ro z ­
w ią z a n ia -  o s o b is ty c h  p ro b le m ó w , lu b  
p o c z e k a ją  na  o d p o w ie d n ie js z e g o  
c z ło w ie k a .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 : P o ­
p ra w a  a tm o s fe ry  na  o -  
g ó ł n ie  w y m a g a  w ie l ­
k ic h  r e o rg a n iz a c j i ,  w y ­
s ta rc z y  z m ie n ić  s to s u ­
n e k  d o  lu d z i.  P r z y p o ­

m in a m y  o ty m  P a n n o m , k tó r e  o- 
s ta tm o  z b y t  e n e rg ic z n ie  p rz e s u w a ją  
b iu r k a  i  ty c h ,  c o  za n im i  s ied zą .
W ie lu  o so b o m  spo d  te g o  z n a k u  za ­
g ra ż a  s e z o n o w e  n ie d o m a g a n ie . N ie c h  
n ie  c z e k a ją , ąż u s u n ie  je  b l is k i  
u r lo p ,  t y l k o  p o ra d z ą  s ię  le k a rz a .

W A G A  24.9.—23. IU: W 
ty m  ty g o d n iu  spę d z isz  
czas b a rd z o  m ile  w  n a ­
s t r o ju  s p o k o ju  i  p o g o ­
d y . N ie k tó r y m  W a g o m  
z a p ro p o n u ją  z m ia n ę  p ra  

c y  lu b  s ta n o w is k a  — z s a ty s fa k c ją  
d la  a m b ic j i ,  le c z  d o d a tk o w y m  o b c ią  
ż e n ie m . C h y b a  w a r to  ją  p r z y ją ć ,  n ie  
r e z y g n u ją c  z u r lo p u ,  k tó r e g o  ty m  
b a r d z ie j  p o tr z e b u ją , a b y  p o d o ła ć  
n o w y m  o b o w ią z k o m .

S K O R P IO N  24.1#.—28.11: 
D o s ta n ie s z  w ia d o m o ś ć , 
k tó r a  c ię  u c ie s z y  i  d o ­
d a  o tu c h y .  P rz e k o n a ­
n ie . że to  n a  c z y m  c i 
•zależy m u s i s ię  u d a ć , 

o tw ie ra  d ro g ę  d o  o s ią g n ię ć . U n ik a j

IR E N A  K A C P E R

%

Krzyżówka nr 25
P O Z IO M O : 5. Z m ia n a  n a  lepsze. 

9. O d  w ó d k i  b y w a  k r ó t k i .  10. K o ­
p a ln ia  s o l i  k a m ie n n e j  1 s o l i  p o ta -  
s o w o -m a g n e z o w y c h  w  w o j.  k o n iń ­
s k im .  11. O g ła d a , k u l t u r a  to w a r z y s ­
k a .  12. W y p ra w a  p a n n y  m ło d e j.  13. 
U c z u le n ie  o rg a n iz m u . 14. G a rn e k  
lu b  d z b a n e k  g l in ia n y  k o lo r u  s ta lo -  
w o sza re g o . 16. S z k a tu łk a .  18. M a ­
sz y n a  p r a c u ją c a  bez u d z ia łu  c z ło ­
w ie k a .  20. K to ś  p o z b a w io n y  p o c z u ­
c ia  h u m o r u .  23. Ż e g lu g a  p rz y b rz e ż ­
n a  m ię d z y  p o r ta m i te g o  sa m e g o  
k r a ju .  26. Z a w s fe  w y p ły w a  na  
w ie r z c h .  27. R o d z a j s w e tra  w k ła ­
d a n e g o  p rz e z  g ło w ę . 28. w łó k n o  z 
l i ś c i  a g a w y . 30. Ł g a r s tw o .  31. C o fa ­
n ie  s ię , u s tę p o w a n ie . 32. B la g ie r .  
33. S t ra g a n ia rz .

P IO N O W O : 1. G rz y b .  2. M ia n o , 
o k re ś le n ie . 3. N a w ó z  z o d p a d k ó w  
r o ś l in n y c h  i  z w ie rz ę c y c h . 4. Część 
t e r y t o r iu m  p a ń s tw a  z n a jd u ją c a  s ię  
n a  o b s z a rz e  In n e g o  p a ń s tw a . 5. 
K to ś  ź le  z b u d o w a n y . 6. E n e rg ic z n y , 
s ta n o w c z y  s p rz e c iw . 7. S to p  r t ę c i  z 
in n y m  m e ta le m . 8. S to p ie ń  w o js k o ­
w y  w  s u ł ta ń s k ie j  T u r c j i .  15. S u ro ­
w ie c  n a  k a w io r .  17. Z ło ta  m y ś l.  19. 
W ie c h o w s k a  w e s o ła  z a b a w a , u c ie ­
c h a  p o  p a c h y . 21. C e ln a , b e z z w ło c z ­
n a  o d p o w ie d ź . 22. B ic z  z k r ó t k im  
t r z o n k ie m . 23. O s z u k a ń c z e  z w o d z e ­
n ie . 24. N ic p o ń , h u l t a j .  25. P o d n o ­
szon a  m e ta lo w a  za s ło n a  o k n a . 29. 
N a r c ia r s k a  k o n k u r e n c ja  s z y b k o ś ­
c io w a . 31. 12 m ie s ię c y .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
po d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  25” .

P o z io m o : p rz e k o ra , z a s tę p , le b io ­
da , fu z ja ,  z e n it ,  so n d a , w iz ja ,  r a n ­
k in g ,  P a ra n d o w s k i,  o p o ń c z a , k ra s a ,

w ie ż a , a n k r a ,  k o jo t ,  w a r ia n t ,  E r e ­
w a ń , czesu cza .

P io n o w o : P ia f ,  k o la s a , R o b in s o n , 
A m a e o n a s , P o r tu g a l ia ,  k o n a r ,  
s z c z e p io n k a , in w ig i la c ja ,  w y c h o w a ­
n ie , r u ć h a w k a ,  o p ie l ar»-,, a w e rs , 
k a k t u s ,  tu b a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  I .  M u la r c z y k  — S zcze c in , u ł.  
K a s z u b s k a  27a/17, J . T u r k o w s k a  — 
S z c z e c in , u l .  K a l in y  35/28 i  H . J a ś -  
k o w s k i  —  S zcze c in , u l .  C h o p in a  
96/2.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w r e ­
d a k c j i ,  I I I  p „  p o k . 53.

„Śląsk“
śpiewa i tańczy

25 lat
K A T O W IC E , 

e s t ra d a c h  k r a ju  i  ca łe g o  ś w ia ta  od  
n o s i s u k c e s y  Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń ­
ca „ Ś lą s k ” . W  ju b i le u s z o w y m  r o k u  
ze s p ó ł o d b y ł  m . im. to u r n e e  p o  R u  
m u n ii .  O b e c n ie  p r z y g o to w u je  n o ­
w y  p ro g ra m , k t ó r y  od  s ie r p n ia  
do  l is to p a d a  p re z e n to w a ć  bę d z ie  w  
M e k s y k u ,  n a  K u b ie ,  w K a n a d z ie  
i U S A .

W  c ią g u  26 la t  „ Ś lą s k ”  2 887 r a ­
z y  k o n c e r to w a ł  w  lw a jiu  d la  12 m in  
w id z ó w , d a ł 930 w y s tę p ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h  n a  p ię c iu  k o n ty n e n ta c h ,  
k tó r e  o b e jr z a ło  łą c z n ie  p o n a d  3,5 
m in  m iło ś n ik ó w  p o ls k ie g o  f o lk lo ­
ru .  D o  n a jd łu ż s z y c h  p o d ró ż y  n a le ­
ż y  je d e n  z w y ja z d ó w  d o  U S A , K a  
n a d y  i  M e k s y k u ,  g d z ie  zesp ó ł g o ­
ś c i ł  o k .  4 m ie s ię c y . N a jc z ę ś c ie j,  bo 
1 0 - k ro tn ie  o k la s k iw a ła  „ Ś lą s k ”  p u ­
b lic z n o ś ć  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

Mistrzowie bumerangu
W A S Z Y N G T O N . 9« z a w o d n ik ó w  

s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  z a w o d ó w  w  rz u c a n iu  b u ­
m e ra n g ie m  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  je ­
d n y m  z p a r k ó w  W a s z y n g to n u . W  
o g ó ln e j p u n k t a c j i  n a j le p s z y  o k a z a ł 
s ię  m ie s z k a n ie c  P e n s y lw a n ii,  B a r ­
n a b y  R u h e , k t ó r y  z a ją ł  k i l k a  p ie rw  
s z y c h  m ie js c ,  m . in .  w  k o n k u r e n c j i  
tz w . p o d w ó jn e j,  g d z ie  z a w o d n ik  
rz u c a  d w o m a  b u m e ra n g a m i i  m u s i 
je  n a s tę p n ie  z ła p a ć  w  lo c ie  p o w ro t­
n y m . A m e r y k a n in  w y g r a ł  ta k ż e  za ­
w o d y  n a  i lo ś ć  b e z b łę d n y c h  r z u ­
tó w :  w y k o n a ł  ic h  ta k  w ie le ,  że sę­
d z ia  s t r a c i ł  r a c h u b ę : p o tw ie r d z i ł  
t y lk o ,  że R u h e  rz u c a ł d łu ż e j  n iż  
k tó r y k o lw ie k  z k o n k u r e n tó w .

Sharlie zna wystarczająco dobrze Gonsoliego, k tó ry  
był popularną osobistością lokalną. Sfotografował go, 
kiedy po jaw ił się na schodkach samolotu. Jednakże 
większość pasażerów rozbiegła się szybko uciekając 
przed deszczem i dopiero w ha li bagażowej Sharlie 
zauważył dw ie osoby towarzyszące adw okatowi i  m ło­
dzieńca, k tó ry  przyjechał w  pomarańczowo-zielonym  
Dino. Z ła pogoda u trudn ia ła  robienie zdjęć. Toteż 
aparat fotograficzny, mało rzucający się w  oczy na 
tarasie, w  ha li dworca zw rócił uwagę k ilk u  par oczu. 
Twarz fotografa, jego ubiór i jego m otocykl zostały 
dobrze zapamiętane.

Lotem  AZ 140 przybył również kanonik Ash Nyren. 
W Rzymie, gdzie była przesiadka, nie dop ilnował ba­
gażu, k tó ry  — jak go zapewniano na lo tn isku w  
Healhrow  — został wysłany bezpośrednio do Katanii. 
Nyren  stanął przy kontuarze bagażowym, k tó ry  nie 
wiadomo dlaczego znajdował się przed budynkiem  i 
moknąc na deszczu patrzył, jak pasażerowie zdejmują 
z taśmy bagażowej swoje w a lizy i biegną z n im i do 
samochodów i autobusów. Jego staromodny kuferek 
jakoś nie chciał się pojawić. Wreszcie kanonik po­
został sam przy kontuarze.

Sharlie zw rócił uwagę na jego zapadnięte policzki, 
o r li nos, kosm yki siw iejących blond włosów i mokrą 
białą koloratkę. B y ł n iew ątp liw ie  znakomitym  tema­
tem do portretu, toteż Sharlie skorzystał z nadarza­
jącej się okazji. Po zrobieniu zdjęcia podszedł do ka­
nonika i zapytał, czy m ógłby mu w  czymś pomóc.

Ash Nyren nie znał włoskiego, ale w  czasie podróży 
po Europie p o tra fił się zawsze jakoś porozumieć z 
ludźmi, a to dzięki łacinie. Teraz też zaczął m ówić 
pow oli i wyraźnie po łacinie, zmiękczając samogłoski 
na w łosk i sposób.

— Moje w a lizk i zaginęły.
Sharlie zrozumiał.
— Niech pan poczeka. Spróbuję to jakoś załatwić.
Zgłosił reklam ację w  biurze A lita li i,  a następnie

zaprowadził Nyrena do autobusu jadącego do Tiaor-
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m iny i przyrzekł m u, że będzie się dow iadywał o ba­
gaż i napisze do niego na poste restante w  Taorminie. 
Kanonik nic zam ówił sobie pokoju, nie m ia ł więc 
jeszcze an i adresu, an i num eru telefonu

Spełniwszy len dobry uczynek Sharlie wsiadł na 
motocykl. Za pierwszym dobrym  uczynkiem poszedł 
drugi. Sharlie zatrzym ał cię przed fabryką, w  które j 
pracowała jego matka. Zostaw ił je j wiadomość, że od­
w iedzi ją  wieczorem, a potem pow oli pojechał do 
miasta po zalanej drodze i resztę popołudnia spędził 
zam knięty w  ciem ni redakcyjnej.

Consoli zam knął się z synem w  pokoju. Przez trzy  
godziny zadawał mu w  kółko ie same pytania i  za­
m ilk ł dopiero wtedy, kiedy doszedł do wniosku, że 
otrzym ał na nie wyczerpujące odpowiedzi.

Na k ry te j werandzie siedziała tymczasem signora 
Consoli i  bezskutecznie próbowała podsłuchać rozmo­
wę, ale zagłuszał ją  szum deszczu. Bała się, że syn 
wmieszał się w  jakąś nieczystą sprawę. Podczas śnia­
dania m ilczał i  w brew  swoim zwyczajom pojechał po 
ójca na lotnisko. B y ł to zresztą nonsens, bo adwokat 
przyleciał w  towarzystw ie dwóch gości, a Dino mogło 
pomieścić ty lko  jednego pasażera.

Pod pozorem zamówienia mrożonej herbaty poszła 
do kuchni, żeby móc przejść obok gabinetu i  zatrzy­
mać się pod drzw iam i. Rozmowa toczyła się na temat 
budowy lotniska, która od dłuższego czasu dom inowa­
ła nad całym  ich. życiem. Powtarzano je j nieustannie, 
że ten szmat asfaltu i  ta kupa betonu zapewniłyby do­
brobyt ca łe j rodzinie. Gdyby mogła jednak wybierać, 
poświęciłaby wszystko, żeby pozbyć się te j obsesyjnej 
sprawy m ajątkow ej. Signora nie mogła narzekać na 
brak pieniędzy. Całe je j życie było usiane różami. To* 
też nie rozum iała i  n ie doceniała znaczenia pienię­
dzy — prawda, o k tó re j mąż nie pozwalał je j za­
pominać.

Kazała przygotować herbatę i  poszła do sypialni, 
skąd mogła obserwować męża i  syna, kiedy zbliżali 
się do okna gabinetu.

F lavio Consoli opowiedział o jcu dokładnie o wyda­
rzeniach ubiegłego wieczoru. O ponurym  obiedzie u  
procuratore, o plotkach przy stole i  o f lirc ie  z  grubą 
pensjonarką.

— Co oni myślą o katastrofie? — zapytał ojciec.
— Obawiają się przede wszystkim  skandalu  — od­

powiedział syn. Zapamiętał jedno zdanie: „Ta  sprawa 
nie powinna zaszkodzić S ycy lii” .

A w oca to  roześmiał się.
— W Rzymie za to m ówią: „W łochy nie mogą po­

nieść stra t” .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MU N D IA L  się kończy, a za­
czynają się... rodaków roz 
m owy o fu tbo lu , o na­

szym pechu i  szczęściu. Jedni 
pow iadają, że 5 miejsce choć to 
św iatowa czołówka, nie satys­
fakcjonu je . In n i znów mówią: 
„Jakiego myśmy m ie li pecha w 
Argentynie? Toż m y wszyscy 
pow inniśm y się cieszyć, że d ru ­
żyna c iu ła jąc punkty  niczym na­
sze ligow e zespoły, nie mając 
żadnego błyskotliw ego sukce­
su, zaszła tak wysoko. Czy w ie ­
rzy pan, że gdybyśmy g ra li w  
grupie bez Tunezji i  Meksyku 
— to awansowalibyśmy do I I  
rundy? Bo ja nie.”

K iedy nasza reprezentacyjna 
drużyna po serii niepowodzeń 
w  spotkaniach sparringowych, 
jechała 4 łata temu na m istrzo­
stwa świata do RFN, kib ice 
psioczyli co niemiara. N ik t też 
wówczas nie m yślał o medalu. 
Przecież polski fu tbo l, choć by-

L ATO  — najbardzie j pracow ity i najskutecz­
niejszy (2 bramki).

M u n d ia lo w e  re fle k s je

Strącona poprzeczka marzeń
’ o w  nim  w ie lu  doskonałych 
graczy, b ra ł przez całe dziesię­
ciolecia tęgie Daty w e lim ina­
cjach do MS. Aż tu  nagle nie­
doceniani przez nikogo (na cze­
le z w łasnym i kib icam i) polscy 
piłkarze sta li się rewelacją roz­
grywek. Wnieśliśmy do mis­
trzostw  świeży powiew szybkie­
go, efektownego fu tbo lu . Na­
prawdę byliśm y wtedy znako­
mici...

Ten medal z RFN, zdobyty po 
dobrej grze, wzmógł apetyty. To 
całkiem  logiczne. Poprzeczka 
naszych marzeń poszła wyżej. 
N ie podniósł się jednak poziom 
ligowego fu tbo lu , wszelkiej 
podstawy reprezentacyjnych suk 
cesów. Żaden trener reprezen­
ta c ji nie zrobi w ciągu k ilku  
miesięcy orłów  z zawodników, 
którzy przez cały sezon g ra li na 
zwolnionych obrotach, mając 
poważne zaległości treningowe.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z  i4 — O ś ro d e k  W o d n y  im .  
M a r iu s z a  Z a ru s k ie g o  w  M o - 
r z y c z y n ie  k /S ta r g a r d u  Szcze­
c iń s k ie g o  — c .d . V I  O g ó ln o n o l 
s k ic h  Z a w o d ó w  M o d e li  Ż a g lo ­
w y c h .

G o d z . 15 — s ta d io n  M K S  „ P o g o ń ”  
p r z y  u l .  T w a r d o w s k ie g o  —
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j ju n io r ó w  
„ B o ld k lu b b e n ”  K o p e n h a g a  — 
„P o g o ń  T M E ”  S zcze c in

G o d z . 15.30 — s ta d io n  K S  „ S ta l  
S to c z n ia ”  p r z y  u i .  B a n d u r -  
s k ie g o  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j 
ju n io r ó w  „ V a s u ta s ”  D e b re - 
c z y n  — W is m a r

G o d z  16.20 — s ta d io n  M K S  „ P o ­
g o ń ”  p r z y  u l .  T w a r d o w s k ie g o
— m e cz  o i ł k i  n o ż n e j ju n io ­
r ó w  „ H a n s a ”  R o s to c k  — ..P o 
g o ń ”  S zcze c in

G o d z  17 — s ta d io n  K S  „ S ta l  S to cz  
n ia ”  p r z y  u l .  B a n d u rs k ie e o  —
m e cz  p i ł k i  n o ż n e j ju n io r ó w  
„ S t a l  S to c z n ia ”  S zcze c in  — 
. .B łę k i t n i ”  S ta rg a rd

N IE D Z IE L A

G o d z  8 — O ś ro d e k  W o d n y  im .  M a ­
r iu s z a  Z a ru s k ie g o  w  M o r z y -  
c z y n ie  k /S ta r g a r d u  S z c z e c iń ­
s k ie g o  — c .d  V I  O g ó ln o p o l­
s k ic h  Z a w o d ó w  M o d e li  Ż a ­
g lo w y c h

G o d z  8.30 — t o r  m o to c ro s s o w y
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —
s ta r t  d o  r a jd u  s a m o c h o d o w e ­
g o  „ D n i  M o rz a ”  o rg a n iz o w a n e  
go  p rz e z  K M  „ P o r to w ie c "

G o d z  9 — S ta d io n  K S  „ B u d o w la ­
n i ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  — I I I  S t re fo w a  S o a r ta k ia  
d a  P r a c o w n ik ó w  B u d o w n ic ­
tw a

G o d z  9 — s ta d io n  K S  „ S ta l  S to cz  
n ia "  p r z y  u l .  B a n d u rs k ie e o  — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j ju n io r ó w  
W is m a r  — . . B łę k i t n i ”  S ta r ­
g a rd

G o d z . t t  — lo tn is k o  w D ą b iu  — za 
w o d y  k o n n e  z  o k a z j i  ś w ię ta  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”

G o d z . I I  — s ta d io n  K S  „ S ta l  S to cz  
n ia ”  p r z y  u l .  B a n d u rs k ie e o  — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j ju n io r ó w  
„ S ta ł  S to c z n ia ”  S z c z e c in  — 
„ V a s u ta s "  D e b re c z y n .

G o d z  12 ~- W a ły  C h ro b re g o  — za­
k o ń c z e n ie  I I I  e l im in a c j i  T u r y  
s ty c z n y c h  M o to ro w y c h  M i­
s t r z o s tw  P o ls k i w  k a te g o r i i  
. .W e te ra n ó w  s z o s "

G o d z . 14 — to r  m o to c ro s s o w y  w  K a  
m ie n iu  P o m o rs k im  — o g ó ln o  
p o ls k ie  z a w o d y  m o to c ro s s o w e  
o ra z  I I I  e l im in a c ja  s t r e f o ­
w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i w  

m o to c ro s s ie .

Było takich w ielu. Słabego po­
ziomu naszej lig i zdaje się nie 
dostrzegaliśmy gdy Gmoch szy­
kował reprezentację na M un­
dial. Wieści o naukowych me­
todach tren ingowych głównego 
selekcjonera, o aktywności lu ­
dzi działających na rzecz „ban­
ku in fo rm a c ji”  u tw ierdza ły  k i­
biców w przekonaniu, że Gmoch 
ma jakąś „ta jn ą  broń” i  wszyst 
ko potrafi.

T A J N E J  b r o n i  n ie  b y ło .  N a s ż y m  
p i łk a rz o m  b r a k o w a ło  w  A r g e n ty n ie  
p rz e d e  w s z y s tk im  ro z m a c h u  w  
g rz e . W  k o m p le k s y  z a w o d n ik ó w  
d r u ż y n y  p o p rz e d n ic h  M Ś , z ło ty c h  
m e d a lis tó w  o l im p ia d y  m o n a c h ij ­
s k ie j .  ra c z e j n ie  w ie rz ę . S ta ty c z n y  
f u tb o l  z a ją ł m ie js c e  t e j  d y n a m ic z ­
n e j,  e fe k to w n e j  p i łk i ,  k t ó r ą  p r e ­
z e n to w a liś m y  na  p o p rz e d n ic h  m i ­
s tr z o s tw a c h . N a o b e c n y c h  b y l iś m y  
o s t ro ż n ie js i ,  b a r d z ie j a s e k u ra n c c y  
i  p r z e w id u ją c y .  W y d a je  s ię  iż  częs to  
d y n a m ic z n y  f u tb o l  z m ie js c e m  na 
k o n t r o l o w a n ą  ż y w io ło w o ś ć , 
z d e c y d o w a n e , p rz e m y ś la n e  p a rc ie  
d o  p rz o d u , z a s tę p o w a liś m y  (n ie  w e  
w s z y s tk ic h  m e c z a c h ) fu tb o le m  te o re  
ty c z n y m . B y ła  to  p i łk a  z g o d n a  z 
u s ta lo n y m i w c z e ś n ie j te o r e t y c z n y ­
m i z a ło ż e n ia m i t a k t y c z n y m i ,  lecz  
n ie  zaw sze  z g o d n a  z r e a lia m i w y ­
s tę p u ją c y m i n a  b o is k u . M ó w ią c  
k r ó c e j  — n ie  w y c h o d z i ło  n a m  u - 
m ie ję tn e  k o ja rz e n ie  g r y  k o le k t y w ­
n e j  z in d y w id u a ln y m i  u m ie ję tn o ś ­
c ia m i . w ie lu  p i łk a r z y ,  k tó r y m  
„ k o m p u te r o w y ”  s y s te m  o g ra n ic z a ł 
p o le  s w o b o d n e g o  m a n e w r u .  N ie ­
w ie le  w ię c  b y ło  w id a ć  m ie s z a n ia  
s z y k ó w  f y w a lo m  p o p rz e z  z m ia n y  
p o z y c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  p i łk a r z y ,  
m a ło  b y ło  e le m e n tó w  tz w .  fu tb o lu  
to ta ln e g o .

P r a w d ą  je s t.  że n ie  p o s ia d a l iś m y  
ra s o w y c h  s k r z y d ło w y c h .  N ie  b a r ­
d zo  m ia ł ic h  s k ą d  G m o c h  w z ią ć . 
S k ła d , k t ó r y  z a b ra ł d o  A r g e n ty n y  
b y ł  d o b r a n y  t r a f n ie  (p e w n e  w ą t p l i ­
w o ś c i m o że  je d y n ie  b u d z ić  n ie z a -  
b r a n ie  na  M u n d ia l  K m ie c ik a  i W a - 
w ro w s k ie g o ) .  , .

N asza  g ra , c zę s to  n a p ra w d ę  d o ­
b ra , sz ła  g łó w n ie  ś r o d k ie m  b o is k a  
G m o c h  n ie  z a r y z y k o w a ł  s tw o r z e ­
n ia  p o z y c j i  le w o  i p ra w o s k r z y d ło -  
w e g o  z ' z a w o d n ik ó w ,  k tó r y c h  m ia ł 
d o  d y s n o z y c j i .  I  to  b y ł  w y d a je  m i 
s ię  b łą d . B o c z n i o b r o ń c y  m o g li  b o ­
w ie m  tu  p e łn ić  je d y n ie  ro lę  p o ­
m o c n ic z ą . Z e s p ó ł m ia ł  w ię c  O gra­
n ic z o n a  s iłę  u d e rz e n io w ą .

I  w re s z c ie  ta  f a ta ln a  s k u te c z n o ś ć  
W  n a s z y m  te o r e ty c z n y m  fu tb o lu  
z n a la z ła  s ię  p o w a ż n a  lu k a .  „ K o m ­
p u te r ”  n ie  o p r a c o w a ł „z a s a d y  
z d o b y w a n ia  b ra m e k ..  P u d ło w a -  
l iś m y  w ię c  c o  n ie m ia ra . . .

DiZlS w ie lu  krytycznie ocenia 
wysianie na MS drużyny aa-

awansowanej wiekiem. Słusznie. 
Ty lko , że skąd wziąć lepszych 
od ru tyn ia rzy , średnio zaawan­
sowanych zawodników; młodzie 
żą n ik t  na M undia lu nie grał. 
W ysyłanie tam w większej licz­
bie 19-la tków  czy zawodników 
ledw ie po dwudziestce, m ija ło ­
by się z celem — przepadliby 
już w  I  rundzie.

Polski fu tbo l, m imo wszyst­
k ich  negatywów, utrzym ał się 
w św iatowej czołówce. P iłkarze 
nie w ypad li tak jak byśmy 
chcie li i to nas trochę iry tu je . 
Spójrzm y .jednak prawdzie .w  
oczy — oni nam wstydu nie 
zrob ili. Zespół walczył z zapa­
łem i ambicją, starał się jak 
mógł. I  choć nasza p iłka  nie 
uczyniła kroku  w przód na świa 
tow-ej arenie, niem niej jednak 
nadal w świecie się liczy.

Jacek GRAŻEW ICZ

Futbol i kob iety
B Ł Y S K A W IC Z N A  a n k ie ta  w  B u e  

..o s  A ire s . M a d ry c ie  i  in n y c h  m ia ­
s ta c h  u ja w n i ła ,  że lic z b a  k o b ie t  
p r z y  te le w iz o r a c h  g w a ł to w n ie  w z ra  
s ta , g d y  w  p r o g r a m ie  je s t m ecz  
S q u a d ra  A z z u r r a .  Z a in te re s o w a n ie  
p łc i  p ię k n e j  w z b u d z a ją  je d n a k  n ie  
t y le  u m ie ję tn o ś c i ze s p o łu  W ło c h  
i le  Jed ne go z p i łk a r z y  — R o b e r to  
B e tte g i.  T e n  e le g a n c k i 2 7 - la łe k  
w z b u d z i ł  p o ru s z e n ie  w  d a m s k im  
ś w ia tk u ,  k t ó r y  k r e o w a ł  go  n a  n a j  
p r z y s to jn ie js z e g o  m ę ż c z y z n ę  M u n ­
d ia lu  W y p rz e d z i!  o n  z d e c y d o w a ­
n ie  A r g e n ty ń c z y k a  A lb e r to  T a ra n  
t in ie g o  ł H is z p a n a  C a r lo s a  S a n t ił -  
la n ę .

G a z e ty ,  a g e n c je  i  r o z g ło ś n ie  r a ­
d io w e  o t r z y m u ją  lic z n e  Z a p y ta n ia  
o d  k o b ie t  d o ty c z ą c e  s z c z e g ó łó w  z 
ż y c ia  p r y w a tn e g o  B e tte g i.  k t .ó r y  — 
ja k  s tw ie r d z i ła  je d n a  z w ie lb ic ie ­
le k  — w  ze s o o le  I ta t l i i  m a .ia e y m  
n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  z a w o d n ik ó w , 
za sw ą  D o w ie rz c h o w n o ś ć  zas łu ży«  

n a  t y t u ł  m is t r z a  ¿ w ia ta .

Zawody w akrobacji samolotowej

Radzieccy piloci 
— najlepsi

W RADO M IU zakończyły się 
zawody państw socjalistycz­
nych w  akrobacji samolotowej 
z udziałem reprezentantów: 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD, 
Węgier, Rum unii i  Polski. 
P rzyniosły one zwycięstwo za­
wodnikom  radzieckim  zarówno 
w  konkurencji indyw idua lne j, 
ja k  i  zespołowej.

Polacy od początku zawodów 
spisywali się słabo i każdą 
konkurencję kończyli na dale­
kich miejscach. Po wykonaniu 
wiązanki dowolnej Bogdan 
Szybalski zajął 18 miejsce, M a­
rek Szufa — 19, Janusz W ró­
blewski — 27 i Krzysztof Ję- 
drysek (Aeroklub Szczeciński) 
— 19. Tym  samym żaden z po l­
skich p ilo tów -akrobatów  nie 
zakw a lifikow a ł się do konku­
renc ji fina łowej.

W alka o czołowe loka ty  ro ­
zegrała się między zawodnika­
m i radzieckim i i czechosłowac­
k im i. Na trzecim  miejscu zna­
leź li się p iloc i węgierscy, na 
czwartym  — NRD. Polska zaj­
mując piąte miejsce wyprzedzi­
ła Rumunię n iew ie lką  ilością 
punktów.

Zaniepokoił nas brak w re­
prezentacji wicemistrza Polski,

szczecinianina Pawła Pawlaka. 
Jak nam powiedziano w  Aero­
k lub ie  Szczecińskim, Pawlak 
nie mógł przygotować się do 
zawodów, gdyż samolot na k tó ­
rym  trenu je  — „Z lin  50L”  zo­
stał wysłany do Czechosłowacji 
na niezbędny przegląd tech­
niczny. Przeciągające się prace 
remontowe un iem ożliw iły na­
szemu p ilo to w i udział w  ra ­
dom skiej imprezie. (jas)

Argentina *78

Co dalej ze światową piłką?
„ M IS  T R Z O S T  W A  n ie ś  po d  z i a n e k  ” , 

„ T u r n ie j  s e n s a c j i”  — te  l  p o d o b n e  
o k re ś le n ia  p a d a ły  czę s to  w  p o c z ą ł 
k o w e j fa z ie  M u n d ia l  78. Z w y c ię ­
s tw a  P e ru  n a d  S z k o c ją , re m is  R F N  
z T u n e z ją ,  B r a z y l i i  ze S z w e c ją . H o  
ła n  d i i  z P e ru  — ta k ic h  r e z u lt a tó w  
n ik t  n ie  o c z e k iw a ł p rz e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  m is t r z o s tw

O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że ta k a  o c e ­
n a  b y ła  p rz e d w c z e s n a , D o  g r o ­
n a  c z te re c h  n a j le p s z y c h  zesp o­
łó w  M u n d ia lu  a w a n s o w a ły  d r u ż y ­
n y ,  z a lic z a n e  Już  w c z e ś n ie j do  
g łó w n y c h  fa w o r y tó w .  N ie s p o d z ia n ­
k i  b y ły ,  a le  n ie  z a w a ż y ły  o n e  na 
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i .  W  ta k  t r u d ­
n y m  tu r n ie ju  n a  s u k c e s  l ic z y ć  m o  
g ły  t y l k o  z e s p o ły  o s p ra w d z o n y c h  
u m ie ję tn o ś c ia c h , d u ż y m  d o ś w ia d ­
c z e n iu  i  u m ie ję tn o ś c i m o b il iz a c j i  
w  n a jw a ż n ie js z y c h  m o m e n ta c h . N ie  
z m ie n ia  to  f a k tu ,  że m is t rz o s tw a  w  
A r g e n t y n ie  b y ły  b a r d z ie j w y r ó w ­
n a n e  n iż  p o p rz e d n ie , n ie  b y ło  d r u ­
ż y n  w y b i tn y c h ,  a n i te ż  z d e c y d o w a  
n y c h  o u ts id e r ó w  P o z io m  ja k b y  s ię  
w y r ó w n a ł,  a le  b y ło  to  ra c z e j r ó w ­
n a n ie  w  d ó ł n iż  w  gó rę .

„ F U T B O L  k o m p u te ro w y ”  p o w ie - . 
d z ia ł R ln u s  M ic h e ls , „ c o  d a le j  ze 
ś w ia to w ą  p d łką ”  — z a s ta n a w ia  s ię  
H e lm u t  S c h o e n , a ta k ż e  w ie lu  i n ­
n y c h  fa c h o w c ó w . B y ły  w p r a w d z ie  
w  A r g e n ty n ie  p o je d y n k i  ła d n e  i  pa 
s jo n u ją c e  ( A r g e n ty n a  — F r a n c ja ,  
R F N  — H o la n d ia , H o la n d ia  — W io  
c h y ) ,  a le  w ię k s z o ś ć  s p o tk a ń  n ie  w y  
w o ła ła  a p la u z u  w id z ó w , n ie  za­
c h w y c a ła  p o z io m e m  g r y .

D z ia ła ln o ś ć  „ b a n k ó w  in f o r m a c j i ”  
s p r a w i ła ,  że r y w a l©  z n a l i  w s z y s t­
k ie  z a le ty  d r u ż y n  p r z e c iw n y c h  i 
z n a la z ły  sp o s ó b  b y  je  n e u t ra l iz o ­
w a ć . T a k t y k a  w z ię ła  g ó rę  n a d  te c h  
n ik ą ,  a m e cze  o k r e ś la n o  częs to  
n ie  p o je d y n k a m i p i łk a r s k im i,  a 

p a r t ia m i s z a c h ó w ” .
N a  b o is k a c h  d o m in o w a ło  w y r a ­

c h o w a n ie  a n ie  p o lo t ,  a n t y f  ufcbol,

a n ie  te c h n ic z n a  m a e s tr ia ,  t a k ty c z ­
n y  s te re o ty p ,  a n ie  p o m y s ło w o ś ć  
j  fa n ta z ja .  Z d a rz a ły  s ;ę  w y ją t k i ,  
a le  o n e  t y lk o  p o tw ie r d z a ją  re g u łę . 
T a k i  s t y l  g r y  s p r a w i ł ,  że p iłk a rz e , 
n a w e t d o s k o n a li ,  z t r u d e m  m o g li  
w y k a z a ć  s w e  in d y w id u a ln o ś c i.  D la  
te g o  z a p e w n e  n ie  p o ja w i ły  s ię  na  
a r g e n ty ń s k ic h  m is t rz o s tw a c h  g w ia z  
d y  m ia r y  P e le g o , B e c k e n b a u e ra , 
C r u y f fa .  M o żn a  s ą d z ić , że n a w e t 
„ k r ó l  fu tb o lu ”  P e le  n ie  b ły s z c z a ł­
b y  w  d z is ie js z e j r e p re z e n ta c j i  B r a  
z y łid  i  w  ty c h  m is t rz o s tw a c h ,  j a k  
p rz e d  la ty . . .

G D Y B Y  d o k o n a ć  b i la n s u  w s z y s t­
k ic h  s p o tk a ń  ro z e g ra n y c h  d o ty c h ­
czas p rze z  16 f i n a l is t ó w  m is t rz o s tw , 
n a  - p ie rw s z y m  m ie js c u  p la s u je  s ię  
A r g e n ty n a ,  a P o ls k a  z a jm u je  p ią ­
tą  p o z y c ję .
1. A r g e n ty n a  9:3  12—2
2. B r a z y l ia  0:3  8—2
3. H o la n d ia  8:4 14—7
4. W ło c h y  8:4 8—4
5. P o ls k a  ?:5 0—6
6. R F N  6:6 10—5
7. A u s t r ia  6:6  7—10
8. P e ru  5:7 7—12

Ze sportu 
szkolnego

3 S Z C Z E C IŃ S K IE  s z k o ły  z a k w a ­
l i f i k o w a ły  s ię  d o  c e n tr a ln y c h  r o z ­
g r y w e k  m ię d z y s z k o ln y c h  w  p i łc e  
S ia tk o w e j l  p i łc e  rę c z n e j d z ie w ­
c z ą t o ra z  le k k o a t le ty c e .

W  f in a le  m is t r z o s tw  P o ls k i s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  w  s ia tk ó w c e  d z ie w  
c z ą t w y s tą p i SP-34. a w  p i łc e  rę c z  
n e j  — SP-23. W  le k k o a t le ty c e
r e p re z e n to w a ć  na s  b ę d z ie  n a  o g ó l­
n o p o ls k ie j  a r e n ie  L O -8 .

Spotkanie działaczy 
kultury fizycznej 
i turystyki

W  S IE D Z IB IE  W R Z Z  o d b y ło  s ię  
w c z o r a j  s p o tk a n ie  d z ia ła c z y  k u l t u  
r y  f iz y c z n e j  I t u r y s t y k i  z  z a k ła ­
d ó w  p r a c y  na szeg o m ia s ta  o ra z  ak  
t y w u  o r g a n iz a c j i  s p o r to w y c h  i  tu ­
r y s ty c z n y c h  c z y n n ie  w s p ó łp r a c u ją ­
c y c h  ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i na  
n iw ie  r o z w i ja n ia  c z y n n e g o  w y p o ­
c z y n k u  . z a łó g  p r a c o w n ic z y c h . P o  
o m ó w ie n iu  p rz e z  s e k re ta rz a  R K F iT  
W R Z Z  — Z y g m u n ta  C y w iń s k ie g o  
d o ty c h c z a s o w y c h  is to tn y c h  o s ią g ­
n ię ć  n a  t y m  p o lu , k t ó r y  p o d k r e ś la  
szcze g ó ln ą  r o lę  w  r o z w i ja n iu  sp o r 
to w o - tu r y s ty c z n y c h  z a in te re s o w a ń  
łu d z i  p r a c y  — R e k re a c y jn e g o  T u r  
n ie ju  N a jle p s z y c h  i  R e k re a c y jn e g o  
T u r n ie ju  P rz e d s ię b io rs tw . Im p re z  
w  k tó r y c h  b io r ^  u d z ia ł ty s ią c e  
s z c z e c in ia n  —  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
W R Z Z , p rz e w o d n ic z ą c y  R K F iT  — 
J e r z y  Je ru za J  u d e k o r o w a ł S te fa n a  
K o z ie ła  (p io n ie r a  s z c z e c iń s k ie g o  
s p o r tu  v. 3 2 - le tn im  s ta ż e m ). M e d a ­
le m  za Z a s łu g i d la  K u l t u r y  F iz y c z  
n e j  i T u r y s t y k i ,  n a d a n y m  p rz e z  
Z R K F iiT  C R Z Z . U &)

Lekkoatletyczny
trójmecz w Wilnie
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  d o jd z ie  

w  W iln ie  d o  k o n f r o n ta c j i  le k k o ­
a t le ty c z n y c h  p o tę g  — r e p re z e n ta c j i  
Z S R R  i  N ftD . O b o k  ty c h  d w ó c h  
d r u ż y n  w y s tą p i  w  t r a d y c y jn y m ,  
r o z g ry w a n y m  po  ra z  s ió d m y  t r ó j -  
m eczu  e k ip a  P o ls k i.  D o  W iln a  p o - 
je d z ie  na sz  n a js i ln ie js z y  s k ła d , n ie  
b ę d z ie  o n  je d n a k  c h y b a  w  s ta n ie  
n a w ią z a ć  r ó w n o r z ę d n e j w a lk i  z 
Z S R R  i  N R D . S p ra w d z ia n e m  P o la ­
k ó w  b y ł  n ie d a w n y  m e m o r ia ł J a n u  
sza K u s o c iń s k ie g o . Im p re z a  m ia ła  
s i ln ą  ob sad ę , a le  o  j e j  ś w ie tn o ś c i 
z a d e c y d o w a ły  w  p rz e w a ż a ją c e j m le  
rz e  w y n ik i  u z y s k a n e  p rz e z  g o śc i.

Św ietne w yn ik i
na mityngu w Kolonii

P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  m l 
ty n g u  le k k o a t le ty c z n e g o  w  K o lo n i i  
(R F N )  u z y s k a n o  w ie le  ś w ia to w e j 
k la s y  w y n ik ó w .

W  B IE G U  n a  400 m  p p ł.  m ęż­
cz y z n  — M oses (U S A )  u z y s k a ł n a j ­
le p s z y  te g o ro c z n y  w y n ik  n a  ś w ie ­
c ie  n a  ty m  d y s ta n s ie  — 48,20. W 
b ie g u  na  100 m  k o b ie t  s ta r to w a ła  
S z e w iń s k a  z a jm u ją c  tr z e c ie  m ie j ­
sce. Z w y c ię ż y ła  A m e r y k a n k a  A s h - 
f o r d  — 11,32.

D ru g i  n a j le p s z y  te g o ro c z n y  w y ­
n ik  n a  ś w ie c ie  u z y s k a ł K u b a ń c z y k  
J u a o to re n a ,  w y g r y w a ją c  800 m  w  
czas ie  1.44.4.

K e n i je ż y k  R o n o  o d n ió s ł z d e c y d o  
w a n e  z w y c ię s tw o  u z y s k u ją c  n a j le p  
szy  te g o ro c z n y  w y n ik  na ś w ie c ie  
7.41,5, a d r u g ie  m ie js c e  z a ją ł je.go 
r o d a k  W a ig w a  — 7.41,9. G ra ż y n a  
R a b s z ty n  w y g T a ła  h ie g  n a  1000 m  
p p ł.  u z y s k u ją c  b a rd z o  d o b r y  w y ­
n ik  12,85.

D w a  k o le jn e  z w y c ię s tw a  d la  P o l 
s b ł o d n ie ś l i  S z e w iń s k a  o ra z  K o z a ­
k ie w ic z .  S z e w iń s k a  z w y c ię ż y ła  w  
b ie g u  na  200 m  u z y s k u ją c  w y n ik  
23.00, K o z a k ie w ic z  t r iu m fo w a ł  w  
s k o k u  o  ty c z c e  re z u lta te m  5,50 
p rz e d  A m e r y k a n in e m  R ip le y e m  — 
5,40.

Na szczecińskich  
szachow nicach

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  sza ch o w e  m is ­
tr z o s tw a  o k r ę g u  w  k a te g o r i i  k o b ie t  

ju n io r ó w .  P r z y n io s ły  on e  n a s tę ­
p u ją c e  r e z u lt a ty :

K O B IE T Y  — 1. D a n u ta  K w ia t ­
k o w s k a  ( B u d o w la n i  S zcze c in ), 2. 
H e le n a  K r u s  (P o g o ń  S zcze c in ). 3v 
U rs z u la  G u z d e k  (C h e m ik  P o lic e ) .

W ś ró d  ju n io r ó w  k la s ą  d la  s ie b ie  
b y l i  w y c h o w a n k o w ie  K S  B u d o w la ­
n i ,  k tó r z y  j u t  o d  p ię c iu  la t  ro z ­
s t r z y g a ją  s p ra w ę  t y t u ł u  m ię d z y  so ­
bą. T y t u ł  m is t r z a  z d o b y ł po  ra z  
d r u g i  z rz ę d u  M ir o s ła w  D o m o s u d  
— fc,5 p k t .  (p o p rz e d n io  t r z y  ra z y  z 
r z ę d u  z w y c ię ż a ł J a n u s z  R u p e n ta l)  
a k o le jn e  m ie js c a  z a ję l i:  2. J e rz y  
P o ło w n ia k  ( B u d o w la n i)  — 5,0 p k t . ,  
3. R y s z a rd  S ta ro s z c z y k  (P o g o ń ) — 
5,0 p k t . ,  4. J a n  P e rs k a w ie e  (B u d o ­
w la n i)  — 4,5 p k t . ,  5. J e rz y  S za t­
k o w s k i  (C h e m ik  P o lic e )  — 4,5 p k t . ,  
6. Z b ig n ie w  S ta n k ie w ic z  ( B u d o w la ­
n i )  —  3.5 p k t .

Peciak zwycięża
Z W Y C IĘ S T W E M  n a szeg o  m is t r z a  

o l im p i js k ie g o  i  m is t rz a  ś w ia ta  J a ­
nu sza  P e c ia k a  o ra z  p o ls k ie j  d r u ż y ­
n y  z a k o ń c z y ły  s ię  w  L o n d y n i©  
m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  w  p ię c io ­
b o ju  n o w o c z e s n y m . O b o k  P o la k ó w  
s ta r to w a ły  e k ip y  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
H o la n d i i ,  R F N , S z w e c ji,  W ę g ie r  f  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

Dziękujemy...
...za  p o z d ro w ie n ia  p rz e s ła n e  p rze a  
u c z e s tn ik ó w  k o la rs k ie g o  o b o z u  w ę  
d  r ó w n e  go p o  P o je z ie rz u  P o m o r ­
s k im  z S K K T —P T T K  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  34 w  S z c z e c in ie .
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F R A N C U S K I s e n a to r  H e n r i 
C a i l la v e t  ( le w ic a  d e m o k r a ty c z  
n a ) o p r a c o w a ł p r o je k t  u s ta w y  
o tz w . „ p r a w ie  d o  d o b r e j  
ś m ie r c i ” , c z y l i  po  p ro s tu  o 
p ra w ie  d o  e u ta n a z ji .  T e n  k o n  
t r o w e r s y jn y ,  g d y ż  s tw a rz a ją c y  
p o le  d o  w ie lu  n ie b e z p ie c z n y c h  
p re c e d e n s ó w  p r o je k t  w y w o ła ł  
w ie lk ie  p o ru s z e n ie  i  o ż y w io n e  
d y s k u s je  w e  F r a n c j i .  „ L E  
N O U V E L  O B S E R V A T E U R ”  p u ­
b l ik u je  ro z m o w ę  E lis a b e th  
S c h e m la  ze „ s k a n d a liz u ją c y m ”  
s e n a to re m , a ta k ż e  r e p l ik ę  
N o r b e r ta  B e n s a id a .

. W K L A S IE  filo zo fii liceum 
w  Agen miody H enri Ca illavet 
i,studiował”  ideę niebytu, którą 
jego profesor, V la d im ir Janke- 
łewicz włączy] do programu 
nauczania. „Już wówczas właś­
c iw ie  bardzo poważnie zastana­
w ia łem  się nad tym, czym jest 
śm ierć”  — mówi senator.

W pól w ieku później 64-łetni 
senator H enri C a illavet nie za j­
m uje się już ty lko  zagadnie­
niem w łasnej śmierci. Nie na­
pisał wprawdzie — chociaż 
mógłby — żadnego wspaniałe­
go dzieła na ten temat, ale o- 
pracował pro jekt ustawy o 
„p raw ie  do przeżycia swej 
śm ierci” , inaczej mówiąc, o 
„p ra w ie  do autoeutanazji” .

„M ó j p ro je k t — wyjaśnia se­
nator — ma bardzo ograniczo­
ny zasięg: postuluje jedynie, 
aby każdy obywatel zdrowy na 
ciele ' i  na umyśle mógł w o- 
becności dwóch świadków zło­
żyć deklarację, w k tó re j doma­
gałby się, aby oszczędzono mu 
uciążliwego leczenia w razie 
nieuleczalnej ehoroby lub  śmier 
telnego wypadku. W myśl pro­
jektu , trze j lekarze będą mu­
sieli stw ierdzić, że dana choro­
ba lub zranienie jest istotnie i 
bezspornie nieuleczalne. W tych 
warunkach będzie można po­
móc konającemu bez cierpień 
przekroczyć ostateczny próg”.

Z W R A C A M  u w a g ę  m e m u  ro z ­
m ó w c y . że je g o  p ro p o z y c ja  w y w o ­
łu je  z g o rs z e n ie  „ T y m  le p ie j  — r i ­
p o s tu je  s e n a to r  — P o  to  je s te m , 
a b y  o b a la ć  d a w n e  o b y c z a je  J e s te m  
d e to n a io r e m  W  te n  sp o só b  p o jm u ­
ję  s w ą  r o lę  p a r la m e n ta r z y s ty .  N ie  
w y s ta r c z y  za rz ą d z a ć  ty m  co  je s t, 
t r z e b a  a n ty c y p o w a ć ”  T e n  p e łe n  
w e r w y  ła c iń s k i  g e n t le m a n  o  ty p o ­
w y m  w y g lą d z ie  L o ta ry ń c z y k a  p rz e ­
w id u je .  że „ z b io r o w e  z a s ta n a w ia ­
n ie  s ię  n a d  p ro b le m e m  ś m ie r c i bę­
d z ie  d o m in u ją c y m  z ja w is k ie m  na 
p rz e ło m ie  te g o  s tu le c ia ”  S p ra w a  
ta  je s t  o c z y w iś c ie  jeszcze ta b u  — 
„ lu d z ie  b o ją  s ię  te g o  N ie z n ą n e g o . 
N ie n a z w a n e g o ”  — m ó w i s e n a to r  — 
a le  ju ż  n ie  w  ta k im  s to p n iu  ja k  
p rz e d  50 la ty .

„N a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  s ta je  s ię  
c o ra z  m n ie j  w ie rz ą c e ”  — C a il la v e t,  
z a g o rz a ły  a te is ta ,  lu b u je  s ię  w  ty m  
s tw ie r d z e n iu  J e g o  z d a n ie m , n ie -  
w .a ra  p o d w a ż y ła  t r a d y c y jn e  w a r ­
to ś c i ..L u d z ie  n ie  a k c e p tu ją  ju ż  
¡c ie rp ie n ia , n ie  c h c ą  c ie r p ie ć  f i ­
z y c z n ie ”  D la te g o  w ła ś n ie  z m ie n i ła  
s ię  ich  k o n c e p c ja  ż y c ia  — t  ś m ie r ­
c i  P o s tę p y  n a u k i  i m e d y c y n y  
p rz y s p ie s z y ły  te n  n ie o d w ra c a ln y  
p ro ce s  ..D o m a g a m  s ię  p rze d e  
w s z y s tk im  p o d s ta w o w e j w o ln o ś c i, 
k tó r a  p o le g a  na  m o ż n o ś c i r o z p o rz ą ­
d z a n ia  s a m y m  sobą i  k t ó r a  je s t 
w y m o g ie m  n a s z e j w s p ó łc z e s n e j c y ­
w i l i z a c j i ” .

„ M A S A K R A ”  K O N A J Ą C Y C H

P R Z Y  k a ż d e j p r o p o z y c ji  r e fo rm  
u s ta w o d a w c z y c h  s e n a to r  C a il la v e t  
p o w o łu je  s ię  n a  re a lia  o b y c z a jo w e . 
„ M ó w ię  o  re a lia c h , g d y ż  ż y je m y  w  
ś w ie e ie  h ip o k r y tó w  i  ś w ię to s z k ó w , 
k tó r z y  u s i łu ją  p ię k n y m i fra z e s a m i 
p o k r y ć  z łe  u c z y n k i” . A  w ię c  p re c z  
z h ip o k r y z ją !  „z  je d n e j  s t r o n y  
p rz e c ie ż  — m ó w i te n  z n a ją c y  s ię  
n a  rz e c z y  ju r y s ta  — m a m y  d o  c z y ­
n ie n ia  z le k a rz a m i,  k tó r z y  p r a k t y ­
k u ją  e u ta n a z ję  b ie rn ą  lu b  c z y n n ą , 
n a ru s z a ją c  w  te n  sp o só b  a r t y k u ł  
63 K o d e k s u  K a rn e g o ” . N ie k tó r z y  
s p o ś ró d  t y c h  le k a rz y  p r z y z n a ją  s ię  
d o  s w e j d z ia ła ln o ś c i.  I  t a k  n p . 
e m e ry to w a n y  c h i r u r g  b r y t y j s k i  
d o k to r  G e o rg e  M a ir  p r z y z n a ł,  że 
ze w z g lę d ó w  h u m a n it a r n y c h  po  
p r o s tu  u ś m ie r c a ł k o n a ją c y c h .  W e 
F r a n c j i  z k o le i ,  p r o fe s o r  L e o n  
S c h w a rz e n b e rg  z I n s ty tu tu  b a d a ń  
n a d  r a k ie m  w  V i l l e j u i f ,  o ś w ia d ­
c z y ł,  że n ie k tó r y m  c h o r y m  „ p o z w o ­
l i ł ”  u m rz e ć .

„ N a  o g ó ł — m ó w i H e n r i  C a i l la -  
v e t  — p a c je n c i n ie  m a ją  o k a z j i  łu b  
n ie  m o g ą  w y p o w ie d z ie ć  s w o ic h  ż y ­
c z e ń  L e k a r z  d e c y d u je  s a m . J e s t to  
n ie d o p u s z c z a ln e , p o n ie w a ż  w  o b l i ­
c z u  ś m ie r c i  n a jw a ż n ie js z a  je s t  w o l­
n o ś ć  d z ia ła n ia  te g o . k t ó r y  m a  
u m r z e ć ”

„ W id z ia łe m  — m ó w i d a le j  sen a ­
t o r  — ja k  m o ja  m a tk a  u m ie r a ła  na  
r a k a  w  s t r a s z l iw y c h  m ę c z a rn ia c h  
i  n ic  n ie  m o g łe m  d la  n ie j  z ro b ić .  
N ie d a w n o  Jeden z m o ic h  p r z y ja ­
c ió ł ,  c z ło w ie k  8 0 - le tn i, z o s ta ł c a łk o ­
w ic ie  s p a r a l iż o w a n y  Z a c h o w a ł 
p rz y to m n o ś ć , a le  b y ł  c a ły  n a s z p i­
k o w a n y  s o n d a m i — n ic  Już n ie

fu n k c jo n o w a ło  w  je g o  o rg a n iz m ie  
J e g o  a g o n ia  n y ła  n ie  d o  z n ie s ie n ia , 
a m im o  to  le k a rz e  w a lc z y l i  p rze z  
18 d n i  o  u t r z y m a n ie  go  p r z y  ż y ­
c iu .  Z n a łe m  je g o  w o lę  i m y ś li ,  
w ie m  w ię c  d o s k o n a le , że g d y b y  
m ó g ł p rz e m ó w ić , z a ż ą d a łb y , ab y  
u w o ln io n o  go  od  ty c h  w s z y s tk ic h  
a p a r a ió w  i p o z w o lo n o  o d e jś ć  w  
s p o k o ju ” .

S a m a  h is to r ia  p rz y c h o d z i t  po ­
m o c ą  s e n a to r o w i C a i l la v e t :  ś m ie rć  
d y k t a to r a  F ra n c o , „ h a n ie b n ie  p a ­
tro s z o n e g o  p rz e z  le k a rz y  ze w z g lę ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h ” , w y w o ła ła  p o ­
w s z e c h n e  o b u r z e n ie  n a ro d u . „ S p o ­
łe c z e ń s tw o  — m ó w i s e n a to r  — o d ­
n io s ło  b o w ie m  w ó w c z a s  w ra ż e n ie , 
że z d ra d z o n e  z o s ta ło  p r a w d z iw e  p o ­
w o ła n ie  m e d y c y n y ” .

G d y b y  p r o je k t  H e n r i C a il la v e ta  
z o s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  
N a ro d o w e , k a ż d y  m ó g łb y  z p e łn ą  
ś w ia d o m o ś c ią  s p o rz ą d z ić  s w ó j  „ m e ­
d y c z n y  te s ta m e n t”  S e n a to r  p r o ­
te s tu je  p r z y  ty m  p r z e c iw k o  o k re ś ­
le n iu  „ e u ta n a z ja ” . „ N ie  tw ie r d z ę  
b y n a jm n ie j,  t e  le k a rz e  p o w in n i  
p r a k ty k o w a ć  e u ta n a z ję . N ie  z m u ­
szam  n ik o g o  d o  u ś w ia d a m ia n ia  so ­
b ie  w ła s n e j ś m ie r c i.  J a k k o lw ie k  
p r a g n ą łb y m , a b y  w s z y s c y  - s ię  n a d  
ty m  z a s ta n o w il i.  P r o p o n u ją c  ta k ą  
u s ta w ę , n ie  t o r u ję  d r o g i  d o  n a d ­
u ż y ć  K ie d y  k to ś  in i  m ó w i,  że „ t e  
d z ia ła n ia  p o w in n y  b y ć  p r z y p a d k a ­
m i o d o s o b n io n y m i,  k tó r e  t r y b u n a ły  
są d z ić  b ę d ą  ze z ro z u m ie n ie m , ja k  
w  p r z y p a d k u  m ło d e g o  o jc o b ó jc y  z 
A ix - e n -P ro v e n c e ” , o d p o w ia d a m : 
„ z a m ia s t  d a w a ć  s p o łe c z e ń s tw u  p r a -

w o  do  d e c y d o w a n ia  o m o im  lo s ie  
l o m o je j  ś m ie r c i,  z a p e w n ia m  so ­
b ie  p o d s ta w ę  p ra w n ą , a b y  m o ja  
w o la  b y ła  re s p e k to w a n a  P r z y z n a ­
ję  p ie rw s z e ń s tw o  je d n o s tc e ” .

S e n a to r  C a i l la v e t  b y n a jm n ie j  n ie  
p r z e jm u je  s ię  ty m ,  że w ię k s z o ś ć  
le k a rz y  i  d u c h o w n y c h ,  a ta k ż e  p o ­
l i t y k ó w  s p rz e c iw ia  s ię  z d e c y d o w a ­
n ie  je g o  p r o je k to w i .  C a il la v e t ,  k t ó ­
r y  je s t m a s o n e m , c z ło n k ie m  lo ży  
„ G r a n d  O r ie n t  d e  F r a n c e ” , ju ż  
d a w n o  p r z e d y s k u to w a ł  te n  t r u d n y  
p r o b le m  ze s w y m i to w a rz y s z a m i.  
„ M ó j  te k s t n ie  je s t  ż a d n ą  im p r o ­
w iz a c ją ,  n ie  n a p is a łe m  go s o b ie  a 
m u z o m  W s z y s tk o  d o k ła d n ie  p rz e ­
m y ś la łe m  i ro z w a ż y łe m . P o za ty m  
n ic z e g o  w ła ś c iw ie  n ie  w y m y ś l i łe m .  
O p a r łe m  s ię  na  u s ta w ie  k a l i f o r n i j ­
s k ie j  o b o w ią z u ją c e j o d  1976 r o k u ” .

S p o ś ró d  o k o ło  22 m il io n ó w  m ie s z ­
k a ń c ó w  s ta n u  K a l i f o r n ia ,  t y lk o  
1600 z ło ż y ło  „ d e k la r a c ję ” , o  ja k ie j  
w s p o m in a  s e n a to r  C a il la v e t  w  s w o ­
im  p r o je k c ie  u s ta w y .  N ie  je s t to  
w ie le . . .  Z d a n ie m  s e n a to ra , „ ś w ia d ­
c z y  t o  n ie z b ic ie ,  że u s ta w a  zo s ta ła  
p o m y ś la n a  d la  ty c h ,  k tó r z y  n a ­
p ra w d ę  c h c ą  o szc z ę d z ić  s o b ie  p rz e ­
d łu ż e n ia  ż y c ia .  U w a ż a m , że d e m o ­
k r a c ja  p o le g a  n ie  t y lk o  n a  re s p e k ­
to w a n iu  w ię k s z o ś c i,  a le  r ó w n ie ż  na  
o c h r o n ie  m n ie js z o ś c i” .

W  ty m  s a m y m  d u c h u  s e n a to r  
C a i l la v e t  p r z e fo r s o w a ł ju ż  p r o je k t  
u s ta w y  o  p o b ie ra n iu  n a rz ą d ó w . T a  
u s ta w a  r ó w n ie ż  p r z e w id u je ,  ż e  o -  
b y w a te l  p o w in ie n  p is e m n ie  o ś w ia d ­
cz y ć , że n ie  c h c e , a b y  po  je g o  
ś m ie r c i  p o b ie ra n o  o d e ń  w ą tro b ę , 
n e r k i  c z y  se rce , Jeże li b o w ie m  n ie  
z ło ż y  ta k ie g o  o ś w ia d c z e n ia , n a rz ą ­
d y  te  z o s ta n ą  p o b ra n e  a u to m a ty c z ­
n ie .

K to ś  p o w ie d z ia ł k ie d y ś  o  s e n a to ­
rz e : „ C a i l la v e t ,  ja k o  p o l i t y k ,  m a  
z a p e w n e  w ie le  w a d , n ie  je s t  le p s z y  
a n i g o rs z y  o d  in n y c h .  N a to m ia s t  
je ś l i  id z ie  o  o b y c z a je , to  n a  p e w ­
n o  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  p rz e o b ra ż e ­
n ia  s o c jo lo g ic z n e g o  p r o f i lu  F r a n ­
c j i ” . I s to tn ie  t a k  b y ło ,  n a w e t  je ś l i  
in n i  u c h w a la l i  w  p a r la m e n c ie  p r o ­
je k t y  u s ta w , k tó r y c h  o n  b y ł  a u to ­
re m . O n  to  p rz e c ie ż  o p r a c o w a ł w  
1968 r o k u  p r o je k t  u s ta w y  o r o z ­
w o d z ie  za o b o p ó ln ą  zgo d ą , o n  je s t 
a u to re m  p ie rw s z e g o  te k s tu  u s ta w y
0  p r z e r y w a n iu  c ią ż y , o n  te ż  z a p ro ­
p o n o w a ł z n ie s ie n ie  u s ta w  d y s k r y ­
m in u ją c y c h  h o m o s e k s u a lis tó w . „ N ie ­
b a w e m  — m ó w i s e n a to r  — z a m ie ­
rz a m  z a a ta k o w a ć  a b s u rd a ln ą  u s ta ­
w ę  o in te r n o w a n iu  p s y c h ic z n ie  
c h o r y c h ,  k tó r a  p o c h o d z i z... 1838 r o ­
k u ,  a ta k ż e  z a jm ę  s ię  i n fo r m a ty k ą
1 s z tu c z n y m  z a p ła d n ia n ie m . B y e  
m o ż e  p rz y c z y n ię  s ię  d o  te g o , że 
nasze  s p o łe c z e ń s tw o  s ta n ie  s ię  b a r ­
d z ie j  s o l id a r n e ”

W TYM ŻE samym numerze 
„L E  NO UVEL O BSERVA­

TEUR”  ukazała się replika Nor­
berta Bensaida, k tó ry  polem i­
zuje z senatorem Henri Caiila- 
veiem. Oto eo pisze Bensaid:

„Do te j pory Henri Ca illavet 
usiłował raczej dostosować u- 
stawy do obyczajów. M im o za­
kazu dokonywano przecież ty ­
sięcy nielegalnych zabiegów 
przerwania ciąży, a dla uzyska­
nia rozwodu obie strony m u­
siały się wzajemnie obrzucać 
zawczasu uzgodnionymi inw ek­
tyw am i. Ustawodawca m iał 
więc za zadanie znieść pewne 
in te rdyk ty , k tóre samo życie 
unieważniło i które stały się- 
niebezpieczne.

Prawo zabrania eutanazji. 
Czy is tn ie je  wszakże ustawa, 
k tó ra  m ówi, że nie wolno po­
zwalać umrzeć nieuleczalnie 
chorym, że trzeba do końca 
stosować zabiegi lecznicze? Ja­
k iż  lekarz został k iedyko lw iek 
skazany za to, że zrezygnował 
z beznadziejnej w a lk i o życie 
pacjenta, że złagodzi? męczar­
nie konającego? Nie chodzi 
więc o zniesienie zakazu, lecz 
o narzucenie go.

P A N  C a i l la v e t  m a  n a d z ie ję ,  że 
jęg-o p r o p o z y c ja  s ta n ie  s ię  o k a z ją  
d o  w ie lk ie j  p u b l ic z n e j  d e b a ty  na d  
z a g a d n ie n ie m  ś m ie r c i.  P o c ie s z m y  
g o : ta k a  d e b a ta  ju ż  s ię  to c z y  na 
w ie lk ą  s k a lę  i  n a w e t  s ta ła  s ię  
m o d n a . N a r y n k u  p e łn o  Jest k s ią ­
ż e k  t r a k t u ją c y c h  o  ś m ie r c i,  r a d io  
1 te le w iz ja  n a d a ją  s p e c ja ln e  p r o ­
g r a m y  na  te n  te m a t,  w y ś w ie t la  s ię  
f i l m y  p o ś w ię c o n e  z a g a d n ie n iu  u- 
m ie r a n ia .  A b y  d o s ta rc z y ć  a rg u ­
m e n tó w  d o  d y s k u s j i ,  trz e b a  b y  m o ­
że u d z ie l ić  k i l k u  in fo r m a c j i ,  za ­
d a ć  k i l k a  p y ta ń  P a n  C a il la v e t  
u k a z u je  n a m  p e w n ik i  i p r o p o n u je  
ro z w ią z a n ie . P r a g n ie  on , a b y ś m y  
s a m i ro z p o rz ą d z a li  naszą  ś m ie rc ią  
W  ty m  p u n k c ie  n i k t  n ie  p r ó b u je  
k w e s t io n o w a ć  je g o  s ta n o w is k a , 
n i k t  n ie  w y s tę p u je  p r z e c iw k o  w o l­
n o ś c i a n i n a w e t  p r z e c iw k o  j e j  re ­
g la m e n to w a n iu .  W a r to  b y  m oże  
je d n a k  p rz y p o m n ie ć , że o w e  p e w ­
n ik i  są  n a d e r  s p rz e c z n e .

Z d a n ie m  H e n r i  C a il la v e ta , trz e b a  
b y  n p . z a b ro n ić  le k a rz o m  — bo 
p rz e c ie ż  to  o n i  są o b ie k te m  u s ta ­
w y  — s a m o d z ie ln e g o  d e c y d o w a n ia  
o  ż y c iu  lu b  ś m ie r c i p a c je n tó w . 
O c z y w iś c ie !  S p ra w ą  le k a rz y  je s t 
p rz e c ie ż  t y l k o  w y ra ż a n ie  fa c h o w e j 
o p in i i  w  sp o só b  m o ż l iw ie  j a k  n a j ­
le p s z y , n a to m ia s t  n ic  ic h  n ie  u p o ­
w a ż n ia  d o  p o d e jm o w a n ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  d e c y z j i  w  ty c h  k w e s t ia c h . 
L e k a rz e , b a r d z ie j  n iż  k to k o lw ie k  
in n y ,  k ie r u ją  s ię  s w y m  sy s te m e m  
w a r to ś c i,  s w ą  id e o lo g ią , s w y m  lę ­
k ie m  p rz e d  ś m ie r c ią  i c ie rp ie n ie m , 
s w y m  p r a g n ie n ie m  w ła d z y . ■

Z a ra z e m  J e d n a k  le k a rz e  c o d z ie n ­
n ie  p o d e jm u ją  d e c y z je ,  k tó r y c h  n ie  
m ó g łb y  p o d ją ć  — a n i u m ie r a ją c y  
p a c je n t ,  a n i Jego o to c z e n ie . P a n  
C a i l la v e t  m ó w i,  że je g o  u s ta w a  
m o g ła b y  co  r o k u  o b ją ć  ty s ią c  
p rz y p a d k ó w . A  p rz e c ie ż  co  r o k u  
u m ie r a  k i lk a s e t  ty s ię c y  lu d z i !  K tó ż  
w ię c  b ę d z ie  d e c y d o w a ł za ty c h  in ­
n y c h ?  I c h  p o ło ż e n ie  s p ra w ia , że 
le k a rz e  u z y s k u ją  n a d  n im i  w ła d z ę  
m o r a ln ą ,  d o  k t ó r e j  n ie  są p rz y g o ­
to w a n i  i  k t ó r e j  n ic  n ie  u z a s a d n ia , 
a le  k tó r ą  m u s z ą  s p ra w o w a ć  c z y  
c h c ą  c z y  n ie  c h c ą . W y d a je  s ię  
z re s z tą , że n i k t  n ie  z a m ie rz a  p o ­
z b a w ia ć  ic h  t e j  p o tw o r n e j  w ła d z y , 
a w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  pa n  C a i l la ­
v e t ,  s k o r o  w  m y ś l  Jego u s ta w y  
t r z e c h  le k a r z y  b ę d z ie  m u s ia ło  s u ­
w e r e n n ie  z a d e c y d o w a ć  o  n ie u le ­
c z a ln y m  c h a r a k te rz e  c h o ro b y  i  w y ­
d a ć  w  te n  sp o só b  sw ą  o p in ię  n a  
te m a t  w a ż n o ś c i d e c y z j i  p o d p is a n e j 
p rz e z  p a c je n ta  k i l k a  la t  p rz e d te m . 
C z y  tr z e b a  b ę d z ie  w y z n a c z a ć  „ d o ­
b r y c h ”  le k a rz y ,  k t ó r z y  n a r z u c a lib y  
„ z ły m ”  le k a rz o m  e g z e k w o w a n ie  d e ­
c y z j i  p a c je n ta ?  A le  w  ja k i  spo sób  
to  z ro b ić ?

A  g d y b y  o d e b ra n o  le k a rz o m  m o c  
p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i  to  k o m u  n a ­
le ż a ło b y  ją  p rz e k a z a ć ?  C h y b a  n ie  
r o d z in ie ,  s k o r o  w  o p in i i  p a n a  
C a i l ła v e ta  Jest o n a  ta k  d a le c e  p o ­

d e jrz a n a , że n ie  c h c e  o n  n a w ć i,  
a b y  k re w n s  b y l:  ś w ia d k a m i p o d p i­
s y w a n ia  d e k la r a c j i  p rz e z  p a c je n ta  
w  m o m e n c ie  g d y  je s t on jeszcze  w  
p e łn i ś w ia d o m y  M oże n a le ż a ło b y  
ją  p rz e k a z a ć  s a m e m u  k o n a ją c e m u ?  
A le  k to  m oże  b y ć  t u t a j  le p szym  
sę d z ią  — c z y  c z lo w ;c k  z d r o w y ,  d la  
k tó re g o  ś m ie rć  je s t a b s t r a k c ją  i 
k t ó r y  z g ó r y  o d rz u c a  ty s z e lk ie  c ie r  
p ie n ie ,  c z y  c z ło w ie k  k o n a ją c y , g o ­
tó w  z g o d z ić  s ię  na  w s z y s tk o  a b y  
p rz e ż y ć , c z y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  b y ć  
m o że  c h w i lo w o  s t ra e t l  p rz y to m n o ś ć , 
a in n i  m a ją  w y k o n a ć  n a  n im  w y  
ro k , k tó " y  o n  sa n i p o d p is a ł n a  s ie ­
b ie  — b y ć  m o że  z b y t p o c h o p n ie  — 
g d y  b y ł  je szcze  z d ro w y ?  D e c y d o ­
w a ć  o  ty c h  s p ra w a c h , to  zn a c z y  
p o tę p ia ć  s tra c h  p rz e d  ś m ie rc ią ,  j a ­
k i  o g a r n ia  u m ie ra ją c e g o , to  zn a c z y  
s tw ie r d z ić ,  że je d n o  ż y c ie  w a r te  
je s t  p rz e ż y c ia  a w inę  n ie . to  zn a ­
c z y  n e g o w a ć  p rz e m ia n ę , ja k ą  n a ­
rz u c a  k a ż d e m u  b ó l s n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ś m ie rc i.  T rz e b a  p a m ię ta ć , 
że w  ty m  o s ta te c z n y m  m o m e n c ie  
d la  c h o re g o  n a jw a ż n ie js z e  są ju ż  
t y l k o  ta k ie  rz e c z v  ja k  w y g ła d z e ­
n ie  p rz e ś c ie ra d ła  z a s t rz y k  k t ó r y  
m a  p rz y n ie ś ć  u lg ę  s o n d a  w y z w a ­
la ją c a  od  c ie rp ie ń ; m o ż n o ś ć  o d d y ­
c h a n ia  W a r to  p rz y p o m n ie ć , że n a ­
w e t  w  k w e s t i i  g r a n ic y  w ie k u  e m e ­
r y ta ln e g o  —' z n a c z n ie  m n ie j  p rz e ­
c ie ż  d o n io s łe j n iż  ś m ie rć  -  u ś w ia ­
d o m io n o  so b ie  w  p o rę  że lu d z ie  
s ta rs i,  o  w ie le  m n ie j  s k w a p l iw ie  
n iż  m ło d z i g o d z i l i  s ię  na w cze ś ­
n ie js z e  p rz e jś c ie  n a  e m e ry tu r ę .

G d y b y  is to tn ie  p rz e k a z a n o  le k a ­
rz o m  d e c y z ję  w  ty c h  s p ra w a c h  
s ta l ib y  s ię  o n i  oo p ro s tu  w y k o ­
n a w c a m i w y r o k ó w  Z a d a w a ć  
ś m ie rć  to  zu<pełnie co  In n e g o  n i?  
p o z w o lić  u m rz e ć , a za d a w a ć  
ś m ie r ć  n a  r o z k a z  to  Jeszcze coś 
w ię c e j.  P o s z a n o w a n ie  ż y c ia  m u s i 
b y ć  d la  le k a rz y  a b s o lu tn y m  im ­
p e ra ty w e m . Ic h  w ła d z a  Jest z b y i 
w ie lk a ,  a b y  m o ż n a  b y ło  j e j  n ie  o -  
g ra n ic z a ć  ś c is ły m i r e g u ła m i W y ­
łą c z e n ie  a p a r a tu  r e a n im a c y jn e g o , 
p r z e rw a n ie  c z y je g o ś  o d d e c h u  to  
g e s t s t r a s z l iw y  1 trz e b a , a b y  ta ­
k im  p o z o s ta ł.

S T R A S Z L IW A  G R A

C Z Ł O W IE K  p o w in ie n  d e c y d o w a ć
0  s w o im  ż y c iu  i ś m ie r c i.  T o  je s t 
p r a w d a  o c z y w is ta . J e d n a k ż e  w  ja ­
k ie j  s y tu a c j i  i w  o p a r c iu  o  ja k ą  
k o n c e p c ję  ż y c ia  t ś m ie rc i?  L e k a r z  
n ie  m oże  d e c y d o w a ć  o  ż y c iu  a n i o  
ś m ie r c i sw e g o  p a c je n ta , g d y ż  n ik t.
1 n ic  n ie  u p o w a ż n ia  go d o  w y p o ­
w ia d a n ia  czegoś w ię c e j j a k  t y l k o  
fa c h o w e j o p in i i .  M in to  to , rze cz  
p a ra d o k s a ln a , w ła ś n ie  t y l k o  le k a rz  
je s t  w ła d n y  o  ty m  d e c y d o w a ć  
J e s t o n  w ła d n y  p o z w o lić  p a c je n to ­
w i  u m rz e ć , z ła g o d z ić  je g o  o s ta tn ie  
c h w ile .  C z y ż  tr z e b a  Jeszcze n a r z u ­
ca ć  le k a rz o w i o b o w ią z e k  z a d a w a ­
n ia  ś m ie rc i.  Jeże li o n  o  ty m  n ie  
z a d e c y d o w a ł?

T rz e b a  z re s z tą  z a s ta n o w ić  s ię  
je szcze  n a d  ty m , c o  o z n a c z a  o k r e ś ­
le n ie  „ u c ią ż l iw e  i u p o rc z y w e  za­
b ie g i le c z n ic z e ” , o  k tó r y c h  w s p o ­
m in a  p r o je k t  u s ta w y  J e ż e li m a  s ię  
t u t a j  n a  m y ś l i  ta k ie  z a b ie g i Jak 
son da , k r o p ló w k a  c z y  p o d łą c z e n ie  
d o  a p a r a tu  t le n o w e g o , k tó r e  m a ją  
na  c e lu  n ie  o p ó ź n ie n ie  z g o n u  lecz  
u ś m ie rz e n ie  p rz e d ś m ie r tn y c h  m ę ­
c z a r n i  —■ to  z n a c z y , że s ię  w  o g ó le  
n ie  zna p r a w d z iw e g o  c h a r a k te ru  i 
g łę b o k ic h  p r z y c z y n  u m ie ra n ia .

KAŻDEGO  dnia, coraz w ię ­
cej chorych odczuwa niepoha­
mowane pragnienie wyzdrow ie­
nia, wypróbowania na sobie 
nowych, choćby najbardzie j ry ­
zykownych metod leczenia. To 
sprawia, że coraz więcej pacjen 
tów  podejm uje decyzje, które 
mogą im dać szansę, a mogą 
też skazać ich na zagładę. 
Tym  decyzjom nie można 
przeciwstawić żadnego doku­
m entu, nawet gdyby by? on 
podpisany w  obecności tysiąca 
świadków. A  przecież to cho­
rzy w  pełni przytom ni i  św ia­
domi dają się wciągnąć w  tę 
straszliwą grę. Pacjenci i  leka­
rze są tu ta j o fia ram i te j samej 
ideologii. N ik t  nie zastanawia 
się dlaczego n iektó rzy lekarze 
podejm ują tak ie  ryzyko w brew 
wszelkie j logice. Po prostu po­
suwają on i do granic absurdu 
logikę, któ ra  nie jest ty lk o  ich 
własną logiką. Od m edycyny 
oczekuje się nie ty lko  tego, aby 
opóźniła śmierć, ale aby ją 
zwyciężyła.

Nasza k u ltu ra  nie w ie co ro ­
bić ze śmiercią. Chce ona ją  
zarazem w ykląć i  oswoić, sta­
w ić je j czoła i  uciec przed nią. 
Lekarze muszą godzić się z 
tym , że ich pacjenci um ierają, 
a zarazem walczyć o to, aby 
pozostali przy życiu. Obecna 
pozorna h ipokryzja, oparta na 
zasadzie „la isserfa ire ” , jest być 
może najuczciwszym sposobem 
rozw ik łan ia  sprzeczności, zależ­
nie od przypadku i  e tyk i dane­
go lekarza” .

iiiiiuiiüiiiiiimitHiiiiEiiiiiitiiiiiittimtiiiiüiitmfi

Przepustka 
do śmierci

miiiiiifiiifiiiiiimiiiifiiiiifiiiiiiiiiiiiffiiiifiiitiiiiii

Uśmiechnij się

— Też m i mężczyzna! T ak­
sówki nie mógł zatrzymać...

— Panowie zawsze tak wcze­
śnie zaczynacie robotę?

- -  Proszę nie zawijać, pojadę 
na n ie j do domu.

— Panie doktorze, czy na­
prawdę aż tak  bardzo zaraźli­
wa jest ta choroba?

BEZ SŁÓW
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Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego
ZATRUDNI

pracowników wykwalifikowanych 
w zawodach:

O  stoiarz 
ó  ślusarz
ć  monter rurociągów okrętowych (hydraulik)
O  m?larz konserwator 
O  izolowacz
O  oraz pracowników niewykwalifikowanych

do przyuczenia w zawodach: spawacza, montera 
kadłubów okrętowych, montera rurociągów 
okrętowych, izolowacza, stolarza.

Zam iejscowym  zapewniamy zakwaterowanie na kwaterach pryw atnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego. ul. Hutnicza 1 kod 71-642 Szczecin, telefon
21-252. 2364-K

_____i i - ________________________________

KO M UNALNE
PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO-BUDOWLANE
NR 2

w Szczecinie, 
ul. Twardowskiego nr 18a

przyjmuje mężczyzn

w wieku od 18 do 45 łat

z ukończoną szkołą 
.. odstawową, 

do przyuczenia zawodu:

O  MURARZA,

O  DEKARZA,

♦  BR UKAR ZA

O  C IEŚLI-STOLARZA,

O  POSADZKARZA,

O  MONTERA IN S TA LA C JI 
SANITARNYCH,

O  MONTERA IN S TA LA C JI 
W ENTYLACYJNYCH,

O  ELEKTROMONTERA

O  S ZKLAR ZA

Przyuczenie do zawodu trw a  3 m ie­
siące.

Zgłoszenia przyjmowane są przez 
dział spraw pracowniczych (adres 
jak wyżej) w pokoju nr 20, telefon 
350-61 wew. 22 lub 60, w godzinach 
7—15, w soboty do 13.

2365-K

POSIADACZE
SAMOCHODÓW F IA T  126 p

potrzebujecie pomocy, 
skorzystajcie z usług

P O G O TO W IA  
TECHNICZNEGO 

P 0 L M 0 Z B Y T U  
tel. 82-24-71/7.

Stacja Obsługi 
i Sprzedaży Samochodów 

Szczecin, ul. Białowieska 2
2366-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, 

ul. Mieszka I  65

zatrudni księgowe oraz mechaników 
samochodowych w Stacji Obsługi i 
Sprzedaży Samochodów w Szczecinie, 

przy ul. Przestrzennej 42.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela sekcja 
spraw osobowych teł. 82-10-81 w. 59.

2367-K

URZĄD W OJEW ÓDZKI
w Szczecinie

Wydział Budżetowo-Gospodarezy

zatrudni kobiety do sprzątania 
pomieszczeń biurowych 

w godzinach popołudniowych.

Zgłaszać należy się w  pok. 185, I  p. — 
W ały Chrobrego 4.

2374-K

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  p o ­
trz e b n a . S zcze c in , u l.  
M a jo w a  3a. 11076-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  s p rz e d a m . C ie ­
n is ta  14. p o  17. 11136-G 
D O M E K  b l iź n ia c z y ,  pdę 
t r o w y ,  4 p o k o je ,  o g ró ­
d e k , d o b r y  p u n k t ,  za­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie . 
I n fo r m a c je :  te l.  g rz e c z ­
n o ś c io w y : 821-300,

22009-G
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
o g ro d e m , m ie js c o w o ś ć  
u z d r o w is k o w a  — s p rz e ­
d a m . K a m ie ń  P o m o r ­
s k i ,  te l.  85-11, w z g lę d ­
n ie  W a lc ?  21-88 10934-G

K U P N O

Z N A C Z K I  s ta re , a u s t r ia  
c k le ,  n ie m ie c k ie ,  d u ń ­
s k ie .  w a ty k a ń s k ie  —  k u ­
p ię  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c i«  10600 
T A K S O M E T R  — k u p ię . 
T e l 789-20. 11103-G

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  te l.  22-63-96.

10460-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 10353-0
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . J a k im o w ic z ,  te le fo n  
22-38-08. 8568-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te l.  82-18-07. po  
go dz . 16. 10737-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te l.  357-07

8822-G
C Y K L  IN  U J E M Y , la k ie ­
r u je m y .  t e l  22-88-70

10717-G
A N T E N Y  in s ta lu je  . .D i­
p o l "  te l.  359-76. godz. 
7—9. 19—21. 11147-G

T A R P A N A  z a m ie n ię  na  
F ia ta .  T e l.  820-969.

10719-G
D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  o- 
g ro d z o n ą , 0,5 ha  w y ­
d z ie rż a w ię  e w e n tu a ln ie  
k u p ię .  K a z im ie rz a  K r ó ­
le w ic z a  71/12. 10665-G
G A R A Ż  p o tr z e b n y  w  o- 
k o l ic y  u l .  1 M a ja , te l.  
22-75-03. p o  go dz . 17.

10679-G

S P R Z E D A Ż

W O Ł G Ę  M -21 w  id e a l­
n y m  s ta n ie  s p rz e d a m  —  
w z g lę d n ie  z a m ie n ię  na  
Ż u k a  n o w e g o  ty p u .  K r .  
J a d w ig i  22/1. 10720-G
W A R S Z A W Ę  1 O p la  K a  
d e t ta  — ta n io  s p rz e d a m  
U l. K r z y w o u s te g o  77/17.

11066-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a w o  
r o w ą  w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  s p rz e d a m . D ą b ­
r o w s k i,  u l .  S ło w a c k ie g o  
13/12, te l.  23-38-43.

10952-G
F IA T A  125 p , 1500 r o k  
p ro d . 1974 — sp rze d a m . 
U l. 1 M a ja  21/13. 11074-G 
F IA T A  125 p . 1500 m a ło  
u ż y w a n e g o  s p rz e d a m . — 
T e l.  726-38 10853-G
P IA T A  125 p . 1974 -  
s p rz e d a m . T e l. 23-10-79.

11137-G
F IA T A  127 —  sp rz e d a m  
J a k u b a  B o jk i  10

11I39-G
F IA T A  126p, s p rz e d a m . 
T e l. 822-157. 11086-G

S K O D Ę  1000 M B  w  Id e ­
a ln y m  s ta n ie  s p rz e d a m . 
Z a w a d z k ie g o  6/26. p o  
g o d z . 18. 11000-G
S Y R E N Ę  105 (1974) p i l ­
n ie  sp rz e d a m . T e le fo n  
22-33-10. 10979-G
S Y R E N Ę  105 z 1975 r . 
(16 ty s .  k m )  w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-47-33.

11051-G

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ

• w Szczecinie

zatrudni w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 
i uzyskania prawa jazdy uprawniającego 

do prowadzenia tramwajów:

MĘŻCZYZN W W IEKU  OD 20 LAT  

K O B IE T! W W IEKU OD 20 LAT

Wymagane wykształcenie m in im um  podstawowe, pozytywne 
w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych

Kurs trwa ok. 2,5 miesiąca, w tym:

— 6 tygodni nauki teoretyczno-praktycznej

— 25 d n i jazdy z nauczycielem.

Osobom samotnym spoza Szczecina zapewniamy kw atery 
pryw atne już z chw ilą  wyrażenia chęci podjęcia nauki na 

kursie.

Bliższych informacji udziela Zakładowy Ośrodek Szkole­
nia i Doskonalenia Kadr W PKM  Szczecin, uł. K. Kolum­
ba 86, pokój 15, tel. 426-11 wew. 10, w godz. od 7 do 14.

2362-K

ZAWIADOMIENIE

o wyłożeniu do publicznego wgiqdu 
projektu zarządzenia

Zgodnie z arł. 4 ustawy z dnia 6 lipca 1972 r. o terenach bu­
downictwa jednorodzinnego i zagrodowego oraz o podziale nie­
ruchomości w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27, poz. 192, zmia­
na: Dz. U. z 1973 r. Nr 48, poz 282) i § 11 rozporządzenia Mi­
nistra Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska z dnia 28 
sierpnia 1972 r. w sprawie trybu ustalania rozgraniczania i po­
działu terenów budownictwa jednorodzinnego i zagrodowego na 
obszarze miast i osiedli (Dz. U Nr 35, poz. 242) — Dyrekcja 

Rozbudowy Miasta Szczecina

z a w i a d a m i a

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zarządzenia o 
ustaleniu terenów budowlanych zawierającego podział tych te­

renów na normatywne działki budowlane.

W skład opracowania wchodzi teren położony w obrębie ulic: 
Juranda, Makuszyńskiego, Brodzińskiego i Stanisława Kostki 

(osiedle Pogodno).

Z projektem zarządzenia można zapoznać się w siedzibie Urzę­
du Miejskiego w Szczecinie, pl. F. Dzierżyńskiego nr 1, pok. 152, 
w poniedziałki i czwartki w godz. 8— 16, w okresie 6 tygodni, 

tj. od dnia 22 czerwca do 3 sierpnia 1978 r.

Do wyłożonego projektu zainteresowani mogą zgłaszać wnio­
ski, uwagi lub odwołania — do upływu terminu jego wyłożenia

Architekt Miasta 
inż. arch. Aleksander Malinowski

/ 2363-K

Y O L K S W A G F .N A  1200 
(g a rb u s )  s p rz e d a m . T e l. 
224-778. p o  g o d z  17.

10933-G
Ł A D Ę  1500 S. fa b r y c z ­
n ie  n o w ą  —  sp rze d a m . 
T e l. 723-85 (w ie c z o re m ) .

11097-G

M O T O C Y K L  M Z  250/2. 
s p rz e d a m . U l. B a t. 
C h ło p s k ic h  102. 11129-G

M - z  250 s p rz e d a m . W ie l 
k  o p o ls k a  13/5. 10865-G

Z E N IT  T T L  — s p rz e ­
d a m . T e l.  707-18. 11040-G

Z E N IT  E M  — s p rz e ­
d a m . M ic k ie w ic z a  159/7.

11092-G
S T Ó Ł , 4 k rz e s ła  i  ła w ę  
(w y s o k i  p o ły s k )  s p rz e ­
d a m . J . M a lc z e w s k ie g o  
36/7. te l 22-82-34.

10920-0
2 -M IE S IĘ C Z N E  p u d e lk i  
s p rz e d a m . K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  32a/4. 10998-G

S Z C Z E N IA K I — s u c z k i 
o o c k e r  s p a n ie la ,  k o lo r o  
w e  d o  s p rz e d a n ia . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  O f ia r  O - 
ś w ię c im ia  4/17, p o  godz. 
18. 10968-G

M A G N E T O F O N  s te re o ­
fo n ic z n y  Z K  246, s p rz e ­
d a m . J a g ie ł ły  4/3 w  
go dz . 20—21. 10837-G

K A L K U L A T O R  c z te ro -  
d z ia ła n io w y  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  462-80.

10723-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  — 
d a m s k i,  n r  52 ( tu r e c k i)  
s p rz e d a m . T e l. 22-73-89.

10725-G

U R Z Ą D Z E N IE  c h ło d n i­
cze  30 000 k c a l/g o d z in ę  
s p rz e d a m . Z a p e w n ia m  
m o n ta ż .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  11124.

M IN IK A L K U L A T O K
(R F N )  —  s p rz e d a m . T e l. 
23-22-29. 11148-G

L O K A L E

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  M -5  w  Ś w in o u j­
ś c iu  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S zcze c in  te le fo n  
700-34. 10860-G

M -3  z a m ie n ię  na  k a w a ­
le r k ę .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g lo s z e ń  S z c z e c in  10963.

S Z W E D  — p o s z u k u je  2 
p o k o i z  k u c h n ią ,  ła z ie n  
k ą  i  te le fo n e m  n a  o -  
k re s  3 la t .  W ia d o m o ś ć : 
S w e n - E r ik  G lo m m e  — 
S z c z e c in , u l .  T r a u g u t ta  
128 10935-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
ś ró d m ie ś c ie , t e l  431-26, 
go dz . 8 -1 8  11002-G

P O K Ó J  na  G u m ie ń c s c h  
d o  w y n a ję c ia ,  te le fo n  
752-65. 10744-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
T e l 75-412. 107S8-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
U l.  W ile ń s k a  36. 10847-0

M IE S Z K A N IE  lu b  n ie -  
k r ę p u ją c y  p o k ó j o ra «  
p o m ie s z c z e n ie  n a  w a r ­
s z ta t w y n a jm ę .  T e le fo n  
770-74. 10938-G

O D N A J M Ę  p o k ó l oa .nu, 
te l.  731-20. 10838-G

P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
ła z ie n k i ,  n a jc h ę tn ie j  w  
c e n tr u m  — w y n a jm ę .  —. 
T e l.  881-72, go dz . 18.20— 

20.30. 11135-G

wK Szczec i nf eZCR E D r  a J S P Ó Ł D f i Ę L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e
t a r U t  re d  1 Sz.c z e c in : p l  H o łd u  P ru s k ie g o  3 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re -
z c z y te ln ik a m i fsn  o i 45J~ 41 i L da^ c j !  J 8‘  s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i
Ru c h ” ^ 2 1 ? , 3 red . ,K ,l,a n n f  <P° «> 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S  W  „P r a s a  -  K s ią ż k a  -
D O D rz e d z a ia c e /o ę n k r ^  ^ c ie le  wt  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a
L P p r w u i? e r a Ste  wk  ° k r e s y  . r o k a  le z ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  3 ł2  z ł. Z a k ła d y  p ra c y . In s ty tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia
l a t o r s T ^ ń r f v w ir i , 131 S  ™ ^ j s c o w o ^ a a c h .  w  k tó r y c h  m e  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e -

n ‘ “ u y w i a u a i n i  w v łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą u z  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  « r« s w łk i za o r a n ir p  in iS m  <i 5« n m c  r f m łw a  r . r ? v im . . ło  o e w  
„R .a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P<asv i W v d a w n ic tw  
k ła d y  G ra f ic z n e . T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D r u k :
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P O L S K I — „ K o p c iu s z e k ”  g . 10 («o 
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — 
„ S ło d k a  I r m a ”  g. 19.30: n ie d z ie la :  
6- 16.

w ie n ie "  g . 10, 11, 12, 17; H E T M A N  O P D -3  G O L E N IÓ W , 1 M a ja  25 —
— „ W a k a c je  z d u c h a m i”  g. 11, 12; te l.  981 i  31-51.
P R O M IE Ń  — „ S k a r b ”  g . 12; M E W A  O P D -7 , C H O J N A , u l .  S z c z e c iń s k a  9 
(Ż e le c h o w o )  „P ie r w s z a  w y p r a w a ”  g . — te l.  516.
14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ B a l la d a  o k r ó lu  
P ie c u c h u "  g. 15; H U T N IK  — „ B y ła  
s o b ie  k r ó le w n a ”  g. 12.30; B A J K A
— „ N a  w y s p a c h  P o l in e z j i ”  g. 12;
B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ A r k a  N o e g o ”  
g. 16; S Y R E N K A  — „N a s z  n o w y  
b ra c is z e k ’ g. 15.30. P R O G R A M  I

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n ­
fo r m a c j i  O P R F , k tó r e  z a s trz e g a  so ­
b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie

D E L F IN  ( te l .  488-78) „ M r o ż o n y  p e p -  
p e r m in t ”  g  9, 11. 13.15, 15.30, 18,
2045 — h is z o  — i .  18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) „ W e ­
s e la  n ie  b ę d z ie ”  g . 9, 18.15 — p o i.
—  1. 15; „ W y s p y  na  G o lfs tro m d e ”
g . 11. 13.30, lf l.  20 30 -  U S A  — 1. 12 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-38) „ B a łw a n e k  p ły n ie  d o  A f r y ­
k i "  g . 15.45 -  N R D ; „ C z ło w ie k  k la ­
n u "  g 17.45. 20 -  U S A  — 1. 18 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ S ie d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”  g. 
13.30. 20.30 — anR- — 1 12; n ie ­
d z ie la  g . 11.15, 13.30. 16. 18.15, 20.30; 
„ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 9.30; 
P O I,O N I A  ( te l.  221-834) „ W ie lk a  po d  
x ó t  B o lk a  i  L o lk a ”  g . J5.30 — o o l. ;  
„ T r o c h ę  n a d z ie j”  g . 15.30. 17.3Ó 
N R D  — i. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) „P o w a ż n e  
z m a r tw ie n ie ”  g . 1.7; „ C y r k  w  c y r ­
k u ”  g . 15; „ Z a ło g a "  g . 17, 20 — p o i. ;  
„ W  m ro k u  n o c y ”  g. 22 — U S A  — 
ł .  18; n ie d z ie la :  „ C y r k  w  c y r k u ”  g. 
13.15 — C S R S ; „ O r z e ł ”  g . 18. 2» — 
p o i . ;  „ W  m r o k u  n o c v ”  g. 22 —  
U S A ; D R U Ż B A  ( te ł.  350-05) „ K o c h a j  
a lb o  r z t f ć ”  g . 15.30 — p o i . ;  „S a c e o  
1 V a .n » o tti”  g. 1*. 20.30 — w ł.  —- 
1. I t  (so b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  . .R y c e rz  i  
lo s ”  g . 13 ra d ź . 1. 12 — I  cz . — 
p a n o r a m .;  O G R O D O W E  —  „ M is t r z  
r e w o lw e r u ”  g. 22 — U S A  —  l a t  15
— p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D F .F B Y  — „ K o b r a ”  g 22 — ja p .  — 
1. 18 fs o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń
— „ S k r z y d e łk o  C zy  n ó ż k a ”  g . 15.
18. 20 — f r .  — p a n o ra m .; n ie d z ie la ;  
K 14. 1«. 18, 20; M A R S  — n ie d z ie la :  
„P ia - r -t"  g . 11. 10 — U S A ; „ M ś c ic ie l ”  
g . 18, 20 — U S A  — 1. J8 —  p a n o ­
r a m . ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
n ie d z ie la :  „ C e n n y  lu p ”  g . 15. 17, 
M  — f r .  — i .  15 — p a n o ra m .; 
M E W A  fZ e le e h o w o )  „ G o d z i l la  k o n ­
t r ^  O lg a n "  g. 17 — ja p . —  1 12; 
„A » --c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  g. 19 — 
p o i.  — 1. 12; n ie d z ie la :  g . 18; ..G o - 
d z d 'a  k o n t r a  G - ie a n "  g . 15, 16.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ R y ­
c e rz  1 lo s ”  g  16 — ra d ź . — 1. 12 — 
p a n o ra m . —  cz. I I :  „ N a  t r o p ie  W i l -  
b v ’ eg o ”  g. Ł8. 20 — a n g . — 1 18; 
H U T N IK  tS to ic z v n )  „ D ia b l i  m n ie  
b io r ą ”  g . 18 ~  f r .  — 1. 15; n ie d z ie ­
la :  g. 18.30: „ Z ro z u m ia łe ś ,  g r a tu lu ­
j e ”  — ra d ź . ;  B A J K A  (PoA lce) . .G ra ­
n ic e ”  g. 17. 1« —  o o l.  — 1. 15; n ie ­
d z ie la :  „ N ie w in n e ”  fr.. 17, 19.30 — 
•w ł. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  n ie d z ie la :  „ S z l i  ż o łn ie r z e '’ g. 
18 — ra d ź .;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
n ie d z ie la :  „ M i l i o n e r ”  g. 17. 19 — 
o o t.  .t-  1. 12: Z A T O K A  »N o w e W a r ­
p n o )  n ie d z ie la : „ M o to d r s m a ”  g. 10
—  n o l.r  „ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”
t l .  18 — f r  — 1 12; R O B O T N IK
(P v rz .v c e ) n ie d z ie la :  .K r ó lo w a
p s z c z ó ł”  o o l — 1. 12: G R Y F  ( G r y ­
f in o )  n ie d z ie la :  „S z a r a d a ”  p o i. — 
1. 1«; F R E G A T A  ( K a m ie ń  B o m o ’-- 
s k * )  . .P o je d y n e k ”  a n g . — 1. 15;
„ K o - d k  G a rb u s e k ”  r a d ź  (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) :  R Y B A K  ( Ś w in o u jś c ie )  — 
„ K o t  o  d z ie w ię c iu  o g o n a c h ”  w ło s ­
k i  — p a n o r a m ic z n y  — 1. 18;
. .P ir a c i  na P a c y f ik u ”  - u r n . -  
f r  's o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  S Ł O W IA ­
N I N  < M i e d z  v z d r  o je ) „ N ie  z a zn a sz  
s r o k o lu ”  o o l.  — 1. 18: . .T e r r o r  M e -  
c V e o d .a i l l i ”  ja o . •— n a n o ra m . (s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  {S ta rg a rd )  
. .■ " 'd o w ie ó s tw o  K a r o l in y  ¡Z as le r”  — 
Ju k . — 1. 18 {s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
I N A  iS ta r e a r d n  n ie d z ie la :  „W e s e la  
n i- t  b e d z ie ”  p o i.  — 1- 15; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  „ K lu c z  bez p ra w a  
o rz e k a z a n ia ”  ra d ź . — 1. 12 — p a ­
n o r a m ic z n y ;  „ Ś m ie r ć  z  k o m p u te ra ”  
f r .  — 1. 15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  l  800 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l t u ­
ra  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  Z  d z ie jó w  m o n e ty  |  r z e m io ­
s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  — g.
9 -  15; P L A C  R Z E P IC H Y  -  S t a r y  
R a tu s z  — D z ie je  S z c z e c in a  od  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
tu r a  1 u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w 
X X X - le c ie  S A R P : S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  I r z e m io s ło  b u d o w la n e  
S z c z e c in a  z p rz e ło m u  X I X  t X X  
w ie k u  n  9— 15; B W A  Z A M E K  —

F o to g ra f ia  o rs s o w »  1977" » 10—18 
W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g .
10—  1«.

13.50 D z ie n n ik  (k o l.) .  14 O b ie k ty w .  
14.20 L a ta r n ia  C z a rn o k s ię s k a  — 
s p o tk a n ie  18 14 50 F i lm  L a ta r n i
C z a r n o k s ię s k ie j „ R o m e o  l  J u l ia ” . 
17.15 S tu d io  2 — w y d .  s p e c ja ln e . 
18 S p ra w o z d a n ie  z u r o c z y s to ś c i za­
k o ń c z e n ia  I  e ta p u  b u d o w y  H u ty  
„ K a t o w ic e ” . 19.10 D z ie n n ik  ( k o l.) .  
19.55 M u n d ia l  78 — b e z p o ś re d n ia  
t r a n s m is ja  — f in a ł  o 3 m ie js c e  
( k o l . )  22 M a ła  a n to lo g ia  k a b a r e tu  
— cz. 3 ( k o l. ) .  23.10 D z ie n n ik  (k o l.) .
23.25 K in o  n o c n e  „ B y ł  s o b ie  ła jd a k ”  
w e s te r n  z  K i r k ie m  D o u g la s e m .

P R O G R A M  I I

10.25 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o ­
d y  ( k o l ) .  16.55 U ś m ie c h y  s ta re g o  
k in a .  17.40 K r o n ik a  ( lo k .) .  18 S tu d io  
S p o r t  — t r a n s m . z  t r ó jm e c z u  1. a . 
Z S R R  — N R D  — P o ls k a  ( k o l.) .  
19.10 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  19.55 F i lm
„ T e le fo n  110” . 21 T e a t r  W s p o m n ie ń  
„ A s z a n tk a ” , 22.35 K w a d r a n s  m u ­
z y k i  ( k o l.) .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  P o m o rz a n y ; C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j  +  Z d u n o w o ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  -  U n i t  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń e k * .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  1 -  g 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a 

r o d o w e j  i3 — R 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o ś c i N a r o d o w e j 
18 ~  r , 30—7: N A D  O D R A  18 -  
g 1 5 -8

N IE D Z IE L A

C H ŁR . D Z IE C IĘ C A  — U n i t  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c tn o ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń ^ a .

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (d o d  o d t r u t k i  I t le n )
-  te l.  372-76; W O J. P O L  17 — 
te l.  352-81; W O J  P O L  134 —  te l  
749-00. S T O Ł C Z Y N . N /O D R A  -  te l  
239-422: P O D J U C H Y  P L . W O L N O ­
Ś C I 5 — te l.  «12-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  428-25 
i  4<«-40 _  s . ? _ a i  ( s o b o ta ) ;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś ć ) N a r o d o w e !  50 — 
te l.  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta );

K O L E J O W A  -  te ) <60-23; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:

B A Ł T Y K  —  „ O c z e k iw a n ie ”  g , 14.30; 
P O L O N IA  — „R e k s lo  k o m p a n ”  g. 
14.30; P IO N IE R  —  „P o w a ż n e  z m a r t -

R U C H  S T A T K Ó W  — te l  »1«

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 l  478-15 
— g. 8—19 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”  
(n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g 10—15. 
W O J . P O L S K IE G O  52 — g . 15—20.

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )
O P D -1 . S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 — te l.  981 1 433-42.

N IE D Z IE L A

7.45 N o w o c z e s n o ś ć  w  d-orau i  za ­
g ro d z ie . 8.10 E m e r y tu r y  d la  r o l n i ­
k ó w  (k o l. ) .  8.20 T e łe w iz ja d a  (k o l. ) .  
9 T e le ra n e k . 9.2S A n te n a .  9.50 p rz e z  
lą d y  1 m o rz a  ( k o l. ) .  10.40 Z  k a m e ­
rą  w ś ró d  z w ie r z ą t  ( k o l . )  11.10 
D z ie n n ik  ( k o l.  ). 11.25 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y  ( k o l ) .  11.55 P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y  (ko d .). 12.55 P ió r k ie m  i  w ę ­
g le m  —  a b c  a r c h i t e k tu r y .  13.20 
K l u b  S z e ś c iu  K o n t y n e n tó w  (k o l.) .
14.10 W  s ta ry m  k in ie  „ S p r z y m ie ­
r z e ń c y  c z y  w ro g o w ie ”  c z  2. 15.10 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.25 T e le -  
E c h o  (k o l. ) .  10.25 Ś w ię to  T r y b u n y  
R o b o tn ic z e j ( k o i. ) .  17.15 T r a n s m is ja  
t r ô jm e c z u  1. a . Z S R R  — N R D  — 
P o ls k a  ( k o l. ) .  18.30 W ie c z o r y n k a ,
d z ie n n ik  ( k o l . ) ,  19.50 M u n d ia l  78 — 
tr a n s m is ja  z f i n a łu  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w p iłc e  n o ż n e j ( k o l. ) .  22.25 
F îâ m  T V  f t -. „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ”  
( k o l. ) .

P R O G R A M  U

9.10 „ N a  z a c h o d n im  b rz e g u  A f r y k i ”  
( k o l . ) .  18.10 T e le tu r n ie j  w o js k o w y  
„ N a  s z la k u  c h w a ły ”  ( k o l. ) .  11 S tu ­
d io  S p o r t  —  f in a ł  d r u ż y n o w y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  n a  ż u ż lu  ( k o l . )  13 
D z ie ń  a u to r s k i  S tu d à a -2  —  J ó z e fa  
S ło tw if ts k ie g o  „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ” . 33.10 —  „ D o k t o r  K a w ­
k a ” , 14.25 —  R o z m o w a  3 .  S ło tw iń -  
s k ie g o  i  A .  M u la r c z y k a .  14.35 „ M ió d  
k a s z te la ń s k i” . 16.40 F r a g m e n ty  sp e k  
t a k ł i .  16.25 F r a g m e n t  T e a t r u  T e le ­
w i z j i :  „ M a tu r z y ś c i ” . 16.55 F r a g m e n ­
t y  s p e k ta k l i .  17.45 „Ż a b u s ia ” . 18.15 
R o z m o w a  M . Z a w a d z k ie j ,  W . Ł u -  
c z y c k ie j  i  W ito ld a  F i l ie r a .  18.25 
F r a g m e n ty  -s p e k ta k li.  19 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m .  19.50 M o n ta ż  d w ó c h  
s p e k ta k l i  T e a t r u  S e n s a c j i  „ D u c h  w  
z a m k u ”  i  „ B y w a  i  ta k ,  k a p i ta n ie ” , 
22.05 „ K u n d e l ” . 23.00 S p e k ta k l  T e a ­
t r u  T e le w iz j i  „ Z a g u b io n y  l i s t ” .

U W A G A  — T V  z a s trze g a  s o b ie  
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 W ia d o m o ś c i.  17 K l u b  M ło d z ie ­
ż o w y  T V  2. 18.25 W ia d o m o ś c i. 18.30 
S p o r t .  19.40 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j 19.45 M u n d ia l  78 — m e cz  o 
3 m ie js c e . 20.45 K r o n ik a .  21.45 F i lm  
d u ń s k i  „N ie b e z p ie c z n a  d r o g a ” . 23.30 
K r o n ik a .  23.45 F e s t iw a l  D ix ie la n d  — 
D re z n o  1978. 0.45 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

10.40 K r o n ik a .  11 „ H e j .  t y ” . 12 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y .  13 D z ie ń  n a  Z a ­
c h o d z ie  13.25 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie ­
d z ie l i.  13.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  14 
„ W ie lo r y b y ”  14.50 „ W ie lc y  ło w c y  
z w ie r z ą t ” . 15.50 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 
16.50 Ż a r ty .  17.40 W ia d o m o ś c i.  17.55 
S p o r t .  19.46 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j 19.45 M u n d ia l  78 — m e cz  f i ­
n a ło w y .  20.45 K r o n ik a .  22 M u z y k a  
za d w a  g ro sze . 23 K r o n ik a .  23.15 
G a le r ia  D re z d e ń s k a .

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20.45, 22, 0.01. 
14.25 S tu d io  „ G a m a ”  15.05 K o re s p o n  
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r  18 S p ra w o z d a n ie  z u -  
ro c z y s to ś c j z a k . I  e ta p u  b u d . H u ty  
„ K a t o w ic e ”  18.33 T r a n s m is ja  t r ó jm e -  
c z u  le k k o a t le ty c z n e g o .  1915 M u z y ­
k a . 19.20 C, d . t r a n s m is j i  t r ó jm e c z u  
le k k o a t le ty c z n e g o .  19.40 M u z y k a . 
19.50 „ M u n d ia l  78”  21.00 „ M u n d ia l
78 ". 21.50 G ra  C . B r o w n  ( t r ą b k a ) .  
22.23 S zcze c in  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23.00 W ita  W as P o ls k a  0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  012 N o c ­
n e  S tu d io  „ G a m a ”

14.10 O  z d r o w iu  d la  z d ro w ia . 14.30 
S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „ C z a ta ”
15.05 M u z y k a  R a m e a u . 15.30 R a d io -  
f e r ie .  16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.40 T e re s a  Z y l is - G a ra  ś p ię  
w a  p ie ś n i C z a jk o w s k ie g o  i  D w o -  
r z a k a . 17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u  .17.20 
P o w ie ś ć  m ie s ią c a . 17.40 „ W a r to ś c i ,  
k tó r y c h  n ie  z a b i ł  c z a s "  18.00 M u ­
z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 
18.28 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 
„C z a s  1 lu d z ie ” . 19.00 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  o p e ro ­
w e g o . 20.00 „R o z m o w a  z  m o rz e m ” . 
20.15 X I  F e s t iw a l P la n is ty k i  P o l­
s k ie j  — S łu p s k  1977. 21.50 H a e n d e l

e o n e e r to  g ro s s o  —  G - d u r .  22.00 R a 
d io v a r ie te  —  n r  171. 23.00 M is t r z ó w  
s k ie  in te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M U Z )

15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 
Z g r y z .  18.30 B lu e s y  z e ś p o łu  „ K r z a k ”  '
16.45 N a sz  r o k  7 8 -m y . 17.05 M u z y c z ­
n a  p o c z ta  U K F .  17.40 M u z y k a  z d a ­
le k ic h  w y s p . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  
n ie  b y ło .  19.00 J a c q u e s  C h e g a ra y  
. .H a w a je ”  19.15 D a w n y c h  w s p o m ­
n ie ń  c z a r .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ B a jk ą  o  N o w y m  J o r k u " .  20.08 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i-  22.08 G w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T e a ­
t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — „ C z a r n y  p a ź ” .
22.46 „ S e r d iis z k o  ro b a c z k a  ś w ię to ja ń  
s k ie g o ” . 23.00 N o w e  t o m ik i  p o e ty ­
c k ie  —- A le k s a n d e r  W o jc ie c h o w s k i.  
23.65 J a m  s e ss io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV
( U K F  66.78 M I I * )

15.05 T e a t r  P R  — S tu d io  K la s y c z n e .
16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .  16.25 G ra  
Z e s p ó ł „ C r a s h ” . 16.30 „ R o z m o w y  i  
r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e ” . 16.40 P A W . 
16.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17.00 S zcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 C h w ila  
m u z y k i .  19.00 C z y  zna sz  s w o je  p r a ­
w o ?  19.15 J . f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  
s te re o  za p ra s z a . 22.15 R a d io w e  P o r ­
t r e t y  P o la k ó w . 22.35 P r z y g o to w a n ie  
d o  p ra c y .  22.50 G a e ta n o  D o n iz e t t i :  
R o m a n s  N e m o r in a  z o p e r y  „ N a p ó j  
m iło s n y ” .

W IA D O M O Ś C I:  7. 8 , 10. 1«, 19, 22. 
23, 0.01.
7.30 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.18 
M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.00 M u n ­
d ia l  78. 9.05 R a d io w y  M a g a z y n  W o j­
s k o w y . 10.05 S ły n n i  In s t r u m e n ta l i ­
ś c i. 10.30 W a k a c y jn y  T e a t r  d la  D z łe  
c i — „ C h ło p c y  n a  s t r y c h u ” . 10.50 — 
Ś p ie w a  E. B e m . 11.00 N ie d z ie ln y  
K o n c e r t  O IR T . 12.05 W  s a m o  p o ­
łu d n ie  12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u ­
la r n a .  18.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 W  
J e z io ra n a c h . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
18.05 T e a t r  P R  „ R a tu jc ie  s/s Ł u c ję ” . 
16.35 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.50 K o n  
c e r t  na  in s t r u m e n ty .  17.00 T r a n s m i­
s ja  z t r ó jm e c z u  le k k o a t le ty c z n e g o  
w  W iln ie .  17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 
M u n d ia l  78 18.25 M u z y k a . 18.40 D .c . 
r e la c j i  z t r ó jm e c z u  le k k o a t le ty c z ­
n e g o  w  W iln ie .  19.15 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie . 19.50 M u n d ia l  78. 20.45 G ra  
o r k ie s t r a  B id d u .  21.00 M u n d ia l  78.
22.05 W ró ż b y  z g w ia z d . 23.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io ­
s e n e k . 23.45 G-ra b ig  b a n d  W o o d y  
H e rm a n a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  t  p io ­
s e n k ą  z R ze szo w a .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 6, V I .

9.30 —  M u n d ia l  78 — p o w tó r z e n ie  
m e c z ó w  o  3 ł  1 m ie js c e . 13.30 — 
M e lo d ie . 14 —  M a g a z y n  lo tn ic z y .
14.30 —  K in o  M ło d y c h  „ P a le c  
b o ż y ” . 16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — 
T e le fe r ie .  17.30 S tu d io  s p o r t .  17.45
— „ D o m  i  m y ” . 18 —  „ N a s i  k o ­
c h a n i b l iź n i ”  —  f i lm .  20.30 —  
T e a t r  T V  n a  ś w ie c ie  „ B r a t  m a r ­
n o t r a w n y ” . 22.20 —  P o r a d n ik  z m o  
to ry z o w a n e g o  tu r y s t y .  22.30 — C a- 
m e ra ta . 23 —  D z ie n n ik .

W T O R E K , 27. V I .

10 —  „ P a n ie  na  M o g a d o rz e ” . 13.15
-  M e lo d ie . 13.45 —  T V  K lu b  S e­
n io ra  „ Z lo t y  l i ś ć ” . 14.15 —- K in o  
m ło d y c h  „ S z la c h e c k ie  g n ia z d o ” . 
16.10 — O b ie k ty w .  17.10 — „ P o ls k a  
le ż y  n a d  B a ł t y k ie m ” . 18.20 —  C z ło  
w ie k  i  p r z y r o d a .  18.50 —  R a d z im y  
r o ln ik o m .  20.30 —■ „S a g a  r o d u  P a l-  
l is e r ó w ” . 21.35 — S tu d io  2 —  w y ­
d a n ie  s p e c ja ln e . 22.35 — D z ie n n ik .  
22.50 —  „ M o ja  g w ia z d a ” .

Ś R O D A , 28. V I .

14.20 — M e lo d ie . 14 50 — K in o  m ło  
d y c h  „ R in g  w o ln y ” . 16.10— O b ie k ­
t y w .  17 — H is to r ia  n a  k a ż d e j u l i ­
c y .  17.30 —  L o s o w a n ie  M a łe g o  L o ­
tk a .  17.45 — N ie  t y l k o  d la  k o b ie t .

Co zobaczymy
w TV?

18.15 —  T e le tu r n ie j  „ K ó łk o  i  k r z y  c y jn y .  20.30 — F i lm  T V P  „ K o t y  
ż y k ” . 18.30 W  s ta r y m  k in ie .  20.30 t o  d r a n ie ” . 21.35 —  P o ra d n ik  z m o  
— F i lm y  z B . B a r d o t  „ Z y c ie  p r y -  to ry z o w a n e g o  t u r y s t y .  21.45 —  M i-  
w a tn e ” , 22.20 — P o r a d n ik  z m o to ry  t y  i  rz e c z y w is to ś ć . 22.15 —  D z ie n -  
z o w a n e g o  tu r y s t y  22.30 — D z ie ń -  n d k . 22.30 — M a g a z y n  te a t r a ln y ,  
n i l t .  22.45 —  K s z t a ł t  s ło w a .

C Z W A R T E K , 29. V I .

10 — F i lm  C S R S  „ J a k u b ” . 13.35 — 
M e lo d ie . 14.05 — „ K t o  c z y ta  n ie  
b łą d z i” . 14.35 — K in o  m ło d y c h
„P o lo n e z  O g iń s k ie g o ” . 16.10 —  
O b ie k ty w .  16.30 — T e le fe r ie .  17.30 
—  R e p o r ta ż  w o js k o w y .  18.15 — 
S o n d a . 18 50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 — F i lm  „ B r y g a d y  T y g r y s a ” .
21.30 — P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e ­
go  tu r y s t y .  21.40 — P e ga z . 22.40 — 
W  m in u t ę  p o  p re m ie rz e

P IĄ T E K  30. V I .
15.15 — K in o  m ło d y c h  „ H is to r ia  
ż y w a ” . 17.10 — F i lm  „R y c e r z e  s te  
p u ” . 18.30 —  M a g a z y n  m o to ry e a -

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  26. V I .

17.40 —  „ M o r z e  s p r z y ja  t a le n to m ” . 
18.05 —  P r z y n a jm n ie j  p ró b o w a ć . 
18.25 —  R e p o r ta ż  „ W y w r o t k a ” . 19
—  K r o n ik a .  20.30 —  P r a w d y  i  le ­
g e n d y . 21 — W o k ó ł T e a t r u  W ie l­
k ie g o . 21.30 — W  p r o je k to rz e  
w s p o m n ie ń . 21.50 — 24 g o d z in y . 
22 — R e c ita l K .  G o tta .  22.45 — 
„ M o r a ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j ” . 23.10
—  Z  c y k lu  „ W ę d r ó w k i  a n ty c z n e  
p r o f .  K r a w c z u k a ” .

W T O R E K , 27. V I .

16.35 — K in o  L e tn ie  „ U c ie k a j  1

d a j  s ię  z ła p a ć ” . 18 — „ P r z e d  la ­
te m ” . 18.30 — D ia lo g i  z p rz e s z ło ­
ś c ią . 20.30 —  I n ic ja t y w y .  21 — Z e  
s k a r b n ic y  k u l t u r y  p o ls k ie j  „ S t r z e l  
n o  1 W iś l ic a ” . 21.45 — „24  g o d z i­
n y ” . 21.55 —  W to r e k  m e lo m a n a .

Ś R O D A , 28. V I .

16.10 —  K T N  „ Z a ło g a  b łę k i t n e j  
m e w y "  16.35 —  K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  „ G a m a ” . 17.15 —  F i lm  „ M ó ja  
p r z y ja c ió łk a  Z u z a ” . 18.30 — M a m  
p o m y s ł.  20.30 —  S tu d io  2 —  w y ­
d a n ie  s p e c ja ln e .

C Z W A R T E K , 29. V I .

17.50 — M a g a z y n  m o r s k i .  18.20 — 
F i lm  T V  C S R S  „ Ł u k  tę c z y ” . 20.30
—  S tu d io  s p o r t  — s p ra w o z d a n ie  z 
m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  w  
s ia tk ó w c e  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n . 21.30
—  24 g o d z in y . 21.40 — K o n c e r t  
W O S P R iT V . 22.10 —  F i lm  L a ta r n i  
C z a rn o k s ię s k ie j „ F e d r a ” .

P I Ą T E K ,  30. V I .

16.30 —  T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o ­
d y .  17 —  C h o p in  n a  F lo r y d z ie .
17.15 — L a ty n o s k ie  w y z w a n ie .
17.35 —  T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k . 
18.05 —  „ B r y g a d y  T y g r y s a ” . 20.30 
— W  d o m u  m is t r z a  J a n a . 21 — 
K a b a re t  „ F r i c o ” . 21.25 — 24 g o d z in y .
21.35 — O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  p a n a . 
21.45 —  P r o g r a m  d la  r o d z ic ó w .
22.15 —  S tu d io  s o o r t .

P R O G R A M  I I

7.90 M o s k w a  1 m e lo d ią  i  p io s e n k ą .
7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12 05 P o ­
r a n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13.00 
T e a t r  P R  — „C h a z e l m ó j  s z e f” . 
14.20 H a e n d e l I  k o n c e r t  B - d u r .  14.35 
R y tm y  lu d o w e  A m e r y k i  P o łu d n io ­
w e j.  15.00 W a k a c y jn y  T e a t r  d la  D z ie  
c i  1 M ło d z ie ż y  „ O s ta tn ie  o k rą ż e ­
n ie ” . 15.32 N a jc ie k a w s z e  n a g ra n ia  
r a d io w e  S z y m a n o w s k ie g o . 16.00 K o n  
c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie  18.00 P o z n a ­
je m y  p ły t y .  18.35 F e l ie to n  p u b l ic y ­
s t y k i  k r a jo w e j.  18.45 K a b a re c ik  r e ­
k la m o w y .  19.00 R e c ita l Z e s p o łu  „ C h i  
c a g o ” . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20 00 
W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a re tu . 
21.00 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  21.30 M a ­
g a z y n  T y g o d n ia .  22.30 P o e ty c k i  K o n  
c e r t  Ż y c z e ń . 23.00 A r c y d z ie ła  m u ­
z y k i  d a w n e j.  23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię  
d z y n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  n a  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
8.35 C o  k t o  lu b i .  9.00 B a jk a  o  N o ­
w y m  J o r k u .  9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o ­
dą . 9.30 G d y  s ię  m ó w i w a k a c je .  9.50 
B o o g ie  n a  o r k ie s t rę  10.00 60 m in u t  
n a  g o d z in ę . 11.00 D w ie  g i t a r y  1... 
ja z z . M .18 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u ­
z y c z n a . 12.00 „ M ie js c a  w  G d a ń ­
s k u " .  12.25 M u z y k a  z s a l k o n c e r to ­
w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .
14.05 P e ry s k o p . 14 30 z  m u z y c z n e g o  
a r c h iw u m  p r o g r a m u  I I I .  15.00 M y  
z  d r u g ie j  p o ło w y  X X  w ie k u .  15.20 
N ie s k o ń c z o n o ś ć  — n o w a  p ły ta  ze­
s p o łu  „ J o u r n e y ”  16 00 B iu r o  r z e c z y  
z n a le z io n y c h . 16.31 Ś p ie w a  J o e  D a s - 
s in .  16.45 C oś  w  ty m  je s t .  17.00 z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 ELne 
k łe in e  N a c h tm u s ik  — M o z a rta .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  19.50 B a jk a  o 
N o w y m  J o r k u .  20.00 J a zz  p ia n o  
fo r t e .  20.30 T e a t r  n a tu r a ln y  — 
s łu c h . 21.00 P a m ię c i F ite lb e r g a .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
A n to n i  C z e c h o w — „ Z g r y z o ta ” . 22.30 
O k la s k i  d la  Ge>orge’a  B e n s o n a . 23.00 
Z  w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h . 
23.45 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  E . A d a ­
m ia k .

P R O G R A M  I V
7.05 M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l M u ­
z y k i  O rg a n o w e j.  8.05 N ie d z ie la  w  
S z c z e c in ie . 8.15 M u z y k a  w o js k o w a . 
8.36 P o ra n e k  z M u z a m i.  10.;«» O d 
F r o m b o rk a  d o  W o lin a  11.00 J . ła ­
c iń s k i .  11.20 Ś p ie w a  c h ó r  , ,G re x  
V o c a lis  g O s lo . 11.35 Z g a d n i j,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 P rz e b o je  
w  s ty lu  r e t r o .  12.30 E s tra d a  f o lk lo ­
r u .  13.00 G r a  S. K e rs e n b a u m . 13.30 
S ły n n e  o r k ie s t r y  1 d y r y g e n c i.  M.10 
L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je  14.40 M u  -

*  je d n e j  p ł y t y  — s te re o , 
la.oe T e a tr  P R  - „ G r a ż y n a ” . 10.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  p r o  
g ra m  s te re o fo n ic z n y . 17.30 W a rs z a w  
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 R a -  
d a o ła ta ra ia .  18.25 F e l ik s  M e n d e ls -  
s o b n - B a ir th o łd y  —  S c h e rz o . 18.30 M ię  
o z y  fa n ta z ją  a  n a u k ą . 10.00 W o lf ­
g a n g  A m a d e u s z  M o z a r t  —  B e tu lia  
L ib e r a ła .  21.35 K o n f r o n ta c je .  22.10 
N o w a  m u z y k ą  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  g o d z . l f l  

n a  a !. B u c z k a  24-a w y p a d ł  p rz e z  
o k n o  3 p ię t r a  m ę ż c z y z n a  n ie  u s ta ­
lo n e g o  n a z w is k a . K a r e tk a  p o g o to ­
w ia  p rz e w io z ła  c ię ż k o  ra n n e g o  do  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

N A  S T A D IO N IE  „ S t a l i ”  p r z y  u l 
B a n d u r s k ie g o  s p a d ł ze z n a c z n e j 
w y s o k o ś c i,  p ra w d o p o d o b n ie  z  n a ­
s y p u , 3 - le ta i  A n d r z e j  M . D z ie c k o  
d o z n a ło  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  g ło w y  
( n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z ła m a n ia  p o d ­
s ta w y  c z a s z k i)  i  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

N A  N A B R Z E Ż U  p o r to w y m  p rz y  
u l .  L u d o w e j  u le g ł  w y p a d k o w i p o d ­
czas  p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  T a ­
d e u sz  G ., k t ó r y  z o s ta ł p r z y g n ie ­
c io n y  ja k im ś  c ię ż a re m . L e k a r z  
p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  u ra z  k r ę ­
g o s łu p a , s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  d o  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

M IN IO N E J  n o c y  o k o ło  g o d z . ł  na  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i s a m o c h ó d  m - k i  
„M e rc e d e s ”  M X  0126 p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d n ia , K a z im ie rz a  S „  k tó r e ­
g o  z a b ra ła  k a r e t k a  p o g o to w ia . 
W c z o r a j o  g o d z . 11.45 n a  u l .  G o ­
le n io w s k ie j  s a m o c h ó d  „ N y s a ”  z a ­
je c h a ł  d ro g ę  c ię ż a ró w c e  m - k l  
„ S t a r ”  K ie ro w c a  c ię ż a ró w k i,  A n ­
d r z e j  B . z  G o le n io w a , p ra g n ą c  u -  
n ik n ą ć  w y p a d k u  s k r ę c i ł  r a p to w n ie  
w  b o k  i  w ó z  u d e r z y ł  w  d rz e w o . 
A n d r z e ja  B .  I  je g o  p a sa że ra  M a r ­
c e la  O . o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
D r u g i  p a s a ż e r „ S ta r a ”  H e n r y k  K .  
z o s ta ł o p a t r z o n y  w  p o g o to w iu .

N a  t r a s ie  Ś w id w in — Ł o b e z  c ię ż a ­
r o w y  „ S t a r ”  M I  4615 k tó re g o  k ie ­
ro w c a , 3 6 - le tn i S ta n is ła w  M .  z 
Ł o b z a  b y ł  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu  — z je c h a ł  n a  
p r a w ą  s t r o n ę  je z d n i  i  w y w r ó c i ł  s ię  
d o  r o w u .  S a m o c h ó d  z o s ta ł p o w a ż ­
n ie  u s z k o d z o n y  — s t r a t y  w y n o s z ą  
o k .  50 ty s .  T l. N a  t r a s ie  N o w o ­
g a r d — D łu g o łę k a  r o z b i ł  s ię  o d r z e ­
w o  c ią g n ik ,  p r o w a d z o n y  p rz e z  J a ­
n a  P . K ie ro w c a  z b ie g ł z m ie js c a  
w y p a d k u ,  z o s ta ł je d n a k  o d n a le z io ­
n y  p rz e z  m i l i c ję  i  o s a d z o n y  w  
a re s z c ie , p o n ie w a ż  s p o w o d o w a ł w y ­
p a d e k  b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .  (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

14 B M . o g o d z . 14.10 n a  a l-  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  p r z y  p o s e s ji n r  
12 t r a m w a j  l i n i i  „ 7 ”  p o t r ą c a  d w u  
p rz e c h o d n ió w , z k tó r y c h  je d e n  
z m a r ł  po  p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p ita ­
la .  Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e n ia  p ro s z ę  
n i  są o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O  
p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35, p ó k .  15, 
te l.  307-345 w  g o d z . 8—1«.
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W arto znać 
te numery

P o g o to w ie  t e le w iz y jn e :  n r  
22-09-26 u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  
40/9.

P o g o to w ie  g a z o w n i:  te ł .  992. 
P o g o to w ie  d ź w ig o w e :  te l.  982.

lo k a to r s k ie :  te l.

d ro g o w e  P Z M o t :

P o g o to w ie  
986.

P o g o to w ie  s p ó łd z ie lc z e : 
222-415.

P o g o to  
t e l.  981.

U s łu g i M o to r y z a c y jn e :  te l.  
82-02 23 „ P o lm o z b y t ”  u l .  M ie ­
s zka  I  65.

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te l.  
999.

T e le fo n  z a u fa n ia , n r  732-32. 
S t ra ż  P o ż a rn a : te l.  998.

Problem wielkiego miasta

KOMPAKTOR NA WYSYPISKU
CO DZIENNIE na dwa wysypiska — w Pilchowic i Kluczu 

— 32 samochody typu „BÓBR” przywożą 1200 ton śmieci. Trze­
ba je rozplantować, zdezynfekować i zasypać ziemią, by na 
następny dzień znów powtórzyć tę czynność. Trudna to praca. 
Z terenami pod wysypiska jest krucho, muszą one być wyko­
rzystane jak najbardziej racjonalnie.

M IE JS K IE  Przedsiębiorstwo Jest nią zagęszczarka śmieci 
Oczyszczania otrzym ało ostatn io (kom paktor). Wczoraj, gdy od_

szklanych i p lastikowych. Ten­
dencja ta zaczyna być coraz 
bardziej wyraźna. Nasze MPO 
ma w  planach perspektyw icz­
nych budowę w ie lk ie j spalarni 
i  kompostowni przy wysypis­
kach. (wys)

od „Shiipservice”  z n iec ie rp li­
wością oczekiwaną maszynę.

Spacerkiem po wodach portu

Haust wiedzy o morzu
O TYM , ż e  m a m y  p e ł n i ę  s e -  n ‘ k a . a  w ię c  k lo p s , w ię c e j  w y ja ś -  

z o n u  t u r y s t y c z n e g o ,  p r z e k o n a ć  K e w b d m c y  p t t k  to  lu .
s ię  m o z n a ^  n a j l e p ie j  o b s e r w u j ą c  d z ie  z a h a r to w a n i,  p rz y g o to w a n a  na
przystań Żeglugi Szczecińskiej. 
Ruch panuje tu ogromny, przy­
b ija ją  i odb ija ją  od nabrzeża 
s ta tk i i  wodoloty, gromadzą się 
tłu m y  wycieczek. N iezw ykłym  
powodzeniem cieszą się godzin­
ne re jsy po porcie. Taka wod­
na przejażdżka stała się żelaz­
nym punktem  program u każdej 
wycieczki.

ró ż n e  n ie s p o d z ia n k i.  S ta n ę l i  w ię c  
w ś ró d  łu d z i  j a k  za d a w n y c h  d o ­
b r y c h  c z a s ó w  i  ro z p o c z ę li  s w a  o -  
p o w ie ś ć  o  p o rc ie .

„ J a d w ig a ”  m i ja  e le w a to r  ..E w a ” , 
r z ą d  s ta tk ó w  r ó ż n y c h  b a n d e r  c u m u  
ją c y c h  p r z y  n a b rz e ż u  C z e c h o s ło ­
w a c k im .  p o s tó j je d n o s te k  r y b a c ­
k ic h  „ G r y f a ” , b a zę  ta b o r u  p ły w a ­
ją c e g o  Z a r z ą d u  P o r tu  S z c z e c in . 
S to c z n ię  R e m o n to w ą  , .G r y f ia ”  z 
w ie lk im  d o k ie m  p ły w a ją c y m .

Z  z a in te re s o w a n ie m  z w ie d z a ją c y  
ro z g lą d a ją  s ię  i  w s łu c h u ją  w  w y -  

P R Z E Z  m e g a fo n y  D w o r c a  M o r -  ja ś n ie n ia  p r z e w o d n ik ó w .  N a jw ie k -  
s k ie g o  s ły c h a ć  k a te g o r y c z n e  i n f o r -  sze w ra ż e n ie  r o b i  je d n a k  o g lą d a -  
m a c je .  S ło w a  p a d a ją  n ic z y m  w o j -  s t r o n y  w o d y  S to c z n ia
s k o w e  k o m e n d y . Z a m ia s t t r z e c h  s ta  S z c z e c iń s k a  im . A . W a rs k ie g o . L u -  
te c z k ó w  w y p ły n ą  d w a . p r z y c u m u -  ®z{e  z  r o ż n y c h  s t r o n  P o ls k i z p o ­
ją  r ó w n ie ż  p r z y  in n y c h  n iż  z w y k -  d z iw e m  p r z y g lą d a ją  s ie  s to ją c y m  u 
le  . .p e ro n a c h ”  p r z y s ta n i .  T łu m  lu -  n a b rz e ż a  je d n o s tk o m  o ra z  c a łe j 
d z i w  p o ś p ie c h u  z m ie n ia  m ie js c e  im p o n u ją c e j  m a s z y n e r i i  s to c z n i,  
o c z e k iw a n ia .  P r z y b i ja ją  s ta te c z k i  P a d a ją  p y ta n ia :
w y c ie c z k o w e , czas s z y k o w a ć  s ię  d o  — J a k  t u  g łę b o k o ?  C o s ię  w o z i 
d r o g i.  t a k im i  s ta tk a m i?  J a k  d łu g o  D o p ły -

N a  je d e n  z  ta k ic h  s p a c e ró w  w a ją  n im  p ó jd ą  n a  ż y le tk i?  
p o  p o r to w y c h  w o d a c h  w y b r a ł  s ię  w id a ć ,  że  p o  t r z y d z ie s tu  la ta c h  

t łu m e m  w y c ie c z k o w ic z ó w  g o s p o d a ro w a n ia  r o z le g ły m  w y b r z e -  
K n r ie r a  P o n a d  d w ie  ¿em  B a ł t y k u  w ie d z a  o  m o r z u  p rz er e p o r te r  „ K u r ie r a ’

s e t k i  o s ó b  z e b r a ło  s ię  n a  p o k ła -  c ię tn e g o  P o la k a  z g łę b i  lą d u  n ie c o  
d z ie  „ J a d w ig i  — je d n e g o  z d w ó c h  s jq  r o z s z e rz y ła .  S ły c h a ć  je d n a k  i 
s ta te c z k ó w  k u r s u ją c y c h  r e g u la r n ie  ta k ie  p y t a n ia :  -  C zy  z a ra z  w y p ły ­
n ą  t e j  t ia s ie .  G d y  s ta te k  o d b i ł  o d  njemy w  m o rz e ?  C z y  ta  w o d a  je s t  
b rz e g u , z a c h r o b o ta ło  cos  w  g ło ś n i-  s ło n a ?  C z y  Ś w in o u jś c ie  to  p rz e d -b rz e g u , z a c h r o b o ta ło  coś  w  g ło ś n i­
k u .  P rz e z  z g r z y t y  i  p is k i  w z m a c ­
n ia c z a  p r z e d a r ł  s ię  g ło s :

—  P ro szę  p a ń s tw a , w y ru s z a m y  na 
m a ły  re k o n e s a n s  p o  a k w e n a c h  
p o r to w y c h . . .  T u  n ie s te t y  h a ła s  a -  
p a r a tu r y  z a g łu s z y ł s ło w a  p r z e w ó d -

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ W ie r c ip ię ty ”  za p ra s z a , 

j u t r o  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n a  s p a ­
c e r  n ie d z ie ln y .  Z b ió r k a  o go dz . 9.30 
n a  B a s e n ie  G ó rn ic z y m .

•  K L U B  „ K o m p a s ”  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie lę  r e la k s o w ą  w ę d ró w k ę  d o  
P u s z c z y  W k r z a i is k ie j .  D łu g o ś ć  t r a ­
s y  o k . 10 k m . Z b ió r k a  o  g o d z . 10 
n a  s ta c j i  P K P  M ś e ie c in o .

•  G IE Ł D A  p ły t .  p la k a tó w  1 w y ­
d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 15 w  h a l lu  
p rz e d  S a lą  K s ię c ia  B o g u s ła w a  w  
Z a m k u .

•  W IN T E R  K L U B IE  „ K u b u ś ”  w  
n ie d z ie le  o  g o d z . 21.30 w y s tą p i  g r u ­
pa  m u z y c z n a  „P A T - 7 8 ” .

•  D O M  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  za p ra s z a  d z ie c i w  p o n ie d z ia ł­
k i  i  ś r o d y  o g o d z . 11 n a  z a ję c ia  
„ W a k a c y jn e g o  t e a t r z y k u  la le k ” .

„ W S P Ó L N Y  D o m ”  o r g a n iz u je  w  
l ip c u  d la  d z ie c i 4 -c in io w o  b iw a k i  
w  L u b c z y n ie  n a d  je z io re m  D ą b ie . 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i  in f o r m a c j i  
u d z ie la  s e k r e ta r ia t  — p o k . 13, te l.  
22-14-80.

•  W  P O N IE D Z I  A L E K  o  go dz . 
20.30 w  K lu b ie  J a z z o w y m  „ T r a n s ”  
w y s tą p i  G ra ż y n a  Ł o b a s z e w s k a  o ra z  
ze s p ó ł ja z z o w y  „ C r a s h ” . G ra ć  b ę ­
d ą  ró w n ie ż  „ P A T  78”  i  „ A n t id o ­
tu m " .

Zgubiono-znaleziono
28 M A J A  z n a le z io n o  n a  u ł .  S w le r  

s z e w s k ie g o  d a m s k i z e g a re k . W ia ­
d o m o ś ć : te ł.  22-60-44, w  g o d z in a c h  
7.15 d o  15.15.

N A  u l .  K o p e r n ik a  z n a le z io n o  p ę k  
k lu c z y  w  fu te r a le .  S ą d o  o d e b ra ­
n ia  u  p . A . K u b ic k ie j ,  u l .  K o p e r ­
n ik a  13/1.

N A  b iw a k u  w  Ż u b in ie  k /R e c z a  
z n a le z io n o  te c z k ę , w  k t ó r e j  są k l u ­
cze . W ia d o m o ś ć : t e l.  62-45 ( S ta r ­
g a rd ) .

W  T R A M W A J U  n r  1 z n a le z io n o  
d z ie c ię c ą  k u r t k ę  (n o w ą ) . W ia d o ­
m o ść  t e l.  22-74-35.

N A  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j z n a le z io n o  
d a m s k i s w e te r e k .  W ia d o m o ś ć  te l  
82-02-73.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a r n y  k u n ­
d e le k  — m a  b ia łe  ła p k i .  W ia d o m o ś ć ' 
t e l.  732-86 po  g o d z . 20

m ie ś c ie  S zcze c in a ?
T r o je  p r z e w o d n ik ó w  c ie r p l iw ie  i 

w y c z e r p u ją c o  o d p o w ia d a , w y ja ś n ia  
w s z y s tk ie  w ą tp l iw o ś c i .  T r w a  (d la  
w ie lu  ze z w ie d z a ją c y c h  p ie rw s z a )  
l e k c ja  w y c h o w a n ia  m o rs k ie g o . G o ­
d z in a  w y p e łn io n a  w ra ż e n ia m i m i ja -  
n ie p o s tr z e ż e n ie , p a s a ż e ro w ie  b ia łe ­
g o  s ta te c z k u  s ch o d zą  n a  la d  bo ­
g a ts i w  w ie d z ę  o  m o rz u  i  p o rc ie

NA BRZEGU czeka Już gęsty 
tłum  kole jnych wycieczkow i­
czów. Przewodnicy stanęli na 
wysokości zadania. Za to dwo­
rzec „b ia łe j f lo ty ”  — przyznaj­
my stareńki i wyeksploatowa­
ny  — z trudem  da je  sobie radę 
z obsługą turystycznego „szczy­
tu ” . (ław)

w iedziliśm y wysypisko w  P il-  
chowie, obsługiwał ją  H enryk 
Czajka. Kom paktor waży 22 to ­
ny. Na ogromnych kołach w id ­
n ie ją  stalowe, rozchodzące się 
stożkowo rzędy zębów. Taka 
konstrukc ja  pozwala dobrze 
sprasować warstwę odpadów. 
Maszyna wykonu je  ponadto 
dw ie inne czynności: w yrów nu­
je  hałdy śmieci i p rzykryw a je 
ziemią (oczywiście już po „za­
gęszczeniu” ).

Z A S T Ę P C A  d y r e k to r a  ds. e k s ­
p lo a ta c j i  J a n  M a z u r k ie w ic z  m ó ­
w i ;  _  J e s te ś m y  z n a b y t k u  b a rd z o  
z a d o w o le n i.  T o  je s t  t r u d n o  o s ią g a l­
n e , a u s t r ia c k ie  u rz ą d z e n ie . N a  p a l­
c a c h  je d n e j  r ę k i  m o ż n a  p o l ic z y ć  
m ia s ta  w  k r a ju ,  k tó r e  je  p o s ia d a ­
ją .  P r z e d łu ż a  o n o  e k s p lo a ta c ję  w y ­
s y p is k a  o  co  n a jm n ie j  c z te r y  la ta .  
T o  d u ż o .  J u ż  te ra z  te ż  p rz y s to s o ­
w u je m y  d o  p o d o b n e g o  c e lu  d w a  
c z o łg i o t r z y m a n e  z d e m o b ilu .  Z a  
r o k  b o w ie m  g d y  u r u c h o m io n e  b ę ­
d z ie  w y s y p is k o  o d p a d ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  w  D o łu ja c h ,  za g ę szcza rka  
p r z e jd z ie  w ła ś n ie  ta m .

W  S z c z e c in ie  n ie  m a  b o w ie m  jeszcze  
w y s y p is k a  o d p a d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h .  P rz e d s ię b io rs tw a  w y w o ż ą  
w ie c  s w o je  ś m ie c i n a  te r e n y  n ie  
z a w s z e  o d p o w ie d n ie  ( p is a l iś m y  o  
t y m ) .  C z ę s to  z a n ie c z y s z c z a n e  je s t 
ś r o d o w is k o  n a tu ra ln e :  w o d y  i  
s y . D o b rz e  s ię  z a te m  s ta n ie , g d y  i 
ta  k w e s t ia  b ę d z ie  w  g e s tu  M P O . 
k tó r e  m a  d o ś w ia d c z e n ie  i  tu e z ią  
o p in ię  (p o  ra z  c z w a r ty  z a ję ło  p ie rw  
sze m ie js c e  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
k r a jo w y m  w  g r u p ie  b liź n ia c z y c h  
p r z e d s ię b io r s tw ) .

PROBLEM wysypisk w mieś­
cie jest zresztą nienowy, a 
zagęszczarka jest rozwiązaniem 
ty lko  doraźnym. Na świecie- 
trwa-ją próby u ty lizac ji śmieci. 
W ykorzystu je się je (po odpo­
w iedn im  przerobie) jako skład­
n ik  użyźniający glebę, jako ma­
te ria ł opałowy w przemyśle, a 
po segregacji tra k tu je  jako su­
rowce wtórne do produkcji pa­
pieru, wyrobów metalowych.

Pachną poziomki
O S T A T N IO  na  s z c z e c iń s k im  „ z ie ­

lo n y m  r y n k u ”  p o ja w i ły  s ie  p o z io m ­
k i .  ' M o ż n a  je  n a b y ć  u u l ic z n y c h  
p r z e k u p n ió w .  C en a  ty c h  o w o c ó w  
je d n a k  n ie  z a ch ę ca  d o  k u p n a . Za 
s z k la n e c z k ę  (0,2 l i t r a )  p o z io m e k  
tr z e b a  z a p ła c ić  h a n d la rc e  o d  12 do  
15 z ł.

(su)

SPACER b y ł meczący i dla babci i dla wnuczka... Dobrze 
e można przysiąść na ławce... (Fot. Z. Jodkowski)

Nowe dogodne 
połączenie LOT-u

O D  W C Z O R A J  P L L  L O T  u r u c h o ­
m i ł  na  sezo n  le tn i  k o le jn e ,  p ią te  
c o d z ie n n e  p o łą c z e n ie  z W a rs z a w ą . 
P r z y lo t  s a m o lo tu  z W a rs z a w y  n a ­
s tę p u je  o  g o d z . 12.20. o d lo t  d o  W a r  
sza w y  o  g o d z . 12.55 ( lo t y  ró w n ie ż  
w  n ie d z ie le ) .

N o w o  w p r o w a d z o n y  s a m o lo t o -  
t r z y m u je  d o g o d n e  p o łą c z e n ie  z 
m ie js c o w o ś c ia m i w c z a s o w y m i W y ­
b rze ża  s p e c ja ln y m  a u to b u s e m , u -  
r u c h o m io n y m  w  ty m  c e lu  p rz e z  
P K S , C o d z ie n n ie  z lo tn is k a  w  G o ­
le n io w ie  o  g o d z . 12.40 w y ru s z a  a u ­
to b u s  P K S  na  tra s ę : K a m ie ń  P o m . 
— D z iw n ó w e k  — D z iw n ó w  — M ię ­
d z y w o d z ie  — W is e łk a  — M ię d z y ­
z d r o je  — Ś w in o u jś c ie .  Z e  Ś w in o ­
u jś c ia  o d ja z d  a u to b u s u  o  go dz . 
15.40. p r z y ja z d  n a  lo tn is k o  godz. 
17.52. s k ą d  p a s a ż e ro w ie  m a ją  be z ­
p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  z W a rs z a w a  
s a m o lo te m  o d la tu ją c y m  o go dz . 

8.20.

Morski charakter
Szczecina

— CZĘSTO chodzimy z ro­
dziną rva spacery w okolice 
Wałów Chrobrego. Jest 
to bezspornie najpiękniejsza 
część Szczecma, a ze skarpy 
roztacza się wspaniały widok 
na port i stocznię. Ale i w 
tym urokliwym zakątku jest 
jeszcze w ele do zrobienia. 
Na przykład na nie zagospo­
darowanej Bielawie można 
by było urządzić przystań 
jachtową. W tej dziedzinie 
nasze miasto ma ogromne 
osiągnięcia. Ze Szczecina na 
podbój mórz i oceanów wy­
ruszali najwięks' żeglarze — 
Kuba Jaworski czy Krzysztof 
Baranowski. Przybysz z głęb1 
kraju, który trafia do Szcze­
cina, me może uzmysłowić 
sobie jednak faktu, że jesteś­
my w żeglarstwie światowym 
taką potęgą. Chyba nie 
umemy wyeksponować do­
robku i os ągnięć w tej dys­
cyplinie sportu, a przystań 
jachtowa przydaje przecież 
każdemu miastu ogromnego 
blasku.

KAZIMIERZ OKLECINSKI
Miejskie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Mieszkaniowej

Najdłuższy dzień w roku

17 godzin słońca
(Dokończenie ze »tr. 1)

Z d z is ła w a  P io t ro w s k ie g o ,  s tu d e n ­
ta  I V  r o k u  W y d z ia łu  A r c h i t e k t u r y  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j n ie  za­
s ta je m y  w  d o m u . J e s t w  b ib l io te ­
ce , p r z y g o to w u je  s ię  d o  c z e k a ją ­
c y c h  go  je szcze  d w ó c h  s p ra w d z ia ­
n ó w  w ie d z y .  R o z m a w ia m y  z je g o  z n a c z n ie  
o jc e m  B o le s ła w e m  P io t ro w s k im .

—  D łu g ie  d n j  n ie  są n a jk o r z y s t ­
n ie js z e  d la  s y n a . T a k  s ię  s k ła d a , 
że  n a j le p ie j  i  n a jw y d a jn ie j  p r a c u ­
je  w  n o c y  k ie d y  w  d o m u  p a n u je  
ju ż  c is z a , r u c h  n a  u l ic a c h  m a le je  
i  n ic  g o  n ie  ro z p ra s z a . T o te ż  z a w ­
sze w o l i  ses ję  z im o w ą  od  le tn ie j .

N IE  n a rz e k a ją  n a to m ia s t  n a  d łu ­
g ie  d n ie  p r a c o w n ic y  K o m b in a tu  
P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  O g ro d ­
n ic z y c h . J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  za ­
s tę p ca  d y r e k to r a  L e s ła w  P łu ż y c k a  
—  d łu g i  o k r e s  n a ś w ie t le n ia  s p r z y ­
ja  i  r o ś l in o m  i z w ie r z ę to m . Z w ła s z ­
cza g d y  c o  ja k i ś  czas s p a d n ie  rz ę ­
s is ty  de szcz ...

D łu g o t r w a łe  n a s ło n e c z n ie n ie  p o ­
z w a la  na  o s ią g n ię c ie  w y s o k ic h  p lo ­
n ó w  r o ś l in  p a s te w n y c h  o ra z  u p r a w  
s z k la r n io w y c h .  O b e c n ie  p ię k n ie  
d o jr z e w a ją  p o m id o r y .  D o b rz e  ro z ­
w i ja ją  s ię  g e r b e ry ,  g o ź d z ik i i  a n ­

t u r iu m .  T y m  r o ś l in o m  s ło ń c a  n i ­
g d y  za w ie le .

Z  d łu g ic h  d n . k o r z y s ta ją  ta k ż e  
z w ie rz ę ta . C a ło d n io w y  p o b y t  w  
o k ó ln ik a c h ,  po d  g o ły m  n ie b e m , je s t  
p r z y  o b e c n e j p o g o d z ie  z n a k o m i­
ty m  le k a rs tw e m  n a  sze re g  d o le g l i ­
w o ś c i. D z ię k i te m u  m o ż n a  b y ło  

„ r a n ic z y ć  i lo ś ć  p o d a w a ­
n y c h  le k ó w  i  w i ta m in .  O k a z u je  
s ię , że s ło ń c e  je s t  d o s k o n a ły m  w e ­
te ry n a r z e m . S z c z e g ó ln ą  r o lę  o d g r y ­
w a  p r z y  p r a w id ło w e j  h o d o w li z w ie ­
rz ą t m ło d y c h ,  k tó r e  s k u te c z n ie  
c h r o n i  p rz e d  k r z y w ic ą .

T A K  więc najdłuższy dzień 
już m inął. Na następny m usi­
my czekać cały rok. Jednakże 
najbliższe dni także nie będą 
k ró tk ie  i zapewne obdarzą nas 
większą ilością słońca i ciepła, 

(su)

To się nam podoba

Cukiernicy
zakasali rękawy
Z  C IE K A W A  in ic ja t y w ą  w y s z e d ł 

p io n  g a s t r o n o m i i  s z c z e c iń s k ie g o  o d ­
d z ia łu  W SS „ S p o łe m ” , u rz ą d z a ją c  
w  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ”  k o n k u r s  
e k s p o n u ją c y  c u k ie r n ic z y  k u n s z t.

Z  lu k r u ,  m a rc e p a n u , b i t e j  ś m ie ­
ta n y  : k r e m u  w y c z a r o w a n o  c u d a : 
p ię k n e  k w ia t y ,  b u d o w le , fo n ta n n y .  
N a p ra w d ę  b y ło  n a  co  p o p a trz e ć .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  g r u p ie  t o r ­
tó w  o z d o b n y c h  z d o b y ł za k o m p o ­
z y c ję  „ N ia g a r a ”  A n d r z e j  H a f t e k  z 
d e s e ro w n i „ K a s k a d a ” . D ru g ie  
m ie js c e  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  R y ­
s z a rd o w i Ł a ć z m a ń s k ie m u  z „ P o m o -  
r z a n k i ” . zaś t r z e c ie  — B e rn a r d o ­
w i  P ie c h o w ia k o w i z „ Z a m k o w e j ” .

W  k a t e g o r i i  n o w o ś c i c ia s tk a r s k ic h  
na  n a j le p s z y c h  m ie js c a c h  u s y tu o w a ­
l i  s ię :  B e rn a r d  P ie c h o w ia k  (p o ­
n o w n ie )  za ro la d ę  „ K a le jd o s k o p ” . 
C z e s ła w  B r o s ła w s k i  z „ D u e t u ”  za 
r o la d ę  z m a są  lo d o w ą  p n . . .P rz y ­
s m a k  E s k im o s a ”  o ra z  K a z im ie ra  
K r ą s z k ie w ic z  z P o rn o r z a n k i”  za 
sę k a c z  s ta ro p o ls k i.

(w y s )

Komunikat PKP
Z  P O W O D U  p ra c  to r o w y c h  n a  l i ­

n i i  S z c z e c in  G L — Ś w in o u jś c ie ,  w  
p o n ie d z ia łe k  w p ro w a d z o n e  zo s ta n ą  
z m ia n y  w  k u r s o w a n iu  p o c ią g ó w  
p a s a ż e rs k ic h . N a  t r a s ie  m ię d z y  
W a rn o w e m  a Ś w in o u jś c ie m  k u r s o ­
w a ć  b ę d ą  z a m ia s t p o c ią g ó w  a u to ­
b u s y , p rz e w o ż ą c e  p a s a ż e ró w  P K P  
n a  p o d s ta w ie  w a ż n y c h  b i le tó w  k o ­
le jo w y c h .

Na temat ul. Roosevelta

Drogowcy budują... 
pułapkę

W IE L E  z d z iw ie n ia  w ś ró d  k ie r o w ­
c ó w  b u d z i p ro w a d z o n a  a k tu a ln ie  
p rz e b u d o w a  u l.  R o o s e v e lta . J e s t to  
o b e c n ie  m a la , z a c is z n a  u l ic z k a , k t ó ­
ra  łą c z y  p la c  R o d ła  ( ś c iś le j:  p rz e ­
d łu ż e n ie  a l.  M . B u c z k a )  ze s k r z y ­
ż o w a n ie m  u l .  J a n a  M a te jk i  ?. u l .  
M a z o w ie c k ą  i u l.  Z y g m u n ta  S ta re ­
go . N a  ty m  w ła ś n ie  s k r z y ż o w a n iu  
p o w s ta je  o b e c n ie  w y g ię ty  „ je ż y k ” , 
k t ó r y  w s k a z u je  że po  z a k o ń c z e n iu  
r o b ó t o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  w  ty m  
m ie js c u  p r a w o s k r ę t  z n a k a z a n y m  
k ie r u n k ie m  ja z d y  w  u l.  M a z o w ie c ­
k ą .  O zn a cza  to  że k a ż d y  k t o  t r a f i  
na  u l  R o o s e v e lta  b ę d z ie  m u s ia ł 
w y k o n a ć  o b o w ią z k o w y  o b ja z d  p rze z  
p la c  R o d ła , n ie z a le ż n ie  o d  k  e -  
r u n k u ,  w  k tó r y m  ch ce  s ie  ud ać .

O b a w y  te  p o tw ie r d z i ła  c a łk o w i­
c ie  ro z m o w a  z d y r e k to r e m  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  
M o s tó w  w  S z c z e c in ie  W . G o  w in e m . 
W y ja ś n i ł  n a m  o n . iż  u l. R o o s e v e lta  
zo s ta ła  p o m y ś la n a  w y łą c z n ie  ja k o  
tz w .  „ k ie s z e ń  p a r k in g o w a ” .

C o  to  o z n a c z a  w  p r a k ty c e ?  O tó ż  
k to ś . k to  c h c ia łb y  s k r ó c ić  s o b ie  
d ro g ę  i  o m in ą ć  s k r z y ż o w a n ie  a l. 
M . B u c z k a  7. u l  M a te jk i,  b y  u d a ć  
s ię  w  k ie r u n k u  p la c u  J lo łd u  P ru s ­
k ie g o , p la c u  Ż o łn ie r z a ,  u l .  J a n a  z 
K o ln a  w z g l T r a s y  N a d o d rz a ń s k ie j,  
w je c h a w s z y  ra z  w  u l.  R o o s e v e lta  
m u s i d o k o n a ć  p o n o w n e g o  o b ja z d u  
p rz e z  p la c  R ó d ła . T a k ż e  p o ja z d y  t u  
p a r k u ją c e  b ę d ą  m u s ia ły  k ie r o w a ć  
s ię  w  u l .  M a z o w ie c k ą . N a s z y m  z d a ­
n ie m  to  r o z w ią z a n ie  z m ie rz a  je d y ­
n ie  d o  s k o m p lik o w a n ia  r u c h u  d r o ­
g o w e g o  w  ty m  p u n k c ie  m ia s ta  o ra z  
z w ię k s z e n ia  i lo ś c i p o ja z d ó w  n a  o l .  
R o d ła .

W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  n ie  
w ła ś c iw ie  n ie  s to i n a  p rz e s z k o d z ie , 
b y  z u l.  R o o s e v e lta  m o ż n a  b v ło  
s k rę c a ć  w  p r a w o  d o  u l .  M a zo ­
w ie c k ie j  w z g lę d n ie  je c h a ć  p ro s to  
w  k ie r u n k u  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o .

( te n )


